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Kołek 
geoprzestrzenny

Media trąbią o kryzysie, a życie konferencyjne w polskiej 
geodezji kwitnie jak gdyby nigdy nic. Imprez przed wakacja-
mi było chyba więcej niż dni, często z rekordową frekwencją. 
Mieliśmy więc obchody rocznicowe (AGH, Dywizjon Zabez-
pieczenia Hydrograficznego Marynarki Wojennej), konfe-
rencje firmowe (WPG, ISPiK, Geosystems, ECOGIS) i walne 
zgromadzenia organizacji przedsiębiorców geodezyjnych 
(GIG, ZGIG, PGK). Samych konwentów odnotowaliśmy trzy: 
starostów województwa zachodniopomorskiego, marszałków 
województw i dziekanów wydziałów geodezyjnych uczelni 
niepublicznych. Do tego konferencja w Nowym Sączu z pra-
wie 40-letnimi tradycjami, całkiem młode, dopiero V Kra-
kowskie Spotkania z INSPIRE i startująca konferencja na 
Politechnice Gdańskiej. A to przecież nie wszystko.

O niektórych imprezach piszemy w bieżącym numerze, 
do innych wrócimy za miesiąc. Ogólny obraz wyłaniający się 
z przeglądu tych spotkań jest całkiem obiecujący. Nie jesteśmy 
geoinformatycznym zaściankiem Europy, jak myślą niektórzy. 
Poza tym lubimy spierać się i dyskutować. Mamy też odwagę 
proponować radykalne zmiany, a pomysłów w tym zakresie 
nie brakuje. Większość z nas już wie, że naszym zadaniem jest 
zbieranie, przetwarzanie i udostępnianie geoinformacji. Tak 
jest nawet wtedy, gdy wbijamy w ziemię symboliczny kołek. 
Teraz przydałoby się przekonać o tym innych.

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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3,3 mln na ewidencję budynków 
dla Zachodniopomorskiego
Uroczyste otwarcie nowej siedziby 

PODGiK w Łobzie (29 maja) zostało 
połączone z posiedzeniem Związku Celo-
wego Powiatów Województwa Zachod-
niopomorskiego (ZCPWZ) i Konwentu 
Starostów Województwa Zachodniopo-
morskiego. Na potrzeby PODGiK został 
zaadaptowany budynek przy ul. Głowac-
kiego 4 po straży pożarnej, który powiat 
otrzymał od miasta Łobez. Wcześniej 
ośrodek mieścił się w budynku dzierża-
wionym od powiatu stargardzkiego, w któ-
rym nie było możliwości rozbudowy. Jak 
mówi geodeta powiatowy Tadeusz Bas, 
adaptacja budynku na potrzeby PODGiK 
kosztowała 1,9 mln zł, z czego 1,3 mln zł 
pochodziło z PFGZGiK, 190 tys. zł – 
z funduszy GUGiK, pozostała część – 
z budżetu powiatu. Uroczystego przecię-
cia wstęgi dokonali: główny geodeta kraju 
Jolanta Orlińska, starosta Antoni Gutkowski 
oraz przewodniczący Rady Powiatu Ma-
rek Kubacki. Wśród zaproszonych gości 
obecni byli: WINGiK Regina Zagała oraz 
geodeta województwa Antoni Bielak.

Podczas posiedzenia ZCPWZ zostało 
podpisane porozumienie w sprawie 

pozyskania funduszy w ramach Norwe-
skiego Mechanizmu Finansowego. Po 
wielu miesiącach starań związek otrzy-
mał pozytywną decyzję w sprawie do-
finansowania projektu pn. „Pozyskanie 

i dystrybucja informacji o budyn-
kach na terenie województwa 
zachodniopomorskiego”. Jego 
celem jest aktualizacja oraz 
uruchomienie informatycznego 
systemu obejmującego pełny za-
kres danych ewidencji gruntów 
i budynków na terenie 18 po-
wiatów województwa, które 
przyczynią się do wzmocnienia 
administracji publicznej oraz po-
prawy dostępu do informacji ka-
tastralnej. Projekt będzie realizo-
wany w partnerstwie z GUGiK 
oraz Statens Kartverk (norwe-
ski Urząd Geodezji i Katastru). 
Porozumienie podpisali GGK 
Jolanta Orlińska oraz przewod-

niczący ZCPWZ Marek Kotschy. Zwią-
zek musiał zapewnić 600 tys. euro, by 
uzyskać dofinansowanie w wysokości 
3,3 mln euro. Szacowany całkowity koszt 
projektu wynosi 4,3 mln euro.

Anna Wardziak
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Od Rotterdamu  
do Krakowa

Rada ds. implementacji INSPIRE 
na ostatnim posiedzeniu przed waka-

cjami (23 czerwca) omawiała przebieg 
III Konferencji INSPIRE w Rotterdamie 
oraz przyjęła informację na temat proce-
su legislacyjnego ustawy o infrastruktu-
rze informacji przestrzennej. Impreza 
w Rotterdamie była połączeniem trzech 
konferencji organizowanych przy udziale 
Komisji Europejskiej: konferencji INSPIRE 
oraz konferencji organizacji GSDI i Geo-
novum. W wydarzeniu wzięło udział po-
nad 1300 osób z 80 krajów, wygłoszono 
150 referatów (w tym dwa z Polski plus 
2 postery). Jak zauważyła Jolanta Orliń-
ska, główny geodeta kraju, wszystkie kraje 
mają podobne kłopoty z dyrektywą jak 
my, a w jej wdrażaniu nie odbiegamy od 
innych. Do tej pory odpowiednie ustawy 
wprowadzające dyrektywę na grunt krajo-
wy uchwaliły bowiem tylko trzy państwa. 
Następna, IV Konferencja INSPIRE, odbę-
dzie się w Krakowie w dniach 22-25 czer

wca przyszłego roku pod hasłem „IN-
SPIRE as a Framework for Cooperation” 
i będzie ukierunkowana na współpracę 
z krajami nienależącymi do Unii Europej-
skiej. Połączona zostanie z konferencją 
„Polska infrastruktura informacji przestrzen-
nej jako komponent INSPIRE”, będącą 
z kolei połączeniem VI Krakowskich Spo-
tkań z INSPIRE i dorocznej Konferencji 
PTIP. Wybór Polski na gospodarza jest nie-
wątpliwie naszym sukcesem, ranga impre-
zy jest bowiem trudna do przecenienia. 
Wiceprezes GUGiK Jacek Jarząbek po-
informował z kolei, że projekt ustawy o in-
frastrukturze informacji przestrzennej 
(wprowadzającej założenia dyrektywy do 
polskiego prawa) powinien wkrótce być 
przedmiotem prac Rady Ministrów. Biorąc 
pod uwagę, że Sejm pracuje do połowy 
lipca, jest szansa, że przed wakacjami po-
selskimi projekt wejdzie pod obrady.

Jerzy Przywara

Monitorowanie INSPIRE 
Komisja Europejska zaakceptowała i opubli-
kowała w „Official Journal of the European 
Union” szczegółowe wytyczne dotyczą-
ce monitorowania i raportowania postę-
pów w implementacji dyrektywy INSPIRE. 
W dokumencie 2009/442/EC zobowiąza-
no państwa członkowskie do publikowania 
w internecie rocznych sprawozdań z postę-
pów w budowaniu infrastruktury informacji 
przestrzennej. W raportach mają być m.in. 
zamieszczane informacje na temat imple-
mentacji wymagań dotyczących: l metada-
nych, l interoperacyjności danych przestrzen-
nych, l usług sieciowych. Sprawozdania 
w określonej w przepisach formie mają być 
wydawane przynajmniej raz w roku w ter-
minie do 15 maja. Na stronie INSPIRE JRC 
zamieszczono ponadto propozycję przepi-
sów ws. dostępu do danych przestrzennych. 
5 czerwca bieżącego roku komitet ds. INSPI-
RE większością głosów pozytywnie zaopi-
niował propozycję przepisów dotyczących 
ujednolicenia warunków dostępu do danych 
przestrzennych i usług sieciowych. Projekt za-
kłada m.in. udostępnianie danych w terminie 
nie dłuższym niż 20 dni od przedstawienia 
pisemnej prośby w tej sprawie. Przepisy mają 
być teraz rozpatrzone przez Parlament Euro-
pejski i powinny być przyjęte do końca tego 
roku.

Źródło: INSPIRE JRC
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Gospodarowanie 
nieruchomościami 
w gminie
Nakładem Wydawnictwa UWM w Olsztynie 
ukazała się publikacja pod redakcją Radosława 
Wiśniewskiego „Gospodarowanie gminnymi za-
sobami nieruchomości”. Na 275 stronach auto-
rzy opisują procesy i procedury gospodarowa-
nia zasobami nieruchomości. Książka powstała 
ze względu na potrzebę systemowego ujęcia 
procesów gospodarowania nieruchomościami 
gruntowymi. Skupiono się nie tylko na zobrazo-
waniu obecnej sytuacji, ale również przedsta-
wiono propozycję kompleksowego, sprawnie 
funkcjonującego, nowoczesnego systemu go-
spodarowania nieruchomościami w zasobach 
gminnych. Podano konkretne przykłady i meto-
dy, dzięki którym można taki system wprowa-
dzić. Omówiono aplikację informatyczną wspo-
magającą system gospodarowania gminnymi 
zasobami nieruchomości i propozycje finanso-
wania systemu. Może to ułatwić uporządkowa-
nie administracji i inwentaryzację nieruchomo-
ści gminnych. Pozycja jest dostępna w sklepie 
GEODETY na Geoforum.pl (cena 29 zł).

Źródło: Wydawnictwo UWM

Geodezja katastralna 
w księgarniach
Gall opublikował książkę Ryszar-
da Maliny i Mariana Kowalczyka 
„Geodezja katastralna. Procedury 
geodezyjne i prawne. Przykłady 
operatów”. Publikacja jest adreso-
wana do geodetów-praktyków, 
pracowników administracji publicznej oraz stu-
dentów kierunku geodezja i kartografia. Książka 
jest zbiorem istotnych informacji branżowych, ze-
branych przede wszystkim na podstawie publi-
kacji książkowych, materiałów szkoleniowych, 
wyroków i uchwał NSA, wytycznych i interpreta-
cji GUGiK. Omówiono w niej czynności w po-
szczególnych procedurach geodezyjno- 
-administracyjnych. W części praktycznej zapre-
zentowano przykłady 6 operatów technicznych 
w 3 wybranych procedurach geodezyjno-praw-
nych. Zamieszczono najważniejsze dokumenty 
wyjściowe, udostępniane przez PODGiK-i, za-
wiadomienia, postanowienia i decyzje admi-
nistracyjne, niezbędne obliczenia geodezyjne 
oraz dokumentację końcową dla zleceniodawcy 
w postaci np. wykazów zmian danych ewiden-
cyjnych działki czy map do celów prawnych. 
Ponadto zamieszczono 14 wybranych wzorów 
druków (zawiadomień i protokołów). Książka 
wydana w twardej oprawie zawiera 608 stron 
(dostępna jest w sklepie GEODETY na Geofo-
rum.pl, cena 99 zł).

Źródło: Wydawnictwo Gall

Rosrejestr – trzy 
urzędy w jednym
Uchwała rosyjskiego rządu z 1 czerw-

ca 2009 r. o federalnej służbie re-
jestracji, katastru i kartografii określa 
zakres działania Rosrejestru – nowego 
urzędu powstałego z połączenia trzech 
państwowych agencji: Roskartografii, Ro-
sniedwiżimosti i Rosregistracji. Rosrejestr 
jest federalnym organem władzy wyko-
nawczej, a do jego zadań należy m.in.: 
rejestracja praw do nieruchomości (i trans-
akcji z nimi związanych), świadczenie 
usług publicznych w zakresie katastru nie-
ruchomości, administrowanie gruntami (za 
wyjątkiem gruntów ornych), nawigacyjne 
zabezpieczenie sektora transportowego 
(z wyjątkiem transportu lotniczego), kon-
trola i nadzór nad geodezją i kartografią, 
prowadzenie i aktualizacja map topogra-
ficzych i ich publikacja, utrzymanie sieci 
geodezyjnych, prowadzenie i utrzymanie 
systemów informacji geograficznej na po-
ziomie federalnym i regionalnym. Urząd 
będzie realizował zdania związane z or-
ganizacją jednolitego systemu katastralne-

go i infrastruktury informacji przestrzennej 
Federacji Rosyjskiej. Do jego kompetencji 
należeć ma także: prowadzenie rejestru in-
żynierów katastralnych i rzeczoznawców, 
licencjonowanie działalności geodezyj-
no-kartograficznej, prowadzenie rejestru 
nazw geograficznych. 
Rosrejestr podlega Ministerstwu Gospo-
darki. Urząd może mieć do 21 wydzia-
łów, a jego szef do 9 zastępców. W cen-
trali Rosrejestru pracować ma 766 osób 
(103 zajmie się sprawami geodezji i karto-
grafii), natomiast w oddziałach terenowych 
– 45 736. Zgodnie z dekretem prezyden-
ta Dmitrija Miedwiediewa z 26 grudnia 
ub.r., Rosrejestr utworzono na bazie istnie-
jących agencji: Federalnej Służby Reje-
stracji (Rosregistracja), Federalnej Agencji 
Geodezji i Kartografii (Roskartografia) i Fe-
deralnej Agencji Ewidencji Nieruchomości 
(Rosniedwiżimost). Integracja 3 urzędów 
w jeden organizm zajmie 2 lata.

Jerzy Przywara

Nowi dyrektorzy
departamentów GUGiK
Sukcesem zakończył się nabór na sta-
nowiska dyrektorów dwóch departa-
mentów GUGiK. Na dyrektora Depar-
tamentu Prawno-Legislacyjnego został 
wybrany Józef Siemiątkowski, z kolei 
Departamentem Informacji o Nierucho-
mościach pokieruje Alicja Kulka. Oby-
dwoje byli ostatnio radcami prezesa 
i pełnili obowiązki dyrektorów tych de-
partamentów.  Alicja Kulka od 2003 
do 2009 roku była geodetą miejskim 
w Tychach i kierowała Wydziałem 
Geodezji w Urzędzie Miasta. Do ob-
sadzenia pozostaje jeszcze stanowisko 
dyrektora Departamentu Informatyzacji 
i Rozwoju Państwowego Zasobu Geo-
dezyjnego i Kartograficznego.
Dr Ewa Wysocka została radcą pre-
zesa i w Departamencie Geodezji, 
Kartografii i Systemów Informacji Geo-
graficznej pokieruje projektem „Edu-
kacyjne wsparcie procesu wdrażania 
dyrektywy INSPIRE w administracji 
samorządowej w kontekście podnie-
sienia jakości usług i efektywności 
działania”.

JP

Geodezja w Szczecinie

Wydział Nawigacyjny Akademii Morskiej 
w Szczecinie uzyskał zgodę na otwarcie 
nowego kierunku – geodezja i kartografia. 
Nabór uruchomiony został już w br. aka-
demickim. Wydział oferuje na tym kierunku 
3,5-letnie studia stacjonarne I stopnia na 
specjalności geoinformatyka. Studiować 
można też na dwóch innych kierunkach: 
nawigacja (6 specjalności na studiach in-
żynierskich: transport morski, połowy mor-
skie, inżynieria ruchu morskiego, pomiary 
hydrograficzne i oznakowanie nawigacyj-
ne, ratownictwo, morskie systemy informa-
tyczne) oraz transport (2 specjalności na 
studiach inżynierskich: inżynieria bezpie-
czeństwa transportu morskiego oraz tech-
nologie i systemy nawigacyjne).

Źródło: AM w Szczecinie
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Dziekani wydziałów geo-
dezyjnych uczelni nie-

publicznych zorganizowali 
III Konwent (Rzeszów–Mi-
łocin, 18 czerwca), którego 
gospodarzem była Wyż-
sza Szkoła Inżynieryjno-Eko-
nomiczna w Ropczycach. 
W trakcie obrad, oprócz pro-
blemów związanych ze spe-
cyfiką kształcenia na kierunku 
geodezja i kartografia, pod-
jęto dyskusję na temat obec-
nej sytuacji prawno-finanso-
wej uczelni niepaństwowych 
oraz perspektyw ich przyszłe-
go funkcjonowania i rozwo-
ju. Uczestnicy spotkania jed-
nogłośnie poparli inicjatywy 
ustawodawcze zmierzające 
do bardziej sprawiedliwej 
dystrybucji środków budże-
towych na edukację w szko-

Dziekani za zmianami w Edukacji
łach wyższych, uznając je 
jednak tylko za pierwszy krok 
w dobrym kierunku. System 
edukacji wymaga o wiele 
głębszych zmian struktural-
nych wobec sytuacji, gdy 
ok. 60% studentów, nierzad-
ko pochodzących z biednych 
rodzin, płaci za naukę, a tyl-
ko 40%, często z bogatszych 
rodzin, korzysta z finansowa-
nia podatników, ciesząc się 
nawet możliwością studiowa-
nia na kilku fakultetach. Kwe-
stia statusu prawnego szkoły 
realizującej edukację powin-
na mieć tu znaczenie drugo-
rzędne. Uczestnicy spotkania 
ujęli swoje uwagi w formie 
listu skierowanego na ręce 
minister nauki i szkolnictwa 
wyższego prof. Barbary Ku-
dryckiej.

Po zakończeniu obrad od-
była się sesja naukowa 

przygotowana przez Katedrę 
Geodezji i Obrotu Nierucho-
mościami WSIE, podczas 
której wystąpili: dr Sławomir 
Mikrut, dr Jacek Derwisz, To-
masz Świętoń oraz repre-

zentant Studenckiego Koła 
Naukowego GEO-TEAM. 
W obradach III Konwentu 
uczestniczyli przedstawiciele 
uczelni z ośrodków akade-
mickich z całego kraju.

Roman Kadaj

Marszałkowie chcą IIP 
Wdwudniowym posiedzenie Kon-

wentu Marszałków Województw 
RP (Spała, 18 czerwca) uczestniczyli 
m.in. minister rozwoju regionalnego Elż-
bieta Bieńkowska, prezes Urzędu Komu-
nikacji Elektronicznej Anna Streżyńska, 
wiceminister SWiA Witold Drożdż oraz 
główny geodeta kraju Jolanta Orlińska. 
GGK omówiła zadania marszałków 
województw wynikające z dyrektywy 
INSPIRE. Konwent Marszałków Woje-
wództw RP przyjął stanowisko w sprawie 
znaczenia informacji przestrzennej w bu-
dowie społeczeństwa informacyjnego. 
Marszałkowie województw RP, uznając 
pozytywny kierunek rozwiązań praw-
nych w projekcie ustawy o infrastruktu-
rze informacji przestrzennej, oczeku-
ją na konsekwentne eliminowanie barier 
organizacyjnych, technicznych i finanso-
wych w dostępie do informacji przestrzen-
nej. Przyjęte regulacje prawne powinny 

przyczynić się także do eliminowania 
zjawiska jednoczesnego pozyskiwania 
i przetwarzania tych samych danych prze-
strzennych przez różne podmioty publicz-
ne i w rezultacie, w skali całego kraju, 
przynieść oszczędności w wydatkach pu-
blicznych. Konwent Marszałków zwraca 
jednak uwagę, że skutkiem proponowa-
nych rozwiązań będzie również zmniej-
szenie przychodów FGZGiK stanowiące-
go obecnie główne źródło finansowania 
zadań w dziedzinie geodezji i kartografii, 
przy jednoczesnym nałożeniu na staro-
stów i marszałków województw nowych 
obowiązków w tej dziedzinie. Powyższe 
okoliczności, według stanowiska Konwen-
tu Marszałków, powinny zostać uwzględ-
nione w budżecie państwa na rok 2010 
oraz lata następne.

Marlena Grzelewska
(Urząd Marszałkowski w Łodzi)

Zmiany w Zespole 
ds. Galileo
MSWiA opublikowało projekt noweli-
zacji zarządzenia prezesa RM w spra-
wie Międzyresortowego Zespołu do 
realizacji zadań w zakresie wyko-
rzystania systemu satelitarnego Ga-
lileo w obszarze sygnału PRS na po-
trzeby administracji rządowej. Projekt 
przewiduje m.in. rozszerzenie składu 
Zespołu o przedstawicieli Głównego 
Geodety Kraju. Jest to uzasadnione fak-
tem, iż GUGiK uruchomił w czerwcu 
2008 r. system wspomagania pozycjo-
nowania satelitarnego ASG-EUPOS, 
który będzie wykorzystywał sygnał 
Galileo. Jednocześnie projektowana 
nowelizacja określa zmiany organiza-
cyjne i nowe zadanie zespołu, tj.: przy-
gotowanie założeń w celu powołania 
w strukturach administracji rządowej 
krajowej jednostki ds. implementacji 
i zarządzania usługami PRS. Powołanie 
takiej jednostki w każdym kraju człon-
kowskim Unii Europejskiej planującym 
korzystanie z PRS będzie wymagane 
przez zarządzającego systemem na-
wigacji satelitarnej Galileo. PRS (Public 
Regulated Service, czyli usługi regulo-
wane publicznie) będą przeznaczone 
dla wybranych użytkowników Galileo 
wymagających bardzo wysokiej do-
kładności i wiarygodności danych.
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3,3 mln złotych 
na szkolenia w Łódzkiem
Urząd Marszałkowski w Łodzi opubliko-
wał listę rankingową wniosków dotyczą-
cych dofinansowania projektów w ramach 
Priorytetu VIII, Poddziałania 8.1.1 Progra-
mu Operacyjnego Kapitał Ludzki. Wśród 
nich znalazł się projekt „GIS dla regionu 
łódzkiego”, którego beneficjentem jest Wo-
jewódzki Ośrodek Dokumentacji Geode-
zyjnej i Kartograficznej w Łodzi. Budżet 
projektu wynosi 3,303 mln zł, a termin 
realizacji: od września 2009 do sierpnia 
2011 roku. Uczestnikami szkoleń zorga-
nizowanych w ramach „GIS dla regionu 
łódzkiego” będą pracownicy jednostek 
budżetowych administracji publicznej zaj-
mujący się: bezpieczeństwem publicznym, 
ratownictwem, pożarnictwem oraz zarzą-
dzaniem kryzysowym. Program szkoleń 
przewiduje wykorzystanie rozwiązań pro-
jektu Infrastruktura Regionalnego Systemu 
Informacji Przestrzennej województwa 
łódzkiego realizowanego przez Departa-
ment Geodezji i Kartografii Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi, a także projektów: 
ASG-EUPOS, TBD i innych.

Dariusz Dzionek (WODGiK Łódź)

24czerwca w Gdyni obchodzono 
50-lecie istnienia Dywizjonu Za-

bezpieczenia Hydrograficznego Mary-
narki Wojennej. Uroczystość z udziałem 
około 300 marynarzy i zaproszonych 
gości rozpoczęto zbiórką, podczas której 
odczytano okolicznościowe rozkazy, wrę-
czono odznaczenia i ordery. Następnie 
goście mogli zwiedzać okręty hydrogra-
ficzne dywizjonu – ORP „Arctowski” i ORP 
„Heweliusz”, które wyposażone są w spe-
cjalistyczny sprzęt pomiarowy i nawiga-
cyjny. W Klubie Garnizonowym zapre-
zentowano kilka referatów na temat historii 
pomiarów hydrograficznych [patrz s. 58 – 
red.]. Impreza zakończyła się piknikiem z 
tradycyjną wojskową grochówką. Można 
było również zapoznać się ze sprzętem 
wykorzystywanym przez hydrografów (no-

50 lat wojskowej 
hydrografii

woczesne zestawy GPS RTK, elektronicz-
ne tachimetry i sondy służące do pomiaru 
głębokości dna morskiego). Jak podkreślił 
dowódca Dywizjonu komandor Dariusz 
Kolator, wykorzystywany sprzęt jest stale 
wymieniany na najbardziej nowoczesny, 
a pomiary prowadzone przez hydrogra-
fów są coraz dokładniejsze.

Tekst i zdjęcie Joanna Mostowska

Prezesem Polskiej Geodezji Komercyj-
nej po raz trzeci z kolei został Wal-

demar Klocek (OPGK Olsztyn), a wice-
prezesem Wojciech Frankowski (OPGK 
Gdańsk). W skład zarządu weszli tak-
że: Ludmiła Pietrzak (InterTim Suwałki) 
oraz Stanisław Margul (OPGK Lublin) 
– wszyscy na fot. Nowe władze mają 
zająć się m.in. promocją branży, prawem 
w geodezji oraz zasadami współpra-
cy z ARiMR. Zakończone 10 czerwca 
Walne Zgromadzenie Polskiej Geodezji 
Komercyjnej, zorganizowane w Izbic-
ku przez OPGK Opole, odbyło się przy 
udziale wszystkich 26 członków związ-
ku. Gośćmi przedsiębiorców geodezyj-
nych byli m.in: ggk Jolanta Orlińska, 
wiceprezes GUGiK Jacek Jarząbek, wi-
cewojewoda opolski Antoni Jastrzębski, 
WINGiK Marek Świetlik, geodeta woje-
wództwa Jacek Górny oraz prezes GIG 
Wojciech Matela.

Zasadniczym tematem rozmów było 
prawo w geodezji. Jolanta Orlińska 

zapowiedziała, że zmiany w ustawie 
Prawo geodezyjne i kartograficzne nie 
ograniczą się do tych, które wprowadzić 
ma przyjmowana właśnie przez Radę 
Ministrów ustawa o infrastrukturze infor-
macji przestrzennej. Powrót do tematu no-
wego Pgik planuje się pod koniec roku. 

Nowe władze PGK 
Podczas spotkania wielokrotnie nawiązy-
wano do problemu wykonywania scaleń 
gruntów tylko przez wojewódzkie biura 
geodezji i terenów rolnych (art. 3 pkt 4 
ustawy o scalaniu i wymianie gruntów). 
Walkę w tej sprawie prowadzi od kil-
ku lat prezes OPGK Białystok Zbigniew 
Olszewski, dysponujący rozległą kore-
spondencją, m.in. z rzecznikiem praw 
obywatelskich. Niestety, lobby WBGiTR 
w Ministerstwie Rolnictwa jest tak silne, 
że wszelkie próby rozwiązania proble-
mu odbijają się jak od ściany. Zbigniew 
Olszewski przypomniał, że w ramach 
PROW na lata 2007-2013 przewidziano 
na scalenia prawie miliard złotych. Na te-
mat konieczności przełamania monopolu 
WBGiTR jednym głosem mówili nie tylko 
przedstawiciele prywatnego wykonaw-
stwa, ale także wicewojewoda Antoni 
Jastrzębski oraz geodeta województwa 
Jacek Górny. Opolski WBGiTR został zli-
kwidowany w 2003 roku, a te w sąsied-
nich województwach, do których zwra-
cano się o pomoc, nie chcą się podjąć 
dodatkowych zadań, gdyż mają dosyć 
własnych. Ponieważ prawo nie pozwa-
la zlecić scaleń firmie prywatnej, istnieje 
poważne zagrożenie utratą pieniędzy 
przeznaczonych na ten cel, i to nie tylko 
w Opolskiem (WBGiTR-ów nie ma w pra-
wie połowie województw).

Tradycyjnie spotkanie przedsiębiorców 
było okazją do przedstawienia wy-

ników finansowych za rok 2008 [patrz 
s. 18 – red.]. Podczas obrad statutowych 
prawie jednogłośnie przyjęto wszystkie 
uchwały kwitujące działalność zarzą-
du w roku 2008 oraz preliminarz na rok 
2009. Przegłosowano także 5 uchwał 
kierunkujących prace zarządu na kolejne 
lata. Wśród najważniejszych znalazły 
się: współpraca z GGK w sprawie pro-
mocji branży, działania zmierzające do 
opracowania nowego prawa geodezyj-
nego, utworzenia samorządu zawodo-
wego oraz usunięcia pkt 4 z art. 3 ustawy 
o scalaniu i wymianie gruntów, a także 
współpraca z ARiMR w zakresie przygo-
towania warunków wykonywania prac 
geodezyjnych, które nie byłyby tak nie-
równoprawne dla obu stron, jak obecnie.

Tekst i zdjęcie Katarzyna 
 Pakuła-Kwiecińska
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KATARZYNA PAKUŁA-KWIECIŃSKA: 
Łatwiej kieruje się Departamentem Ewi-
dencji Gospodarstw w ARiMR czy Głów-
nym Urzędem Geodezji i Kartografii?

JOLANTA ORLIŃSKA: Na pewno kie-
rowanie GUGiK-iem jest trudniejsze, bo 
wiąże się ze znacznie większym zakresem 
spraw, którymi należy się zająć. Różnica 
polega też na tym, że tutaj wiele tematów 
ma swoją historię. W Departamencie Ewi-
dencji Gospodarstw tworzyliśmy system 
od zera. Przestawienie instytucji na inne 
tory zajmuje znacznie więcej czasu niż 
zbudowanie czegoś od początku. 

Mimo że w ARiMR nie było wzorców 
i trzeba się było samemu wszystkiego 
nauczyć? 

JO: Wzorców nie było, ale grupa kre-
atywnych, zdyscyplinowanych ludzi jest 
w stanie sobie wyobrazić, jak taka insty-
tucja powinna funkcjonować. Natomiast 
w GUGiK trzeba było najpierw odnaleźć 
się w pewnej rzeczywistości, żeby zoba-
czyć niedoskonałości, a dopiero później 
zacząć je reformować. 

Czyli rzeczywistość w GUGiK przero-
sła oczekiwania?

JO: Sądziłam, że praca tutaj będzie 
mniej emocjonująca. I pomyliłam się, 
bo interesujących spraw i zadań mamy 
w urzędzie znacznie więcej niż w Depar-
tamencie Ewidencji Gospodarstw.

Rząd zajmuje się obecnie opracowaną 
w GUGiK ustawą o infrastrukturze in-
formacji przestrzennej (IIP). Co wpro-
wadzenie tej ustawy będzie oznaczało 
dla administracji, geodety-wykonawcy 
i dla obywatela?

JO: Zacznijmy od tego, że ustawa o IIP 
dotyczy głównie administracji publicznej. 

Odbudować   zaufanie
Rozmowa z głównym geodetą kraju Jolantą Orlińską 
oraz wiceprezesem GUGiK Jackiem Jarząbkiem

Dyrektywa INSPIRE nakłada na admini-
strację obowiązek wdrożenia pewnych 
rozwiązań legislacyjnych, technicznych 
i organizacyjnych, żeby informacja prze-
strzenna mogła być w jej działalności 
efektywnie wykorzystywana do realiza-
cji usług dla obywatela i przedsiębiorcy. 
Dlatego korzyści z wdrożenia tej ustawy 
odniesie przede wszystkim administra-
cja poprzez zyskanie możliwości spraw-
nego działania. Ale nie tylko, ponieważ 
otwarcie rejestrów zawierających dane 
przestrzenne i udostępnianie tych da-
nych przez systemy teleinformatyczne 
bez wątpienia wpłynie także na dzia-
łalność przedsiębiorców. Świadczone za 
pośrednictwem IIP usługi i dostarczone 
dane mogą wzbogacić usługi oferowane 
przez przedsiębiorców, a nawet pomóc 
wygenerować nowe produkty.

Ma pani na myśli tylko podmioty ryn-
ku geoinformatycznego czy wszystkie 
firmy?

JO: Mówię o całym biznesie. Jeśli cho-
dzi o obywatela, to dostęp do informacji 
i korzyści z jej użytkowania będą ważne 
w codziennych sprawach. Dane o nieru-
chomościach posłużą choćby w planowa-
niu przyszłych inwestycji, podobnie jak 
dane o bliskości stref chronionych czy in-
nych elementów związanych ze środo-
wiskiem. 

Czy ustawa o IIP ograniczy mitręgę 
geodety-wykonawcy w ośrodku doku-
mentacji?

JO: Chcielibyśmy, żeby tak było. Oprócz 
tego, że budujemy infrastrukturę i że bę-
dziemy realizować główne cele, tzn. 
współdzielenie się danymi i usługami, to 
w ramach budowy IIP chcemy rozwiązać 

także część naszych branżowych proble-
mów. Myślę tu o kontynuowaniu infor-
matyzacji baz danych zasobu, co na pew-
no zrodzi wiele zleceń dla wykonawstwa 
geodezyjnego. Kiedy już bazy danych bę-
dą zaawansowane, chcielibyśmy, aby by-
ły udostępniane, zgodnie z ideą ustawy, 
przez internet, również wykonawstwu. 
Odbiór dokumentacji wytworzonej przez 
geodetę też powinien odbywać się w for-
mie elektronicznej i w tym kierunku idą 
zmiany, które proponujemy w rozporzą-
dzeniach. Każdy z opracowywanych stan-
dardów zakłada elektroniczną komunika-
cję pomiędzy wykonawstwem a służbą 
geodezyjną.

Następnym krokiem, po przyjęciu 
ustawy o IIP, ma być opracowanie no-
wego prawa geodezyjnego. W jakim kie-
runku pójdą zmiany i czy nie będzie to 
ustawa napisana przez urzędników i dla 
urzędników?

JO: W tym drugim kroku chcielibyśmy 
się zmierzyć ze zmianą systemu. Od pew-
nego czasu zbieramy przemyślenia doty-
czące kierunków zmian. W niektórych 
dziedzinach będą one bardziej radykalne, 
w innych mniej. Na pewno niektóre roz-
działy ustawy Pgik zostaną napisane od 
początku. Po 9 miesiącach pracy nad usta-
wą o IIP i rozporządzeniami oraz próbie 
korekty funkcjonowania ODGiK-ów i pań-
stwowego zasobu geodezyjnego widzimy, 
że bez zmiany systemowej dokonanej na 
poziomie ustawowym nie jesteśmy w sta-
nie samymi aktami wykonawczymi dograć 
wszystkich szczegółów. Problem polega 
na tym, że cały system prawny w geode-
zji i kartografii jest niespójny, a dodatko-
wo dotknięcie dowolnego rozporządzenia 
uruchamia całą lawinę zmian w innych 
przepisach. Dopiero przy nowych delega-
cjach ustawowych i nowej wizji funkcjo-
nowania będziemy mogli te niedoskonałe 
przepisy naprawić. Mimo ograniczonych 
delegacji oraz barier wynikających z in-
nych aktów, które nie weszły do pakietu 
ustawy o IIP, opracowywane projekty roz-
porządzeń już taką wizję realizują.

Geoinformacja jest dobrem narodowym niesły-
chanie istotnym z punktu widzenia działalności 
państwa. Jest to nasza wspólna wartość.
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Odbudować   zaufanie

Czyli nie konserwują obecnego sta-
nu?

JO: Zdecydowanie patrzą w przyszłość 
i myślę, że przyniosą wiele propozycji za-
równo w zakresie ustawy Pgik, jak i tych 
rozporządzeń, które jeszcze zostały do 
opracowania. Prowadzimy wewnętrzne 
konsultacje w urzędzie, wymieniamy się 
spostrzeżeniami i wynikami prac nad tymi 
pierwszymi 14 rozporządzeniami. W spo-
tkaniach bierze udział całe kierownictwo 
GUGiK, dyrektorzy odpowiedzialni za 
przygotowanie tych aktów i przewodni-
czący zespołów. Mam nadzieję, że ta wy-
miana informacji zaowocuje kolejnym ma-
teriałem do pracy nad zmianami Pgik. 

JACEK JARZĄBEK: Stało się jasne, że 
nie da się napisać prawa, szczególnie tak 
„technicznego”, jak prawo geodezyjne, bez 
dogłębnej analizy rozporządzeń. Ustawa 
i akty wykonawcze to całość, która po-
winna tworzyć spójny system. Dopiero 
omówienie wszystkich problemów, z któ-
rymi spotkał się zespół autorski, daje peł-
ny obraz pożądanych zmian w prawie. 

JO: Poza tym, że Pgik się zestarzało, to 
zmieniła się również filozofia konstru-

owania prawa. I to, co kiedyś było dopusz-
czalne, dzisiaj już nie jest. Analizując te 
wszystkie rozporządzenia, widzimy, co 
jest w nich materią ustawową i musi być 
uregulowane w ustawie. 

Wspominała pani na konferencji w El-
blągu o potrzebie zorganizowania jedno-
litej służby geodezyjnej. Co przez tę jed-
nolitość należy rozumieć? 

JO: Będziemy dążyć do tego, żeby 
strukturę i organizację służby geodezyj-
nej i kartograficznej ujednolicić, przede 
wszystkim pod względem zarządzania. 
Wiąże się to z propozycją utworzenia 
rządowej instytucji, która zajęłaby się tą 
działalnością. I taką propozycję złoży-
my MSWiA. Jednocześnie zdajemy sobie 
sprawę z realiów, tzn. że powołanie takiej 
instytucji wkroczy w kompetencje samo-
rządów. Dlatego chcielibyśmy, by nasza 
propozycja była kompromisem przyjętym 
z pełnym zrozumieniem i świadomością 
zarówno przez samorządy, jak i stronę 
rządową. Już od dłuższego czasu anon-
sujemy potrzebę zrestrukturyzowania 
służby geodezyjnej i działania w bardziej 
wydajnych, funkcjonalnych strukturach 

oraz rozmawiamy o tym na przykład na 
konwentach starostów. 

Czy to oznacza zielone światło dla 
agencji katastralnej?

JO: Tak bym nie powiedziała, chociaż-
by z tego powodu, że powstanie tej nowej 
instytucji wiążemy z całą geodezją, a nie 
tylko z katastrem. Dzisiaj nie ma uzasad-
nienia dla rozdzielania tych kompetencji 
pomiędzy struktury rządowe i samorzą-
dowe różnych instytucji. Tendencja w Eu-
ropie jest odwrotna i zrozumiała dla tych, 
którzy zajmują się geodezją czy geoinfor-
matyką – dąży się do konsolidacji zadań. 
Nie ma sensu rozdzielanie baz katastral-
nych od reszty geoinformacji, co wynika 
chociażby z filozofii IIP.

Ale jednocześnie oznacza to ponosze-
nie większych kosztów przez admini-
strację rządową, bo jest więcej danych 
do utrzymania. Jeśli samorządy chcą, to 
niech sobie te inne dane, poza rządowym 
katastrem, same prowadzą.

JO: Ponieważ konsultacje w sprawie 
zmian są w toku, nie chciałabym teraz 
składać deklaracji, co zostanie w samorzą-
dach, a co nie, natomiast wyrażam swój 
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pogląd na ten temat, właściwie pogląd 
całej Europy. Weźmy przykład Holandii, 
gdzie jeszcze 10 czy 15 lat temu Agencja 
Katastralna zajmowała się wyłącznie ka-
tastrem. Dzisiaj prowadzi zarówno ma-
pę wielkoskalową, jak i topograficzną, co 
znajduje odbicie i w jej nazwie, i w dzia-
łaniach. Łączne udostępnianie informacji 
katastralnej i geoinformacji może dać taki 
skutek, że stopniowo będziemy mogli re-
zygnować ze wsparcia budżetowego. Po-
zostawienie tych kompetencji w różnych 
rękach spowoduje, że nadal z wielkim 
trudem i pewnie drożej będziemy utrzy-
mywać niektóre bazy. 

Dała pani przykład kraju bardzo bo-
gatego w porównaniu z Polską. Rozu-
miem jednak, że wzorzec ten da się za-
stosować także u nas. 

JO: Nie możemy zaprzestać wytwarza-
nia geoinformacji, nawet jeśli jest ona nie-
opłacalna w sensie biznesowym. Państwu 
jest ta informacja niezbędnie potrzebna. 
Na przykład opracowania średnioskalowe 
są bazą do realizacji wielu zadań rządo-
wych. I tak czy inaczej te zakresy geoin-
formacji musimy utrzymywać. 

JJ: To, czym się zajmujemy, ma służyć 
administracji, czyli staroście, gminie, 
prezydentowi miasta. Jeśli obecnie dana 
instytucja prowadzi mapę, to można za-
kładać, że jest ona do czegoś potrzebna. 
Natomiast jeśli w przyszłości ktoś inny 
będzie tę mapę prowadził i będzie to tro-
chę lepiej zorganizowane, ale mapa nadal 
będzie dobrze służyła, to chyba jest to pra-
widłowe rozwiązanie.

JO: Naszego zdania będziemy bronić, 
posługując się przykładami europejskimi. 
Przytoczyliśmy przypadek średnich skal, 
ale to samo dotyczy dużych skal i np. 
służb ratownictwa, które są nimi bardzo 
zainteresowane. Nie może więc być tak, 
że jak prezydent miasta nie chce, to tych 
danych nie utrzymuje.

Dzisiaj mapa zasadnicza często jest 
nieaktualna i efekt jest taki, jakby jej 
nie było.

JO: Trzeba ten system tak zaprojekto-
wać, żeby jednak ta mapa była aktuali-
zowana. 

JJ: I żeby zajmował się nią ten, którego 
zadaniem jest utrzymanie i aktualizacja 

mapy, a nie zapewnienie funkcjonowania 
szpitala czy szkoły. 

JO: Zadania z zakresu geodezji i karto-
grafii, które są obecnie w kompetencjach 
starosty czy marszałka, nie mają specyfi-
ki lokalnej czy regionalnej. One zawierają 
treść, która na całym obszarze państwa 
musi być jednolita, aktualna i dobrze pro-
wadzona. Doceniamy pracę i wysiłki jed-
nostek samorządu realizujących zadania 
z zakresu geodezji i kartografii, ale system 
jako całość w skali kraju nie funkcjonuje 
efektywnie. W związku z tym niewłaści-
we wydaje mi się takie stwierdzenie, że 
daną mapę można prowadzić albo nie – 

w zależności od tego, jaka jest aktualnie 
polityka związana z rozwojem danego re-
gionu czy starostwa. Akurat ta sfera do 
polityki nie należy.

Czy należy to rozumieć w ten sposób, 
że rządowa agencja ma udostępniać ak-
tualne dane przestrzenne, a pobierane 
opłaty pozwolą na jej samofinansowa-
nie?

JO: Docelowo byłoby to możliwe. Geo-
informacja jest dobrem narodowym nie-
słychanie istotnym z punktu widze-
nia działalności państwa. To jest nasza 
wspólna wartość. Koledzy z MSWiA, de-
finiując państwo, mówią, że to jest: oby-
watel, system prawa i terytorium. I my 
zajmujemy się tym trzecim elementem, 
bo to terytorium opisujemy. Wracając do 
pytania, takie rozwiązanie jest możliwe, 
choć na pewno nie na początku, kiedy to 
konieczna jest pewna inwestycja. Na pod-
stawie przykładów z innych krajów eu-
ropejskich można przyjąć, że z czasem 
na funkcjonowanie służby geodezyjnej 
potrzeba coraz mniej środków budżeto-
wych. W wielu z nich system finanso-
wania opiera się również na porozumie-
niach zawieranych z samorządem, który 
wykłada pewne środki na aktualizację 
danych. Możliwe są różne modele finan-
sowania służby geodezyjnej i kartogra-
ficznej, w naszej wizji bierzemy je pod 
uwagę i jesteśmy w stanie zaproponować 
ustawowe rozwiązania.

JJ: Takie porozumienia można także za-
wierać z branżami, jak choćby telekomu-
nikacja, które planują inwestycje na da-
nym terenie. 

Mam listę skarg i wniosków wyko-
nawstwa geodezyjnego. Proszę o krót-
kie ustosunkowanie się do tych proble-
mów. Wykonywanie scaleń przez firmy 
geodezyjne, a nie tylko WBGiTR-y. 

JJ: Oczekujemy na formalne opisanie 
tego problemu przez wykonawstwo geo-
dezyjne. 

Uprawnienia do klasyfikacji grun-
tów i wpisywanie klasyfikatorów na 
listę wojewódzką. Z powodów nieme-
rytorycznych niektórzy inspektorzy wo-
jewódzcy odmawiają wpisu pod pretek-
stem, że na ich terenie jest wystarczająca 
liczba klasyfikatorów. 

JO: Uważamy, że rynek usług powinien 
być wolny i każdy, kto zdobędzie kwali-
fikacje, powinien mieć dostęp do wyko-
nywania danych robót. 

JJ: Nie rozumiem, dlaczego taka lista 
nie miałaby zawierać nawet 2 tys. po-
zycji. 

Liczba zakresów uprawnień zawodo-
wych.

JO: Trzeba tę liczbę zmniejszyć, zagre-
gować niektóre zakresy.

Wprowadzenie nowego zakresu 
uprawnień zawodowych „administra-
cja geodezyjna”.

JO: Pierwszy raz się z takim pomysłem 
spotykam. To chyba nie jest specjalnie za-
sadne. Raczej należałoby się zastanowić, 
czy na każdym stanowisku należy wyma-
gać uprawnień. 

Obowiązek ustawicznego szkolenia 
dla geodetów.

JO: Tak, zastanawiamy się nad tym, jak 
ten system zaprojektować, żeby szkolenie 
było skuteczne. Powinien to być wymóg 
realny i weryfikowalny. 

Dorabianie przez urzędników.
JO: Uważam, że to jest patologia, jeśli 

występuje konflikt interesów. Albo się 
człowiek decyduje, żeby być pracowni-
kiem administracji publicznej z pełnymi 
tego konsekwencjami, albo niech idzie do 
wykonawstwa, ale też z pełnymi konse-
kwencjami. Nie widzę powodu, dla które-
go minister czy prezes urzędu miałby być 
inaczej traktowany niż pracownik samo-
rządu czy ODGiK. 

Utworzenie jednolitej administracji 
powinno chyba te problemy rozwiązać.

JO: Oczywiście, ale na razie nie mogę 
nic w tej sprawie zrobić, tylko się obu-
rzyć. 

Prawo własności geodety do efektów 
jego pracy. 

JO: Działalność geodezyjna i kartogra-
ficzna jest to działalność inżynierska, 
która nie ma cech indywidualnego, twór-
czego opracowania. Wykonuje się ją, wy-

Na razie brakuje nam liderów, ale wierzę, że ich 
znajdziemy. Trzeba tylko odbudować zaufanie 
do GUGiK, które zostało mocno nadwerężone.
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korzystując pewne standardy techniczne. 
Mapa, szczególnie wykonana na zamó-
wienie administracji publicznej, jest wła-
snością zlecającego. 

Oddawanie zdjęć lotniczych do za-
sobu.

JJ: Problem pojawił się przy masowym 
wykorzystaniu zdjęć. Był pomysł na okre-
ślenie pewnych skal, które są interesujące 
dla zasobu. Trzeba zmierzać w kierun-
ku określenia pewnych produktów po-
trzebnych na poziomie państwa i nie in-
teresować się drobnymi, jednostkowymi 
zleceniami.

JO: Myślę, że zmiany fundamentalne, 
które proponujemy, ten problem rozwią-
żą. Jako administracja geodezyjna będzie-
my się koncentrować tylko na wybranych 
produktach i usługach. I pewnie tego, co 
wykracza poza przyjęty zakres, nie trzeba 
będzie do zasobu oddawać. Stan na dzi-
siaj jest jednak taki, że ten wymóg, choć 
się wydaje absurdalny, jest jedynym źró-
dłem wzbogacania zasobu. 

A nie można oddzielić tego, co publicz-
ne, od tego, co prywatne?

JJ: Nie w każdym asortymencie prac 
da się to tak łatwo zrobić. W przypad-
ku zdjęć, tak. Gorzej z mapą zasadni-
czą czy ewidencją gruntów. Tam trzeba 
być ostrożniejszym i to wymaga dyskusji 
i przemyśleń. 

JO: Należy pamiętać, że to dotyka ca-
łego system i nie da się wyrywkowo za-
łatwić. Bo możemy sobie krzywdę zrobić 
i nie będziemy mieli w ogóle aktualizowa-
nych zasobów. Na razie zebraliśmy wiele 
postulatów w tych sprawach, ale zmia-
ny trzeba wprowadzać rozważnie i sys-
temowo.

Jednolite standardy do prowadzenia 
zasobu w całym kraju.

JO: Do tego dążymy. Rozporządzenia 
do ustawy o IIP rozwiążą wiele zasadni-

czych problemów. Oczywiście przewidu-
jemy przepisy przejściowe, nie można ta-
kich zmian wprowadzić z dnia na dzień. 
Natomiast generalna reguła opracowania 
tych standardów jest taka, że obrót doku-
mentacją ma być elektroniczny, jednolity 
w całym kraju. Jeżeli to jest możliwe, przy 
każdym z tych rozporządzeń ma być wzo-
rzec dokumentu. 

I cała komunikacja będzie się odby-
wała elektronicznie? Bez przychodzenia 
do ośrodka?

JO: Bardzo byśmy sobie tego życzyli, 
ale nie da się wszystkiego zrobić od razu. 
Technologia już na to pozwala i przepisy 
też można by łatwo skonstruować i spró-
bować to wdrożyć. Tylko czy wszystkie 
firmy geodezyjne są dostatecznie zinfor-
matyzowane? Czy chcą takich rozwiązań 
i czy będą je stosować? Czy ośrodki do-
kumentacji i pracujący w nich ludzie są 
do tego przygotowani? I czy wprowadzo-
ne prawem procedury zadziałają? Na po-
czątku na pewno będą potrzebne przepisy 
przejściowe, dopiero docelowo byłaby to 
obsługa on-line.

JJ: Pamiętajmy jednak o tym, że żadne 
rozporządzenie nie ochroni nas przed po-
mysłami, które będą się gdzieś w ośrod-
kach rodziły. Rozporządzenie musi być 
„szczelne”, ale wszystkiego nie załatwi.  

JO: Większa dyscyplina będzie moż-
liwa po ujednoliceniu służby, bo wszy-
scy będą mieli obowiązek postępować 
identycznie. Przepis prawa egzekwuje 
się inaczej niż instrukcję czy zalecenie 
techniczne. Chcąc się wpisać w infra-
strukturę informacyjną państwa, będzie-
my się poddawać pewnym rygorom, któ-
re wypływają z budowy e-administracji. 
To, co robimy na tym podstawowym po-
ziomie, jest zgodne z ogólną politykę in-
formatyzacji administracji i usług elek-
tronicznych. W związku z tym będziemy 

w tym kierunku dążyć, niezależnie od te-
go, jak długo będą obowiązywały przepi-
sy przejściowe. 

JJ: Robimy wszystko, żebyśmy jako 
branża byli potrzebni. W tym celu mu-
simy brać udział w przedsięwzięciach 
na skalę krajową, typu budowa elektro-
nicznej administracji czy infrastruktury 
informacyjnej państwa. To generuje ko-
nieczność obsługiwania petentów w for-
mie elektronicznej. 

JO: Nie chodzi nam wyłącznie o to, że-
by stworzyć bazy elektroniczne, usyste-
matyzować rejestry. Po to je informaty-
zujemy, standaryzujemy, integrujemy, 
harmonizujemy i występujemy o pienią-
dze na te projekty, żeby powstała z tego 
usługa e-administracji dostarczana przez 
służbę geodezyjną. 

JJ: Ustawa zapewnia to, że będziemy mo-
gli obywatelowi, przedsiębiorcy i admini-
stracji świadczyć usługi. To jest też odpo-
wiedź na pani wcześniejsze pytanie.

I wreszcie największa bolączka wyko-
nawstwa geodezyjnego: cennik opłat za 
usługi ODGiK.

JJ: Uważamy, że nie mają sensu kosme-
tyczne zmiany polegające na wycięciu 
kilku pozycji. Pewnie na jednej stronie 
się nie zmieścimy, jak GEODETA kiedyś 
pisał...

...to krakowskim targiem 10 stron.
JJ: Na 10 stronach powinno się zmie-

ścić.
JO: Obecnie opracowywane rozporzą-

dzenia definiują również bazy i produkty, 
czyli to, co będzie przedmiotem udostęp-
niania. Dopóki nie zamkniemy prac nad 
rozporządzeniami dotyczącymi standar-
dów, to nie możemy dokończyć cennika.

JJ: Rozporządzenia wykonawcze zde-
finiują to, co będziemy mogli znaleźć 
w cenniku. Oczywiście oprócz tych ele-
mentów, które już są zawarte w ustawie. 

R E K LA  M A
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Będziemy unikać wszelkich współczyn-
ników.

JO: Nie chcemy uznaniowości, cennik 
ma byś zrozumiały w stosowaniu, nawet 
jeśli miałby trochę więcej niż stronę. Ma 
być jasny dla każdego, i dla Polaków, i dla 
użytkowników zagranicznych.

Czego spodziewacie się państwo po 
pracach pełnomocnika ds. Zintegrowa-
nego Systemu Informacji o Nieruchomo-
ściach ministra Tomasza Siemoniaka?

JO: W duży temat, jakim jest IIP, wplata 
się kolejny, jakim jest ZSIN. Nasza EGiB 
jest jakąś jego częścią. Pełnomocnik bę-
dzie działał przy wsparciu zespołu ds. 
rozwoju ZSIN, w którego skład wcho-
dzą inni ministrowie. Wszyscy zainte-
resowani ministrowie, w tym finansów 
i rozwoju regionalnego, będą wspomaga-
li pełnomocnika w tworzeniu systemu. 
Chcielibyśmy jak najszybciej ten system 
zbudować, ale wykracza to znacznie po-
za kompetencje GGK. Rozwój i budowa 
systemu dotykają nie tylko geodezji i kar-
tografii, ale wielu innych ustaw i syste-
mów administracyjnych, co wymaga 
decyzji na poziomie rządowym. Bardzo 
liczymy na wsparcie ministra Tomasza 
Siemoniaka. Będziemy stroną aktywną, 
będziemy przedstawiali propozycje i ma-
my nadzieję, że wkrótce ten temat ruszy 
pełną parą, choćby ze względu na zapo-
trzebowanie. Dogadujemy się już od ja-
kiegoś czasu z Ministerstwem Sprawie-
dliwości w sprawie działania platformy 
IPE i nowych funkcjonalności, w przy-
szłości chcielibyśmy oferować wspólne 
usługi. Liczymy, że z prac tego zespołu 
będą spływać pewne zadania, kierunki 
dla GGK i służby geodezyjnej. 

Czy razem z tymi zadaniami będą też 
spływać pieniądze na ich realizację? 

JO: Taką mamy nadzieję. Modernizacja 
EGiB cały czas wymaga wsparcia finan-
sowego, podobnie budowa ZSIN. 

Skoro dotknęliśmy finansów, to jak 
wygląda w br. roku budżet GUGiK w po-
równaniu z rokiem poprzednim?

JJ: Budżet urzędu, wyłączając środki 
przeznaczone na realizację projektów 
z udziałem środków UE, został zwięk-
szony w stosunku do 2008 roku o ponad 
6 mln zł. Ale te dodatkowe pieniądze 
w głównej mierze posłużą do podtrzy-
mywania efektów projektów informatycz-
nych realizowanych w GUGiK w poprzed-
nich latach: komputery, infrastruktura 
sieciowa, którą należy utrzymywać. Prze-
kłada się to np. na funkcjonowanie sie-
ci IPE, ASG-EUPOS czy Geoportalu. Na 
realizację projektów współfinansowa-
nych ze środków UE (Geoportal2, szko-

lenia, Teryt2) w bieżącym roku w bu-
dżecie figuruje kwota ponad 18,5 mln zł, 
z czego większość przeznaczona została 
na prace geodezyjne. Ostatnio udało nam 
się uzyskać zwrot prawie 2 mln zł z Sek-
torowego Programu Operacyjnego Wzrost 
konkurencyjności przedsiębiorstw na lata 
2004-2006 w ramach działania 1.5: Roz-
wój systemu dostępu przedsiębiorców 
do informacji i usług publicznych on-
line, które wydaliśmy w bieżącym roku 
na projekt „Opracowanie obiektów klasy 
budynki wraz z punktami adresowymi 
i granicami administracyjnymi dla wo-
jewództwa: opolskiego, pomorskiego, za-
chodniopomorskiego, śląskiego, małopol-
skiego, świętokrzyskiego i dolnośląskiego 
w ramach opracowania Georeferencyj-
nej Bazy Danych Obiektów Topograficz-
nych”. Te pieniądze zasilą tegoroczny 
budżet w części przeznaczonej na prace 
geodezyjne, dając łącznie dodatkowo oko-
ło 9 mln zł.

Szukajcie, a znajdziecie
JO: Nie gardzimy żadnym groszem. 
JJ: Myśląc perspektywicznie, złożyli-

śmy 4 wnioski do 7. osi POIG i wszyst-
kie nasze projekty znalazły się na liście. 
Na pierwszym miejscu jest projekt TBD 
o wartości 170 mln, w ramach którego 
chcemy nie tylko zebrać brakujące w ska-
li kraju dane, dokonać koniecznych aktu-
alizacji i konwersji, ale przede wszystkim 
zbudować krajowy system zarządzania 
georeferencyjną bazą danych obiektów to-
pograficznych. Chodzi o stworzenie sys-
temu aktualizacji i połączenie wszystkich 
istniejących baz w województwach. Na 
drugim miejscu jest projekt o wartości 
45 mln zł pod nazwą TERYT 2, a wła-
ściwie Państwowy Rejestr Granic Po-
wierzchni Jednostek Podziału Teryto-
rialnego Kraju. Przekonaliśmy do niego 
kilka resortów zainteresowanych infor-
macją o podziałach administracyjnych, 
podziałach ze względu na właściwość 
miejscową organów i instytucji, danych 
adresowych z jednoznaczną lokalizacją 
przestrzenną. Udało nam się też wskoczyć 
na listę podstawową (wspólnie z IMGW, 
Rządowym Centrum Bezpieczeństwa, In-
stytutem Łączności oraz KZGW) z pro-
jektem informatycznego systemu osłony 
kraju przed nadzwyczajnymi zagrożenia-
mi. W tym przypadku w ramach ogól-
nej kwoty 240 mln zł na nasze prace jest 
130 mln (numeryczny model terenu wy-
konany metodą skaningu laserowego dla 
rzek, dorzeczy oraz TBD). I ostatni pro-
jekt zgłoszony wspólnie z KZGW, na razie 
na liście rezerwowej, dotyczy systemu in-
formatyczno-informacyjnego wspomaga-

jącego zarządzanie ryzykiem powodzio-
wym. Z około 320 mln zł na nasze prace 
przewidziano blisko 150 mln zł. Bardzo 
liczymy przynajmniej na dwa pierwsze 
projekty. Ta lista do 15 lipca jest w tzw. 
konsultacjach społecznych i dobrze by 
było, żeby do tego czasu nasze organiza-
cje branżowe wypowiedziały się na temat 
tych projektów. 

Brakuje chętnych do współpracy?
JO: Jako środowisko często narzekamy, 

a jak przychodzi co do czego i wymagane 
jest realne działanie, to chętnych nie ma, 
nawet dla udzielenia prostego wsparcia. 

JJ: My te projekty lubimy robić, to jest 
sens naszego istnienia, ale de facto wielka 
praca do wykonania. Skorzysta na tym na 
pewno nasza administracja, skorzystają 
firmy geodezyjne, skorzystają obywate-
le i przedsiębiorcy. A jakoś nikomu nie 
przyszło do głowy, żeby napisać do jed-
nego czy drugiego ministra, jak bardzo 
potrzebne są te rejestry. 

JO: Jesteśmy małym urzędem, coś jak 
departament w ministerstwie, doliczając 
nawet ekspertów, którzy zechcieli z nami 
współpracować. Nie możemy wszystkich 
tematów podjąć naraz, bo brakuje nam 
potencjału intelektualnego, który w na-
szym środowisku nie jest przecież nie-
ograniczony. Jesteśmy w stanie ogarnąć 
to w sensie zarządzania, natomiast nie je-
steśmy w stanie zebrać takiego potencjału, 
który by temu podołał. Mieliśmy na przy-
kład wielki kłopot ze zgromadzeniem eks-
pertów do pracy nad rozporządzeniami. 
W końcu mamy 60 osób, choć z organiza-
cji geodezyjnych był minimalny odzew.

Na razie brakuje nam liderów, ale wie-
rzę, że ich znajdziemy. Trzeba tylko od-
budować zaufanie do naszej instytucji, 
które zostało mocno nadwerężone. To, że 
eksperci się nie zgłaszają, że mamy pu-
ste nabory, to nie jest kwestia nieatrakcyj-
nych warunków. Chodzi o to, by GUGiK 
znowu został obdarzony zaufaniem przez 
naszą branżę, przez nasze koleżanki i ko-
legów. Żeby optymistycznie zakończyć, 
powiem, że to się już zmienia, łatwiej się 
obecnie pracuje w GUGiK i łatwiej ludzi 
do pracy pozyskać i zmotywować niż rok 
temu. Podobnie jest z ekspertami, bo oni 
zadają sobie te same pytania: Czy ja z tym 
partnerem osiągnę swój osobisty sukces? 
Czy moja praca znowu trafi do kosza lub 
na półkę i nikt nigdy do niej nie zajrzy? 
Wydaje mi się, że na polu odbudowy za-
ufania do GUGiK już jakieś sukcesy od-
nosimy. A to jest podstawa do podejmo-
wania nowych zadań.

Rozmawiała KATARZYNA PAKUŁA-KWIECIŃSKA:
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P rzypomnijmy, że batalia o racjona-
lizację opłat zaczęła się od artyku-
łu Ludmiły Pietrzak „Skarbonka po-

wiatowa” opublikowanego w GEODECIE 
3/2008. Kilka miesięcy później Polska 
Geodezja Komercyjna zamówiła u specja-
listy w dziedzinie prawa konstytucyjnego 
dr. hab. Dariusza Dudka serię ekspertyz 
i opinii. Wnioski z tych opracowań (GEO-
DETA 1/2009) w większości okazały się 
zgodne z tezami artykułu. W odpowiedzi 
ukazało się stanowisko głównego geodety 
kraju (GGK) z 16 stycznia 2009 r. (GEODE-
TA 2/2009), w którym starano się wykazać 
niesłuszność wniosków Dariusza Dudka. 
W tej sytuacji Polska Geodezja Komercyj-
na zleciła wykonanie analizy rozbieżno-
ści dr. hab. Błażejowi Wierzbowskiemu, 
sędziemu Trybunału Konstytucyjne-
go w latach 1993-98. Wyniki tej analizy 
nie pozostawiają żadnych wątpliwości: 
stan prawny dotyczący opłat za czynno-
ści geodezyjne i kartograficzne związa-
ne z prowadzeniem państwowego zasobu 
geodezyjnego i kartograficznego (pzgik) 
wymaga natychmiastowej naprawy. 

lProtokół rozbieżności
W największym skrócie wnioski Dariu-

sza Dudka przedstawiają się następująco: 
lniekonstytucyjność delegacji zawar-

tej w Prawie geodezyjnym i kartograficz-
nym (Pgik) do wydania rozporządzenia 
w sprawie opłat,
lniekonstytucyjność rozporządzenia 

w sprawie opłat ze względu na arbitral-
ność ustaleń stawek opłat oraz brak ja-
snych postanowień,
lbrak uprawnień GGK do wydawania 

interpretacji prawnych w sprawie wyso-
kości opłat,
lbrak uprawnień organów prowadzą-

cych pzgik do ustalania własnego stan-

Analiza rozbieżności prawnych między opiniami dr. hab. Dariusza Dudka 
a stanowiskiem głównego geodety kraju z 16 stycznia 2009 r.

Za ciosem
Stan prawny dotyczący opłat za czynności geode-
zyjne i kartograficzne związane z prowadzeniem 
państwowego zasobu geodezyjnego i kartograficz-
nego wymaga natychmiastowej naprawy.

dardu wymiany danych ewidencyjnych 
w zakresie zakładania, modernizacji 
i aktualizacji EGiB, a więc brak podstaw 
do stosowania współczynnika 0,5,
lbrak podstaw prawnych do pobiera-

nia opłat za dane wydawane z zasobu 
niezbędne do aktualizacji i modernizacji 
EGiB jako rejestru publicznego.

Natomiast stanowisko GGK można 
streścić tak:
ldelegacja ustawowa Pgik oraz wy-

dane na jej podstawie rozporządzenie 
o opłatach nie odbiegają od standardu 
przyjętego przez ustawodawcę,
lo uznaniowości ustalania i poboru 

konkretnych opłat za czynności geode-
zyjne i kartograficzne oraz zależności 
wysokości tych opłat od decyzji POD-
GiK nie może być mowy,
lGGK nie posiada uprawnień do wy-

dawania wiążących interpretacji w ma-
terii opłat, ale wydawane pisma są tylko 
instrumentem informowania, wspierania 
polityki państwa i administrowania zaso-
bem i jako takie nie naruszają prawa,
lwymiana danych między bazami 

EGiB i rejestrami publicznymi a przeka-
zywanie danych EGiB do zasobu to dwie 
różne sprawy, a więc prowadzący pzgik 
może w tym drugim przypadku wydać 
własny standard, czyli zastosowanie 
współczynnika 0,5 jest zasadne,
lgeodeci wykonujący na zlecenie ad-

ministracji publicznej prace związane 
z EGiB nie realizują zadań publicznych, 
a więc pobieranie opłat za dane wydawa-
ne z tego rejestru jest zasadne.

lWszystkie metody wykładni
Analiza powyższych rozbieżności, 

zdaniem dr. hab. Błażeja Wierzbowskie-
go, wymagałyby napisania podręcznika 
prawa geodezyjnego i kartograficznego. 

Dlatego w swoim opracowaniu zwrócił 
przede wszystkim uwagę na zasadniczy 
problem, a mianowicie, czy art. 40 ust. 5 
pkt 1 lit. b ustawy z 17 maja 1989 r. Pgik 
(DzU z 2005 r., nr 240, poz. 2027 ze zm.) 
i wydane na podstawie tego przepisu 
rozporządzenie ministra infrastruktury 
z 19 lutego 2004 r. w sprawie wysokości 
opłat za czynności geodezyjne i kartogra-
ficzne oraz udzielanie informacji, a także 
za wykonanie wyrysów i wypisów z ope-
ratu ewidencyjnego (DzU nr 37, poz. 333) 
są zgodne z Konstytucją RP. 

Zdaniem autora analizy, Dariusz Du-
dek stosuje wszystkie metody wykładni. 
Nie poprzestaje na wykładni językowej, 
lecz przyznaje należną rangę wykładni 
systemowej, uwzględniając miejsce wy-
kładanych przepisów w systemie prawa, 
odnosząc je przede wszystkim do stosow-
nych przepisów Konstytucji RP. Należyte 
miejsce znajduje też wykładnia logiczna 
i celowościowa. Tych walorów nie posia-
dają argumenty zawarte w uzasadnieniu 
stanowiska GGK, które przede wszystkim 
nawiązują do wykładni językowej, nie 
przyznając należytej rangi wykładni sys-
temowej, a wykładni celowościowej nada-
ją specyficzną postać. Z tego też względu 
wywody Dariusza Dudka mają większą 
moc perswazyjną w argumentacji praw-
niczej aniżeli wywody GGK. 

lRozstrzyga sąd
Błażej Wierzbowski zauważa jednak, 

że tylko organy władzy sądowniczej 
(Trybunał Konstytucyjny, sądy admi-
nistracyjne, sądy powszechne oraz Sąd 
Najwyższy) mogą w sposób wiążący roz-
strzygnąć, który z polemistów ma rację. 
Przytacza więc pogląd zawarty w uza-
sadnieniu nieprawomocnego wyroku 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
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w Rzeszowie z 22 stycznia 2009 r., sygn. 
akt II SA/Rz 577/08 (GEODETA 3/2009), 
odnoszący się do rozporządzenia mini-
stra rozwoju regionalnego i budownic-
twa z 29 marca 2001 r. w sprawie ewi-
dencji gruntów i budynków (DzU nr 38, 
poz. 454). Zgodnie z tym poglądem rozpo-
rządzenie to nie obowiązuje, gdyż z mo-
cy ustawy z 12 stycznia 2007 r. o zmianie 
ustawy o działach administracji rządowej 
oraz niektórych innych ustaw (DzU nr 21, 
poz. 125) zmienił się organ właściwy do 
wydania przepisów wykonawczych, a to 
wobec braku jasnych i wyraźnych przepi-
sów przejściowych oznacza utratę mocy 
obowiązującej rozporządzenia. Wywody 
WSA są dla dr. hab. Błażeja Wierzbow-
skiego przekonujące.

Analizowane rozporządzenie w spra-
wie wysokości opłat wydane na podstawie 
art. 40 ust. 5 pkt 1 lit. b Pgik w brzmieniu 
upoważniającym do wydania rozporzą-
dzenia „ministra właściwego do spraw 
architektury i budownictwa” znajduje się 
w analogicznej sytuacji prawnej, jak roz-
porządzenie w sprawie EGiB. Trzeba więc 
dojść do wniosku, że – zgodnie z regułami 
walidacyjnymi wyłożonymi przez WSA 
– straciło moc z dniem 23 lutego 2007 r. 
Jeżeli stanowisko takie zostanie pozy-
tywnie zweryfikowane przez Naczelny 
Sąd Administracyjny, to duża część ana-
lizowanych dalej rozbieżności stanie się 
bezprzedmiotowa. Nie oznacza to jednak 
niecelowości niniejszej opinii – podkreśla 
Błażej Wierzbowski. Wystarczy bowiem, 
że minister właściwy do spraw admi-
nistracji publicznej przepisze, podpisze 
i opublikuje w Dzienniku Ustaw rozpo-
rządzenie z 19 lutego 2004 r., nie zmienia-
jąc nic w jego treści, aby spór o konstytu-
cyjność rozgorzał od nowa.

lNiezgodność delegacji 
ustawy z Konstytucją 

Zasadniczym problemem, który został 
nieco zepchnięty na plan dalszy w do-
tychczasowej polemice, jest – zdaniem au-
tora analizy – zgodność art. 40 ust. 5 pkt 
1 lit. b Pgik z art. 92 ust. 1 Konstytucji RP. 
Przy wykładni literalnej przepisu Konsty-
tucji zgodzić się trzeba ze stanowiskiem 
GGK, że „wszystko jest w porządku”. Upo-
ważnienie jest zawarte w ustawie, służy 
jej wykonaniu, określa organ właściwy do 
wydania rozporządzenia, zakres spraw 
przekazanych do uregulowania, a nawet 
wytyczne dotyczące treści aktu. 

Trafnie natomiast Dariusz Dudek 
wskazuje na naruszenie przez ustawo-
dawcę granic podziału materii norma-
tywnej na materię ustawową i pozosta-

wioną do uregulowania w przepisach 
wykonawczych oraz niekonkretność 
wytycznych. Nie ulega wątpliwości, że 
opłata „za czynności związane z prowa-
dzeniem państwowego zasobu geodezyj-
nego i kartograficznego” – bez względu 
na to, co to pojęcie miałoby oznaczać – 
mimo pewnego elementu wzajemności 
jest „świadczeniem publicznym” w ro-
zumieniu art. 84 Konstytucji RP, „inną 
daniną publiczną” w rozumieniu art. 217 
i „środkiem finansowym na cele publicz-
ne” w rozumieniu art. 216. W świetle 
przywołanych przepisów Konstytucji 
nie ulega zatem wątpliwości, iż regu-
lacja owych opłat powinna znaleźć się 
w ustawie. W każdym razie winna zna-
leźć się tam definicja czynności związa-
nych z prowadzeniem pzgik (przedmiotu 
daniny publicznej). Jest to w demokra-
tycznym państwie prawnym minimal-
ny wymóg stawiany ustawodawcy, który 
nakłada na jednostkę jakikolwiek ciężar 
publiczny. 

Wobec tego, że ustawodawca nie za-
warł w ustawie zakresu spraw przeka-
zanych do uregulowania w rozporządze-
niu, upoważnienie nie może być uznane 
za szczegółowe. Stanowi ono wręcz pod-
ręcznikowy przykład upoważnienia 
blankietowego. Przecież dopiero z za-
łącznika nr 1 do rozporządzenia dowia-
dujemy się, jaki jest zakres pojęcia „czyn-
ności związane”. Określenie tego zakresu 
wykraczało poza upoważnienie. Co miał 
jednak zrobić minister, skoro nakazano 
mu wydać rozporządzenie, nie w celu 
wykonania ustawy, lecz zamiast niej?

Co się zaś tyczy wytycznych zawar-
tych w art. 40 ust. 1 pkt 1 lit. b Pgik, to 
nie tylko są one tak ogólnikowe, że moż-
na odnaleźć w nich dowolną treść, za-
leżną jedynie od fantazji i pomysłowości 
czytelnika, ale są też jawnie niekonsty-
tucyjne. Opłata zawsze zawiera w sobie 
element wzajemności. Wytyczne win-
ny nawiązywać więc w jakiś sposób do 
pracochłonności i kosztów poniesionych 
przez podmiot, na rzecz którego uiszcza 
się opłaty. Tymczasem wytyczne odno-
szą się do „potrzeb różnych podmiotów”, 
które to potrzeby nie pozostają w żad-

nej rozsądnej relacji do kosztów owych 
„czynności związanych”. Przyznaje to 
ustawodawca „otwartym tekstem”, że 
w istocie chodzi o „konieczność zapew-
nienia środków na aktualizację i utrzy-
mywanie pzgik”. Ustawodawca zdaje 
się zapominać o tym, że w innym miej-
scu wyraźnie stanowi, iż środki Fundu-
szu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym 
i Kartograficznym (FGZGiK) są przezna-
czane jedynie na „uzupełnienie środków 
budżetowych” (art. 41 ust. 4 Pgik). Blan-
kietowe upoważnienie, o którym mo-
wa, pozwala zaś „uzupełniać” środki 
budżetowe w zakresie dowolnie ustalo-
nym przez ministra i przerzucać ciężar 
publiczny na ustalone arbitralnie grupy 
użytkowników zasobu.

lRozporządzeniE TEŻ 
sprzeczne z konstytucją

Rozważania zawarte w opiniach Da-
riusza Dudka na temat konstytucyjności 
i legalności przepisów rozporządzenia 
z 19 lutego 2004 r. znakomicie wpisują 
się w dotychczasowy nurt orzecznictwa 
Trybunału Konstytucyjnego i w pełni są 
z tym orzecznictwem zgodne. Dariusz 
Dudek w sposób przekonujący wykazał, 
że konstytucyjne reguły odnoszące się 
do podziału materii normatywnej mię-
dzy ustawy a przepisy wykonawcze nie 
zostały dochowane. Minister nie odna-
lazł w przepisie upoważniającym treści 
zgodnych z konstytucją. Widać to wy-
raźnie w załączniku nr 1 ust. 3 tabeli 
III lp. 1-3. Opracowania, które są tu wy-
mienione, to zadania z zakresu sfery pu-
blicznej należące do starosty, wykonu-
jącego zadania z zakresu administracji 
rządowej. Jeżeli zadań z zakresu zakła-
dania i modernizacji EGiB oraz okreso-
wej weryfikacji danych ewidencyjnych 
starosta nie jest w stanie wykonać przy 
pomocy służby państwowej, to winien 
przynajmniej nieodpłatnie dostarczać 
stosowne materiały wykonawcom ko-
mercyjnym, którym zlecił wykonanie 
tych zadań. Pobieranie od nich opłat kłó-
ci się – jak to wykazał Dariusz Dudek – 
ze zdrowym rozsądkiem. Ponieważ GGK 
okazał się na te argumenty odporny, na-

Rozporządzenie ministra infrastruktury  
z 19 lutego 2004 r. w sprawie wysokości opłat 
za czynności geodezyjne i kartograficzne straciło 
moc obowiązującą z dniem 23 lutego 2007 r.
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leży odwołać się do Konstytucji RP. Na-
łożenie ciężaru ponoszenia przez wyko-
nawców komercyjnych opłat, o których 
mowa w załączniku 1 ust. 3 tabeli III, 
lp. 1-3 rozporządzenia w sprawie opłat, 
nie jest konieczne w demokratycznym 
państwie, a zatem sprzeczne jest z za-
sadą proporcjonalności, wysłowioną 
w art. 31 ust. 3 Konstytucji RP – ocenia 
Błażej Wierzbowski.

Na podstawie przepisów Pgik nie moż-
na zrekonstruować wytycznych dla or-
ganu wykonującego upoważnienie za-
warte w art. 40 ust. 5 pkt 1 lit. b, które 
zawierałyby następujące wskazanie: na 
podmioty prywatne, którym zlecono wy-
konanie prac należących do zadań or-
ganów administracji publicznej, należy 
nałożyć obowiązek uiszczania opłat za 
dostęp do materiałów znajdujących się 
w dyspozycji zlecającego. Wręcz prze-
ciwnie, można z art. 41 ust. 4 Pgik wy-
wieść zakaz nakładania takiego obo-
wiązku. Środki PFGZGiK są bowiem 
przeznaczane na uzupełnianie środków 
budżetowych niezbędnych na finanso-
wanie wymienionych w tym przepisie 
zadań. Prowadzenie EGiB jest zadaniem 
z zakresu administracji rządowej i win-
no być finansowane z budżetu państwa. 
Przesuwanie środków PFGZGiK w ra-
mach systemu finansów publicznych nie 
może dokonywać się na podstawie prze-
pisów wykonawczych. Minister, wyda-
jąc omawiane rozporządzenie, odczytał 
ustawowe upoważnienie w ten sposób, 
że to środki budżetowe są przeznacza-
ne na uzupełnienie Funduszu. Naruszył 
więc tym samym ustawową konstrukcję 
finansów publicznych i art. 216 ust. 1 
Konstytucji RP. 

Z powyższego wynika też, że rozpo-
rządzenie z 19 lutego 2004 r. w sposób 
nieuprawniony wkracza w materię ure-
gulowaną ustawami innymi niż ustawą 
z 30 czerwca 2005 r. o finansach publicz-
nych (DzU nr 249, poz. 2104). Stwarza 
bowiem Funduszowi GZGiK dodatkowe 
źródło przychodów, niemieszczące się 
w formule uzupełniania środków budże-
towych, w postaci opłat pobieranych od 
wykonawców prac należących do zadań 

administracji rządowej, finansowanych 
z budżetu.

lSprzeczne z ustawą 
o informatyzacji

Zasadnie też, zdaniem autora anali-
zy rozbieżności, Dariusz Dudek zwraca 
uwagę na sprzeczność regulacji zawar-
tej w rozporządzeniu z 19 lutego 2004 r. 
z ustawą z 17 lutego 2005 r. o informa-
tyzacji działalności podmiotów realizu-
jących zadania publiczne (DzU nr 64, 
poz. 565 ze zm.). Konkluduje m.in., że 
EGiB odpowiada definicji „rejestru pu-
blicznego” w  rozumieniu tej ustawy, 
a w zakresie, w jakim geodeci wykonu-
ją odpłatnie swe czynności na zlecenie 
podmiotu publicznego (starosty), dostęp 
do danych zgromadzonych w EGiB ja-
ko rejestrze publicznym nie podlega od-
płatności.

Ze stanowiskiem tym nie zgadza się 
GGK. Spór dotyczy zakresu pojęcia „po-
wierzenie lub zlecenie przez podmiot pu-
bliczny realizacji zadań publicznych”. 
Nie ma żadnych uzasadnionych przesła-
nek, aby pojęcie to wykładać zawężająco 
i twierdzić, że „zlecenie” nie obejmuje 
czynności organu administracji, które są 
zarazem czynnościami cywilnoprawny-
mi. Dlatego omawiane rozporządzenie 
w zakresie, w jakim odnosi się do czyn-
ności wykonywanych przez uprawnio-
nych geodetów na zlecenie podmiotu pu-
blicznego, jest sprzeczne z art. 15 ust. 1 
ustawy o informatyzacji, a zatem jest nie-
zgodne z art. 92 ust. 1 Konstytucji RP. 

lPrawo geodezyjne  
do pilnej zmiany

Ze względu na podział materii norma-
tywnej na ustawową i pozostawioną do 
uregulowania w przepisach wykonaw-
czych całe Pgik nie odpowiada standar-
dom demokratycznego państwa prawne-
go. Podstawowe regulacje wyznaczające 
sytuację prawną jednostki (właściciela 
gruntu, wykonawcy prac geodezyjnych, 
osób ubiegających się o uprawnienia geo-
dezyjne i kartograficzne) zostały prze-
niesione do przepisów wykonawczych, 
mimo że wynikają z nich dotkliwe ogra-

niczenia konstytucyjnych praw i wolno-
ści. Wskazane byłoby uchwalenie nowej 
ustawy (lub ustaw). Zanim to się jednak 
stanie, należy stosować dotychczasowe 
przepisy upoważniające w sposób zgod-
ny z Konstytucją, a nie tylko w sposób 
wynikający z odnalezienia w nich treści 
zgodnych z jednym z możliwych wyni-
ków wykładni słownej.

W podsumowaniu dr hab. Błażej Wierz-
bowski pisze:

1. Rozporządzenie ministra infrastruk-
tury z 19 lutego 2004 r. w sprawie wyso-
kości opłat straciło moc obowiązująca 
z dniem 23 lutego 2007 r.

2. Rozpatrywane w kategoriach postula-
tów de lege ferenda zasadne są wszystkie 
wnioski opinii dr. hab. Dariusza Dudka.

3. Art. 40 ust. 5 pkt 1 lit. b ustawy 
z 17 maja 1989 r. Pgik jest sprzeczny 
z art. 92 ust. 1 w związku z art. 2 Kon-
stytucji RP przez to, że przez użycie po-
jęć niedookreślonych uchybia zasadom 
przyzwoitej legislacji, a nadto przez zbyt 
szeroki zakres upoważnienia do wyda-
nia rozporządzenia nie w celu jej wyko-
nania, lecz zamiast niej, i przez to, że 
nie zawiera skonkretyzowanych wy-
tycznych dotyczących treści rozporzą-
dzenia.

4. Czynności wykonywane przez pry-
watnych wykonawców prac geodezyjnych 
na zlecenie starosty w toku postępowania 
określonego w art. 24 a Pgik stanowią re-
alizację zadań publicznych na skutek zle-
cenia przez podmiot publiczny, w rozu-
mieniu art. 15 ust. 1 ustawy z 17 lutego 
2005 r. o informatyzacji podmiotów reali-
zujących zadania publiczne.

5. W zakresie, w jakim geodeci wyko-
nują odpłatnie swe czynności na zlecenie 
podmiotu publicznego, dostęp do danych 
zgromadzonych w EGiB, jak i w rejestrze 
publicznym jest nieodpłatny. 

6. Niezbędna jest rychła noweliza-
cja art. 40 ust. 5 pkt 1 lit. b Pgik w celu 
nadania mu treści zgodnej z konstytucją, 
a nadto ustawodawca winien dokonać 
krytycznej analizy wszystkich przepi-
sów Pgik, mając na uwadze ich zgodność 
ze standardami demokratycznego pań-
stwa prawnego i konstytucyjnymi gwa-
rancjami praw i wolności jednostki, oraz 
rozważyć podjęcie stosownych rozstrzy-
gnięć legislacyjnych.

Opracowanie redakcji 
na podstawie analizy wykonanej na zlecenie PGK 

przez dr. hab. Błażeja Wierzbowskiego
(Artykuł „W majestacie bezprawia” i stanowisko 

GGK są dostępne w wersji elektronicznej na 
Geoforum.pl, 19 stycznia 2009 r.). 

W zakresie, w jakim geodeci wykonują odpłatnie 
swe czynności na zlecenie podmiotu publiczne-
go, dostęp do danych zgromadzonych w EGiB jest 
nieodpłatny. 
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Jadwiga Sowa

P oprawa koniunktury towarzysząca 
wejściu Polski do Unii Europejskiej 
przełożyła się na lepszą zyskowność 

– rosła sprzedaż, efektywność. Prezento-
wane firmy stały się dojrzalsze, bardziej 
konkurencyjne i wydajne niż w przeszło-
ści. Ale po kilku dobrych latach pojawiły 
się „schody”. Spowolnienie gospodarki, 
nadmierny wzrost kosztów i słaba po-
prawa efektywności przyczyniły się do 
niższego poziomu rentowności.

lSPRZEDAŻ
Średnie tempo dynamiki przycho-

dów uczestników raportu w relacji do 
roku 2007 jest ujemne i wynosi -5,1%, ale 
w porównaniu z 2006 r. wykazuje wzrost 
o 10% (czytelność wyników zakłócają 
prace realizowane w formie konsorcjów). 
Liderami sprzedaży w roku 2008 (rys. 1) 
były: GEOMAR Szczecin (28,2 mln zł), 
KPG Kraków (20,8), OPEGIEKA Elbląg 
(16,8), OPGK Kraków (16,1), OPGK Olsz-
tyn (15,1), MPG Łódź (10,8), PGK OPGK 
Wrocław (10,7), PGM Katowice (9,7), 
OPGK Gdańsk (9,2). Najwyższy poziom 
dynamiki osiągnęły: GEOMAR Szcze-
cin (75,1%), OPGK Opole (26,1%), PGK 
OPGK Wrocław (23,4%), OPEGIEKA El-
bląg (20,5%).

lZYSK
Zyski netto osiągnięte przez prezento-

wane spółki są bardziej umiarkowane. 
Rentowność netto (stosunek zysku netto 
do przychodów ze sprzedaży) w 18 pre-
zentowanych firmach wyniosła 2,4% 
(w roku 2007 – 5,7%, w 2006 – 4,9%). 
Najwyższy poziom rentowności osiąg
nęły: PGP LEVEL Siedlce (7,4%), PGK 
OPGK Wrocław (5,4%), OPEGIEKA El-

Raport 2008
Wyniki za 2008 rok 18 firm geodezyjnych skupionych w Krajo-
wym Związku Pracodawców Firm Geodezyjno-Kartograficznych 
Polska Geodezja Komercyjna są słabsze niż w roku 2007, ale 
kryzysu po nich jeszcze nie widać. Firmy te zatrudniają od 35 
do 162 osób i reprezentują aktywa o wartości od 2 do 17 mln zł. 

bląg, (5,1%), OPGK Olsztyn (4,4%), GEO-
MAR Szczecin (3,5%), OPGK Koszalin 
(3,4%), OPGK Bydgoszcz (3,1%) i KPG 
Kraków (3,0%).

Rentowność netto bazująca na wy-
niku netto jest efektem wszystkich 
zdarzeń gospodarczych w firmie. Aby 
uzyskać efekt z podstawowej działal-
ności, trzeba „oczyścić” go z pozosta-
łych przychodów operacyjnych i po-
zostałych kosztów operacyjnych oraz 
operacji finansowych. Takim mierni-
kiem jest zyskowność sprzedaży (stosu-
nek wyniku ze sprzedaży do sprzedaży). 
Średnio zyskowność sprzedaży wynio-
sła 4,7%. Najwyższą osiągnęły: PGP LE-
VEL Siedlce (15,3%), OPEGIEKA Elbląg 
(13,6%), MPG Łódź (8,1%), OPGK Kosza-
lin (6,4%), OPGK Kraków (6,2%), KPG 
Kraków (6,2%), OPGK Olsztyn (5,5%) 
i GEOMAR Szczecin (5,2%). Osiągana 
rentowność kolejny rok z rzędu stwarza 
dobre perspektywy dla finansowania 
procesów inwestycyjnych ze środków 
własnych spółek.

lZATRUDNIENIE I WYDAJNOŚĆ
Zatrudnienie w latach 2006-2008 

w firmach ujętych w raporcie przedsta-
wiono na rys. 2. Poziom średniego za-
trudnienia w roku 2008 uległ obniżeniu 
o 1,8% w stosunku do roku 2007. Dodat-
nią dynamikę zatrudnienia w 2008 roku 
odnotowały: GEOMAR Szczecin (6,3%), 
OPGK Kraków (6,5%). Spadek zatrud-
nienia nastąpił w: OPGK GEOMAP Kiel-
ce (-18,4%), OPGK Łódź (-9,7%), OPGK 
Koszalin (-6,3%), PGK OPGK Wrocław 
(-6,3%).

Średnia sprzedaż na zatrudnionego 
w cenach roku 2008 (rys. 3) wyniosła 
w 2008 roku 9,8 tys. złotych (w 2007 ro-
ku 11,0 i w 2006 roku 9,3). Średnio dy-
namika sprzedaży na zatrudnionego by-

ła niższa o 4% niż w roku 2007 i wyższa 
o 11% niż w roku 2006. Sprzedaż powy-
żej średniej (w tys. złotych) uzyskały: 
GEOMAR Szczecin (23,1), OPEGIEKA 
Elbląg (16,9) OPGK Olsztyn (11,6), PUG 
Częstochowa (11,0), KPG Kraków (10,7), 
MPG Łódź (10,5), OPGK Koszalin (10,4), 
OPGK Opole (9,9).

lWARTOŚĆ DODANA I PŁACE
Gdy od przychodów ogółem odejmie-

my wartość materiałów i usług, otrzy-
mamy wartość dodaną. Udział wartości 
dodanej w przychodach ogółem w pre-
zentowanych 18 firmach wyniósł średnio 
64,5% (rys. 4). Podział wartości dodanej 
według głównych kierunków zasilania 
przedstawia się następująco: 
lpracownicy 72,7% (wynagrodzenia 

61,7% i świadczenia na rzecz pracowni-
ków 11,0%),
lrozwój firm 8,6% (amortyzacja 4,8%, 

zysk netto 3,8%),
lbudżet 3,1% (podatki kosztowe i po-

datek od osób prawnych).
Wydajność pracy mierzona wartością 

dodaną na zatrudnionego (rys. 5) ukształ-
towała się na poziomie 6,0 tys. złotych 
(w latach 2007 i 2006 było to 6,5 tys. zło-
tych, w 2005 roku 4,1). Wydajność powy-
żej średniej i średnią osiągnęły: OPEGIE-
KA Elbląg (8,7), GEOMAR Szczecin (8,3), 
KPG Kraków (7,7), MPG Łódź (6,4), OPGK 
Olsztyn (6,2), OPGK Koszalin (6,0). 

Średnie wynagrodzenie brutto (liczo-
ne jako iloraz wynagrodzeń i zatrud-
nienia) w roku 2008 wyniosło 3710 zło-
tych. W roku 2007 kształtowało się na 
poziomie 3650, w 2006 roku – 3550, 
a w 2005 roku – 2550. Poziom płac po-
wyżej średniej odnotowały: GEOMAR 
Szczecin (4720), KPG Kraków (4650), 
OPGK Gdańsk (4410), OPEGIEKA Elbląg 
(4300), PMG Katowice (4030), OPGK Ko-
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ZATRUDNIENIE W LATACH 2006-2008 
(liczba osób)   
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3Sprzedaż produktów, towarów 
i materiałów w latach 2006-2008  
wg cen roku 2008 W TYS. ZŁ
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GEOMAR Szczecin
                                                      12 993
                                                                   16 764
                                                                   28 229

KPG Kraków
                                                                   27 674
                                                                                                             25 174
                                                                                   20 811

OPEGIEKA Elbląg
                                                   12 295
                                                                               14 485
                                                                                                        16 785

OPGK Olsztyn
                                                                   27 993
                                                                   32 236
                                                              15 085

PGK OPGK Wrocław
                                                      13 126
                                      8985
                                            10 664

OPGK Kraków
                                                                 15 904
                                                         13 735
                                                                  16 096

OPGK Opole
                         5879
                             6939
                                   8411

PMG Katowice
                                        9616
                                        9671
                                        9685

OPGK Bydgoszcz
                                      9137
                                     8937
                                   8306

MPG Łódź
                                                      13 183
                                                                   17 496
                                             10 829

OPGK GEOMAP Zielona Góra
                               7252
                                      8990
                        5504

PUG Częstochowa
                      5017
                  4168
                    4622

PGP LEVEL Siedlce
                  4156
                        5517
                          6100

OPGK Gdańsk
                                          9977
                                           10 407
                                       9194

OPGK Łódź
                        5647
                                                                15 597
                  4104

OPGK Koszalin
                        5525
                           5596
                        5589

OPGK GEOMAP Kielce
                    4568
                            6637
                3886

OPGK Białystok
         2013
                3628
          2197

GEOMAR Szczecin
                                      76
                                            96
                                              102

KPG Kraków
                                                                                       156
                                                                                                                       161
                                                                                            162

OPEGIEKA Elbląg
                                       85
                                         85
                                       83

OPGK Olsztyn
                                                106
                                                    116
                                                108

PGK OPGK Wrocław
                                                                  146
                                                                142
                                                            133

OPGK Kraków
                                                            134
                                                            133
                                                                142

OPGK Opole
                                  75
                               69
                                71

PMG Katowice
                                           96
                                        88
                                       86

OPGK Bydgoszcz
                                             100
                                             99
                                            97

MPG Łódź
                                    80
                                      83
                                       86

OPGK GEOMAP Zielona Góra
                             64
                             64
                            62

PUG Częstochowa
                  38
                 36
                35

PGP LEVEL Siedlce
                           60
                             63
                              65

OPGK Gdańsk
                                     82
                                      83
                                       86

OPGK Łódź
                               68
                            62
                          56

OPGK Koszalin
                       50
                          48
                     45

OPGK GEOMAP Kielce
                                      83
                                   76
                            62

OPGK Białystok
                  38
                  38
                  38

GEOMAR Szczecin
                                                          14,2
                                                            14,6
                                                                        23,1

KPG Kraków
                                                                        14,8
                                                                                13,0
                                              10,7

OPEGIEKA Elbląg
                                                  12,1
                                                                            14,2
                                                                                                         16,9

OPGK Olsztyn
                                                                                            22,0
                                                                        23,2
                                                11,6

PGK OPGK Wrocław
                               7,5
                      5,3
                            6,7

OPGK Kraków
                                         9,9
                                    8,6
                                       9,4

OPGK Opole
                           6,5
                                   8,4
                                         9,9

PMG Katowice
                                  8,3
                                      9,2
                                       9,4

OPGK Bydgoszcz
                                7,6
                               7,5
                              7,1

MPG Łódź
                                                        13,7
                                                                      17,6
                                           10,5

OPGK GEOMAP Zielona Góra
                                       9,4
                                                11,7
                               7,4

PUG Częstochowa
                                             11,0
                                        9,6
                                             11,0

PGP LEVEL Siedlce
                        5,8
                               7,3
                                 7,8

OPGK Gdańsk
                                         10,1
                                           10,5
                                     8,9

OPGK Łódź
                             6,9
                                                                       21,0
                          6,1

OPGK Koszalin
                                      9,2
                                                   9,7
                                           10,4

OPGK GEOMAP Kielce
                   4,6
                               7,3
                      5,2

OPGK Białystok
                   4,4
                                 8,0
                    4,8



RYNEK

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 7 (170) LIPiec 2009

20

0                 2                     4              6                8

WYDAJNOŚć PRACY I ŚREDNIA PŁACA 
w tys. zł

5

wydajność 
pracy (średnia  
6,02 tys. zł)
średnia płaca 
(3,71 tys. zł)

           

0                20              40              60              80

UDZIAŁ WARTOŚCI DODANEJ  
W PRZYCHODACH OGÓŁEM W PROC.

4

wartość
dodana

materiały
i usługi

           

0             5000      10 000  15 000    20 000  25 000

STRUKTURA ASORTYMENTOWA USŁUG 
GEODEZYJNYCH W TYS. ZŁ

6

GIS

Pozostałe prace

EGiB

Obsługa inwestycji

ŚREDNIA STRUKTURA 
ASORTYMENTOWA 

7

Inne 36,8% 
EGiB 
24,6% 

Obsługa 
inwestycji 
19,5% GIS 19,1% 

GEOMAR Szczecin

KPG Kraków

OPEGIEKA Elbląg

OPGK Olsztyn

PGK OPGK Wrocław

OPGK Kraków

OPGK Opole

PMG Katowice

OPGK Bydgoszcz

MPG Łódź

OPGK GEOMAP Zielona Góra

PUG Częstochowa

PGP LEVEL Siedlce

OPGK Gdańsk

OPGK Łódź

OPGK Koszalin

OPGK GEOMAP Kielce

OPGK Białystok

19
67

 

45
62

4
4

40

98
41

49
84

 

18
65

 

34
41

 

35
1

42
62

 

70
27

 

83
9 

27
60

57
3 

21
15

 
94

8 

69
04

10
41

 

99
0

0 

12
90

 

32
93

70
1 

85
5 

20
50

 

46
75

 

38
2 

43
02

 

14
20

 
10

65

83
6 

47
87

 

87
1 

18
11

10
0

0 
19

72
 

40
47

 
50

96
5 

29
41

 
16

3

31
75

 

32
45

 

16
87

 
85

6

20
0

20
8 

34
60

 
20

3

23
48

 

24
03

 
82

5 13

14
20

 
 7

57
 

95
0

34
2 

81
6 

92
5 

10
5

GEOMAR Szczecin
                                                                                    8,30
                                       4,72

KPG Kraków
                                                                            7,68
                                                   4,65

OPEGIEKA Elbląg
                                                                             8,68
                                    4,30

OPGK Olsztyn
                                                   6,23
                               3,77

PGK OPGK Wrocław
                                              5,57
                           3,24

OPGK Kraków
                                                 5,98
                               3,76

OPGK Opole
                                              5,65
                                3,82

PMG Katowice
                                                5,88
                                 4,03

OPGK Bydgoszcz
                                             5,45
                             3,46

MPG Łódź
                                                    6,38
                                3,88

OPGK GEOMAP Zielona Góra
                                               5,70
                                3,91

PUG Częstochowa
                                                 5,93
                           3,26

PGP LEVEL Siedlce
                                               5,82
                       2,79

OPGK Gdańsk
                                         5,07
                                    4,41
 

OPGK Łódź
                                        4,93
                         3,06

OPGK Koszalin
                                                 6,00
                                       3,92

OPGK GEOMAP Kielce
                                       4,70
                        2,84

OPGK Białystok
                                    4,38
                         2,99

GEOMAR Szczecin

         32,0                               68,0

KPG Kraków

                     65,2                                                                  34,8

OPEGIEKA Elbląg

                49,0                                                51,0

OPGK Olsztyn

               46,6                               53,4

PGK OPGK Wrocław

                           76,6                                 23,4

OPGK Kraków

                     64,4                                 35,6

OPGK Opole

                    58,7                                41,3

PMG Katowice

                     62,6                                     37,4

OPGK Bydgoszcz

                           73,9                               26,1

MPG Łódź

                   55,9                               44,1

OPGK GEOMAP Zielona Góra

                            75,2                                24,8

PUG Częstochowa

                  53,5                               46,5

PGP LEVEL Siedlce

                              83,9                                16,1

OPGK Gdańsk

                    61,1                                  38,9

OPGK Łódź

                          73,8                                26,2

OPGK Koszalin

                        61,9                                               38,1

OPGK GEOMAP Kielce

                       86,1                                        13,9

OPGK Białystok

                       79,8                                      20,2

13
 4

94
 

28
68

11
19

10
 0

21

21
20

 
23

17
 

58
0

0 

53
0

78
8 

33
24

 

16
62

 
32

6



RYNEK

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 7 (170) LIPiec 2009

21

szalin (3920), OPGK GEOMAP Zielona 
Góra (3910), MPG Łódź (3880), OPGK 
Opole (3820), OPGK w Olsztynie (3770) 
i OPGK w Krakowie (3760). 

Wyższe tempo wzrostu wydajności 
pracy niż płac tworzy warunki do po-
prawy rentowności i akumulacji, w kon-
sekwencji zwiększa zdolność rozwojową 
przedsiębiorstw. Wysokie tempo wzrostu 
wydajności tworzy też korzystne warun-
ki do wzrostu płac i poprawy warunków 
pracy. Wzrost wydajności pracy odnoto-
wało sześć z prezentowanych firm: GEO-
MAR szczecin, PUG Częstochowa, MPG 
Łódź, PGK OPGK Wrocław, PMG Katowi-
ce, OPGK Koszalin.

Uczestnicy raportu sprzedali w sumie 
prace geodezyjne o wartości 173,6 mln zł 
(rys. 6 i 7), w tym:
l33,6 mln zł (19,4%) – prace z zakresu 

ewidencji gruntów i budynków,
l43,9 mln zł (25,3%) – obsługa inwe-

stycji,
l39,2 mln zł (22,5%) – opracowania 

GIS (systemy informacji geograficznej, 
TBD, mapy numeryczne i pozostałe opra-
cowania numeryczne, w tym fotograme-
tryczne),
l56,9 mln zł (32,8%) – „pozostałe pra-

ce” (klasyczna geodezja, w tym: mapy 
do celów projektowych, wydzielenia, po-
działy i rozgraniczenia, osnowy geode-
zyjne i inne).

l INNE WSKAŹNIKI BADANEJ „18”
lPłynność bieżąca – podstawowy 

wskaźnik określający płynność finan-
sową, który średnio ukształtował się na 
poziomie 2,49 (2007 – 2,41), świadczy 

o zdolności do finansowania bieżących 
zobowiązań. 
lGrupa wskaźników obrotu mająt-

kiem w dniach pozwalająca określić 
stopień zamrożenia środków finanso-
wych w poszczególnych fazach dzia-
łalności informuje o sprawności obro-
tu. Obrót majątku obrotowego wyniósł 
średnio w firmach 190 dni (w 2007 roku 
171). Rotacja należności krótkotermino-
wych – średnio 85 (w 2007 roku 71), na-
leżności z tytułu dostaw i usług – 79 dni 
(w 2007 roku 65).
lWskaźniki struktury majątkowej 

określają stabilność struktury majątku 
firm. Średnio aktywa trwałe stanowi-
ły 22,7% aktywów ogółem, produkcja 
w toku średnio 11,1%, należności krót-
koterminowe 34,3%, a krótkotermino-
we aktywa finansowe (środki finanso-
we) stanowiły średnio 27,9% aktywów. 
Wskaźnik unieruchomienia, tj. relacja 
aktywów trwałych do obrotowych, wy-
niósł średnio 40,1%.
lWskaźniki struktury kapitałowej in-

formują o źródłach finansowania i sta-
bilności finansowej. Stosunek kapitału 
własnego do aktywów wzrósł do 61,4% 
(59,9% w roku 2007 i 55,7% w roku 2006), 
podnosząc bezpieczeństwo funkcjono-
wania spółek.
lO rozwoju firm decydują ponoszo-

ne nakłady inwestycyjne. Nadwyżka 
finansowa, tj. zysk i amortyzacja, sta-
nowią średnio prawie 49,7% aktywów 
trwałych (w 2007 roku 72,8%). Relacja 
nakładów inwestycyjnych do nadwyż-
ki finansowej wyniosła średnio 47,4% 
(w 2007 roku 54%).

R E K LA  M A

lNadrzędnym celem zarządzania fir-
mą w gospodarce rynkowej jest maksy-
malizacja wartości podmiotu gospodar-
czego. Ekonomiczna wartość dodana 
EVA® jest miernikiem oznaczającym 
przyrost wartości podmiotu. Określa 
różnicę pomiędzy zyskiem zrealizo-
wanym a zyskiem oczekiwanym przez 
właścicieli. Liderami kreowania warto-
ści dodanej w roku 2008 w Polskiej Geo-
dezji Komercyjnej stały się: GEOMAR 
(568 tys. zł), OPEGIEKA (459), PGP LE-
VEL Siedlce (387), KPG Kraków (243), 
OPGK Olsztyn (164).

„Gdy przychodzi sztorm, niektórzy 
stawiają mury, inni budują wiatraki” – 
to stare chińskie przysłowie podpowia-
dające, jak wykorzystać siłę wiejących 
wiatrów, może być inspiracją w czasie 
kryzysu. Spowolnienie gospodarcze jest 
doskonałą okazją do wzmożonego wy-
siłku restrukturyzacyjnego firm, które 
będą mogły wykorzystać większą kon-
kurencyjność, kiedy poprawi się ko-
niunktura. Ograniczenie strony kosz-
towej wymusi wprowadzanie nowych 
rozwiązań w obszarach organizacyj-
nym i procesowym, to jest takich, któ-
re pozwalają uzyskać oszczędności bez 
potrzeby angażowania większych na-
kładów finansowych. Lekarstwem na 
kryzys są innowacje pozwalające pod-
nieść konkurencyjność przez poprawę 
produktywności lub poprawę jakościo-
wą produktu.

Jadwiga Sowa
 (dyrektor ds. ekonomicznych  

OPGK Sp. z o.o. w Gdańsku)
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Jerzy Przywara

W polskiej geoinfor-
matyce kontrakt 
za milion złotych 

to sporo, za kilka milionów 
– bardzo dużo, a 26,5 mln – 
to jest top. Tyle w sierpniu 
2008 r. stołeczni radni prze-
widzieli na budowę systemu 
do obsługi zasobu geodezyj-
nego i kartograficznego dla 
Warszawy. 14,59 mln zł ma 
pochodzić z  Państwowego 
Funduszu Gospodarowania 
Zasobem Geodezyjnym i Kar-
tograficznym, reszta z budże-
tu miasta. Przetarg ogłoszono 
7 listopada ubiegłego roku. Je-
go realizacja została zaplano-
wana na lata 2009-2013.

Zadanie polega na zbudo-
waniu, wdrożeniu i serwiso-
waniu zintegrowanego sys-
temu informatycznego do 
obsługi zasobu geodezyjne-
go i kartograficznego stoli-
cy. System musi być otwarty 
(integracja z innym oprogra-
mowaniem), skalowalny, da-
ne w nim mają być dostępne 
dla użytkowników z poziomu 
jednej spójnej bazy danych, 
wykluczone jest wielokrotne 
wprowadzanie tego samego 
dokumentu. System ma m.in. 
umożliwiać zapisywane da-
nych opisowych i geome-
trycznych dla gruntów wie-
lokrotnie hipotekowanych. 
Wykonawca będzie musiał 
usunąć błędy i niespójności 
w tychże danych uniemożli-
wiające ich przeniesienie do 
systemu z uwagi na strukturę 
danych itp., a także ujednoli-
cić dane podmiotów, adreso-
we, sposób ich kodowania itd. 
Etapem pilotowym ma być 
realizacja systemu dla jednej 
dzielnicy, co posłuży do oce-

pożyjemy, zobaczymy
Im większa wartość zamówienia, tym większe z nim kłopoty. O ile zlece-
nie na wykonania mapy dla hektarowej działki sprowadza się do mailo-
wej korespondencji pomiędzy zamawiającym a wykonawcą, o tyle zamó-
wienie mapy dla obszaru województwa czy kraju najczęściej kończy się 
wielomiesięczną batalią. 

ny zastosowanych rozwiązań 
i kontynuacji zamówienia.

Zadanie nie jest łatwe, 
biorąc pod uwagę jego 
skalę, wymagania za-

mawiającego i tzw. specyfikę 
warszawską (cokolwiek mia-
łaby ona znaczyć). Dla wy-
konawcy będzie jednak wi-
zytówką, która zaprocentuje 
w kolejnych latach.

W pierwszym etapie po-
stępowania, prowadzonego 
w trybie dialogu konkuren-
cyjnego, zamawiający oce-
nił, czy potencjalni oferen-
ci (zgłosiło się 6 konsorcjów) 
spełniają warunki udzia-
łu w postępowaniu. Warun-
ków było siedem, z tego dwa 
podlegające punktowaniu. 
Punktacja stawała się istotna 
w sytuacji, gdyby więcej niż 
pięciu uczestników spełniało 
kryteria udziału w przetargu 
(do drugiego etapu kwalifiko-
wało się tylko pięciu). Takie 
okoliczności zaistniały, kie-
dy Krajowa Izba Odwoławcza 
(KIO) przy Urzędzie Zamó-
wień Publicznych uwzględ-
niła protest konsorcjum, któ-
re wykluczono na samym 
początku postępowania.

P rotest dotyczył wyłą-
czenia z przetargu kon-
sorcjum: BMT Cordah 

Gdańsk (lider), OPGK Gdańsk 
i GeoDeZy Kraków. Konsor-
cjum zostało poproszone 
przez zamawiającego o uzu-
pełnienie dokumentów, gdyż 
w odpisie z Krajowego Reje-
stru Karnego widniał błąd. 
W rejestrze zamieniono miej-
scami imię z nazwiskiem ob-
cokrajowca, którego dotyczył 
wypis. Firma dostarczyła po-
prawiony dokument, ale wid-
niała na nim data 22 stycznia 

2009 r. (a więc wystawienia 
przez KRK poprawionego wy-
pisu), a nie 12 grudnia 2008 r., 
do kiedy można było składać 
wnioski o dopuszczenie do 
przetargu. W związku z tym 
zamawiający wykluczył kon-
sorcjum z przetargu. Przed 
KIO, do której odwołało się 
konsorcjum, miasto przegra-
ło rozprawę, co zresztą było 
łatwe do przewidzenia. 

W rywalizacji pozostała na-
dal szóstka oferentów, a więc 
ważna stała się wspomniana 
wcześniej punktacja.

P rzystąpiono zatem do 
obliczeń. Zsumowaniu 
podlegała powierzchnia 

jednostek ewidencyjnych, dla 
których potencjalni wyko-
nawcy zamówienia wdrożyli 
zintegrowany system geode-
zyjny (mapa zasadnicza, ewi-
dencja gruntów i budynków 
wraz z obsługą ODGiK) oraz 
dokonali migracji danych 
EGiB. „Integracja” otrzymała 
wagę 0,6 (dotyczyła z reguły 
dużych projektów), „migra-
cja” – 0,4, a 100 ha było rów-
noważnikiem 1 punktu. Do 
sumarycznej oceny kwalifi-
kowało się tylko pięć najwy-
żej punktowanych „wdrożeń” 
i „migracji” przedstawionych 
przez każdego z wykonaw-
ców. 

W tabeli, która na począt-
ku lutego br. została rozesła-
na do uczestników przetargu 
(po wykluczeniu przez zama-
wiającego BMT), pierwsze na 
liście konsorcjum (Systherm 
Info, OPGK Olsztyn, ISPiK) 
uzyskało 3994 pkt, piąte (In-
tergraph Polska, OPEGIEKA) 
– 518 pkt. Po uwzględnieniu 
wyroku KIO zamawiający 
wysłał 6 kwietnia kolejne za-
wiadomienie. Punktacja była 

identyczna z tą z lutego, a na 
szóstym niepunktowanym 
miejscu wylądowało konsor-
cjum BMT Cordah (459 pkt). 
Szkopuł w tym, że na wcze-
śniejszym etapie postępowa-
nia punktów nie przemnożo-
no przez odpowiednie wagi. 
Gdy w stawce było pięciu 
uczestników, nikt nie docho-
dził prawidłowości obliczeń. 
Kiedy do gry przywrócono 
szóstego gracza, okazało się, 
że końcówka tabeli wyglą-
da inaczej. Uwzględnienie 
wagowania spowodowało, 
że konsorcjum prowadzo-
ne przez Systherm Info by-
ło nadal pierwsze na liście 
(1789,6 pkt), ale piątą pozy-
cję zajęło konsorcjum, które-
go liderem jest właśnie BMT 
(242,6), a szóstą – eliminującą 
z przetargu – konsorcjum In-
tergraph Polska (237,8).

K olejny protest, jak moż-
na się domyślić, wnio-
sło właśnie to ostatnie. 

Konsorcjum zakwestionowa-
ło m.in. prawidłowość wybo-
ru obiektów (do punktacji) 
dokonanego przez urząd (od-
padły bowiem obiekty dają-
ce więcej punktów). Istotna 
stała się tu definicja jednost-
ki ewidencyjnej oraz pojęcie 
zintegrowanego systemu. Za-
mawiający wymagał bowiem 
wykazania, że prace zostały 
wykonane dla konkretnych 
jednostek, które należy ro-
zumieć zgodnie z paragra-
fem 6 rozporządzenia MRRiB 
z 2001 r. w sprawie ewidencji 
gruntów i budynków. Mówi 
on m.in., że jednostkę tę (gmi-
nę, miasto, dzielnicę, kilka 
dzielnic) określa nazwa wła-
sna oraz GUS-owski identy-
fikator TERYT. KIO stanęła 
na stanowisku, że jeśli wdro-
żenia dotyczyły tego same-
go systemu informatycznego, 
wykonane zostały w ramach 
tej samej umowy i dla tego 
samego odbiorcy, lecz każde 
z nich obejmowało oddzielną 
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bazę danych, to powierzchni 
jednostek ewidencyjnych nie 
można było zsumować (prze-
ciwnego zdania był protestu-
jący). Zatem w  przypadku 
wdrożenia przez spółkę Inter-
graph Polska systemu infor-
matycznego Kataster OnLine 
dla miast Radziejów i Ujazd 
(wykazanych w dorobku fir-
my), zamawiający mógł za-
kwalifikować tylko pierwszy 
z tych obiektów. 

Przeciwnie było w przy-
padku wdrożenia przez BMT 
Cordah systemu dla powia-
tu nowodworskiego. Powiat 
ten obejmuje dwie jednostki 
ewidencyjne: miasto i gmi-
nę Nowy Dwór Gdański oraz 
miasto Krynica Morska. Jed-
nakże z uwagi na to, że dzia-
ła w nich jeden zintegrowa-
ny system, powierzchnię obu 
jednostek można było na po-
trzeby przetargu zsumować. 
KIO nie zgodziła się też z in-
nymi argumentami wysuwa-
nymi przez protestujące fir-
my. Konsorcjum Intergraphu 
wypadło z gry.

P rzy okazji można się za-
stanowić nad tym, co tak 
naprawdę oznacza „sys-

tem zintegrowany”, czy po-
wierzchnia gminy/miasta (ob-
jętej systemem) to najlepszy 
parametr do oceny dokonań 
firmy, wreszcie, jak to się sta-
ło, że nikt z wieloosobowej ko-
misji nie zauważył, iż w pier-
wotnej ocenie zapomniano 
o współczynnikach 0,6 i 0,4. 
Gdyby nie interwencja bez-
pośrednio zainteresowanego 
konsorcjum, finałowa piątka 
wyglądałaby pewnie inaczej.

Według pesymistów prze-
targ zostanie unieważniony, 
na co wskazuje niepodanie 
w specyfikacji wartości za-
mówienia (zawsze może być 
za drogo). Optymiści mó-
wią, że ekipa rządząca War-
szawą nie może sobie po-
zwolić na skandal. W świetle 
spraw sądowych, jakie mia-
stu wytoczyły niektóre fir-
my geodezyjne, trudno tej 
opinii odmówić logiki. Cóż, 
pożyjemy, zobaczymy.  n

R E K LA  M A

Sprawa wpisywania kla-
syfikatorów gruntów na 

listy wojewódzkie nie tylko 
nie przycichła po publika-
cjach w GEODECIE 11/2009 
(„Absurdy kwalifikowane” 
i „Klasyfikator gruntów – za-
wód zapomniany przez pra-
wo i ministra rolnictwa”) , ale 
nabiera rozgłosu. Wymóg po-
siadania uprawnień do klasy-
fikacji coraz częściej pojawia 
się w przetargach na moder-
nizację ewidencji gruntów. 
Firmy chcą więc mieć wła-
snych uprawnionych, a nie 
podzlecać zadania konkuren-
cji, która zdołała wpisać swo-
ich ludzi na listę. Niestety, 
nie w każdym województwie 
wystarczy mieć odpowied-
nie kwalifikacje potwier-
dzone ukończeniem kursu 
w IUNG-u w Puławach i zło-
żeniem stosownego egzami-
nu. Na przykład firma Level 
z Siedlec uzyskała takie wpi-
sy dla swoich pracowników 
w województwach: pomor-
skim, zachodniopomorskim, 
dolnośląskim, małopolskim 
i  opolskim. Występuje też 
o podobne upoważnienia w: 
mazowieckim, lubelskim 
i podlaskim, ale w każdym 
z nich spotkała się z odmo-
wą, choć argumentacja była 
zgoła odmienna. 

W Mazowieckiem stan 
prawny jest tak nie-

czytelny, że wojewoda nie 
potrafi zrealizować wnio-
sku  (!). I  tym różni się od 
innych wojewodów, którzy 
wiedzą, jak się takie wnioski 
załatwia, a ponadto publiku-
ją w „Biuletynach Informacji 
Publicznej” systematycznie 
rozszerzane listy osób upo-
ważnionych. Na terenie woj. 
mazowieckiego upoważniono 
wiele osób do wykonywania 
klasyfikacji gruntów, tyle że 
pracują one w konkurencyj-
nych firmach. Level skarży 
się więc do głównego geodety 
kraju, pisząc, że to podręczni-
kowe zaniechanie działania 

Stop dla Klasyfikatora!
(czas oczekiwania niedługo 
sięgnie roku).

Zdaniem wojewody lubel-
skiego prace związane z gle-
boznawczą klasyfikacją grun-
tów wykonują klasyfikatorzy 
WBGiTR. Jedynie w przypad-
ku braku biura w wojewódz-
twie prace te mogą wykonywać 
upoważnieni przez wojewodę 
klasyfikatorzy znajdujący się 
na liście osób upoważnionych 
do samodzielnego wykonywa-
nia klasyfikacji. Akurat w Lu-
belskiem WBGiTR istnieje i, 
zdaniem wojewody, zatrud-
nia wystarczającą liczbę kla-
syfikatorów zapewniających 
prawidłowe i sprawne prowa-
dzenie klasyfikacji. Tym bar-
dziej że klasyfikacja gruntów 
na terenie województwa jest 
założona, a na bieżąco pro-
wadzona jest jedynie aktuali-
zacja dotycząca określonych 
działek bądź poszczególnych 
kompleksów i  wsi. Wobec 
powyższego urząd w chwili 
obecnej nie dopuszcza możli-
wości wydania upoważnienia 

do samodzielnego wykonywa-
nia gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów na terenie wojewódz-
twa dla dodatkowych osób

Z kolei wojewoda podlaski 
ma aktualnie upoważnionych 
i praktykujących 39 klasyfika-
torów i 15 inspektorów ds. kla-
syfikacji gruntów. Jest to jego 
zdaniem obsada wystarczają-
ca i zabezpieczająca realizację 
potrzeb w zakresie gleboznaw-
czej klasyfikacji gruntów. Dla-
tego w obecnej sytuacji brak 
jest możliwości do nadania 
stałych upoważnień wnio-
skowanym osobom. Istnieje 
jednak możliwość rozpatrze-
nia wniosków o jednorazowe 
przeprowadzenie klasyfikacji 
gruntów w odniesieniu do da-
nego obiektu, co umożliwi fir-
mie uczestnictwo w przetargu 
na dana robotę.

Trudno oprzeć się wrażeniu 
że Ministerstwo Rolnictwa ce-
lowo utrzymuje taki bałagan.

KATARZYNA  
PAKUŁA-KWIECIŃSKA
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P odczas sympozjów EUREF przyj-
mowane są rezolucje dotyczące 
poprawnej realizacji europejskich 

systemów odniesień przestrzennych. 
W 1990 roku – właśnie we Florencji – 
podjęto decyzję o wprowadzeniu w Euro-
pie nowego obowiązującego systemu od-
niesienia ETRS89 (European Terrestrial 
Reference System). W tegorocznej edycji 
zaczęto od omówienia działalności Gru-
py Roboczej EUREF (EUREF TWG), któ-
ra obradowała dzień wcześniej.

lPrace Grupy Roboczej EUREF
Przewodnicząca TWG Carine Bruyninx 

przedstawiła zalecenia dla zagęszczenia 
regionalnej sieci EPN (European Perma-
nent Network), stanowiącej realizację sys-
temu ETRS, poprzez zakładanie sieci na-
rodowych i opracowanie zgromadzonych 
danych. Przykładem takiego zagęszcze-
nia na terenie Polski jest system ASG- 
-EUPOS zarządzany przez GUGiK. „Wpa-
sowywanie” sieci lokalnych (krajowych) 
do regionalnej (europejskiej) powinno 
być wykonywane zgodnie z procedurą 
transformacyjną umożliwiającą oblicze-
nie współrzędnych stacji w odpowiedniej 
realizacji systemu ETRS89 na podstawie 
współrzędnych wyznaczonych w ITRF 
(International Terrestrial Reference Fra-
me). Procedura zagęszczania i akcepto-
wania przez EUREF TWG została ściśle 
określona (wymagane są wyniki w ITRF 
i ETRS89, dokładny opis projektu, uży-
tych danych i zastosowanej strategii).

Sympozjum EUREF 2009, Florencja, 27-30 maja

Ciągłe przeliczanie 
EUREF jest podkomisją IAG 
(International Association of 
Geodesy) zajmującą się proble-
matyką systemów odniesień 
przestrzennych i ich realizacji 
na terenie Europy. Organizato-
rem Sympozjum EUREF 2009 
był Instituto Geografico Milita-
re we Florencji. Spośród niemal 
200 uczestników aż 15 repre-
zentowało główne ośrodki geo-
dezyjne Polski. 

Od grudnia 2008 roku na stronie EPN 
(http://www.epncb.oma.be/) dostępne 
są oficjalne rozwiązania (współrzędne 
i prędkości stacji) zaktualizowane o naj-
nowsze dane EPN (dane te nie zostały 
uwzględnione w poprzednich rozwią-
zaniach). Współrzędne i prędkości sta-
cji są wyrażone w układach ITRF2005 
i ETRF2000, które są praktyczną reali-
zacją systemów: globalnego ITRS i re-
gionalnego ETRS89. Prace te z ramie-
nia TWG EUREF prowadzi Ambrus 
Kenyeres. Co 15 tygodni następuje ak-
tualizacja i publikacja nowych rozwią-
zań, a stacje podzielone są na klasy A 
i B w zależności od otrzymywanych do-
kładności. Zapowiedziano również, że 
na stronie EPN udostępniony zostanie 
formularz on-line do tworzenia plików 
typu site-log (plików informacyjnych 
o stacjach) i program służący do transfor-
macji pomiędzy układami ITRF a ETRF. 
Ewentualne zmiany na stacjach powin-
ny mieć miejsce tylko w ostateczności, 
a wprowadzony sprzęt musi spełniać 
najnowsze standardy (m.in. gwaranto-
wać współdziałanie z systemami Gali-
leo i GLONASS).

Zuheir Altamimi, przewodniczący 
Komisji IAG zajmującej się problematyką 
układów odniesienia, przedstawił postę-
py prac dotyczących układu ITRF2008. 
Rozwiązanie oparte jest na obserwacjach 
GNSS (Global Navigation Satellite Sys-
tem), DORIS (Doppler Orbit determina-

tion and Radiopositioning Integrated on 
Satellite), VLBI (Very Long Baseline Inter-
ferometry) i SLR (Satellite Laser Ranging). 
Najnowsza realizacja będzie uwzględniać 
m.in. absolutną kalibrację anten GNSS 
(ITRF2005 bazuje na modelach względ-
nych). Zostały już wykonane testy obli-
czeń, oczekuje się jednak na część ofi-
cjalnych danych pomiarowych. Mimo 
planów wprowadzenia nowego układu 
ITRF2008, EUREF nadal będzie zalecał 
stosowanie układu ETRF2000, a odpo-
wiednie  parametry transformacji zosta-
ną opublikowane równolegle z publika-
cją ITRF2008.

Elmar Brockmann zaprezentował no-
wy projekt Grupy Roboczej EUREF do-
tyczący monitorowania oficjalnych na-
rodowych współrzędnych stacji EPN. 
W najbliższym czasie planowane jest 
uzupełnienie strony internetowej EPN 
o współrzędne stacji stosowane oficjalnie 
w każdym z krajów. Pozwoli to m.in. na 
monitorowanie zgodności „krajowych” 
realizacji ETRS89 z układem ETRF2000 
realizowanym przez sieć EPN. W czasie 
pierwszej sesji omawiano również pro-
blem układu odniesienia i odwzorowań 
związanych z dyrektywą INSPIRE. 

lNowe kierunki rozwoju 
w sieciach GNSS

Dużo uwagi poświęcono sprawom po-
miarów GNSS w czasie rzeczywistym, 
a jednym z ważniejszych tematów było 

FO
T.

 A
RT

U
T 

O
RU

BA



MAGAZYN geoinformacYJNY nr 7 (170) LIPiec 2009

25

ponowne przeliczenie danych archiwal-
nych gromadzonych przez permanentne 
stacje sieci EPN od 1996 roku (http://epn-
repro.bek.badw.de/). Za projekt o nazwie 
„EPN Reprocessing” odpowiada Christof 
Völksen. Cała sieć europejska (blisko 
200 stacji) została podzielona na podsie-
ci, dla których obliczenia wykonują lo-
kalne centra analiz. Każda ze stacji EPN 
zostanie przeliczona przez minimum 
trzy z nich. Obecnie trwa opracowywa-
nie strategii obliczeń i przygotowywanie 
danych obserwacyjnych. Powodzenie 
projektu zależy od wielu różnych czyn-
ników, m.in. od oprogramowania (teraz 
dostępne są Bernese, GAMIT/GLOBK, 
GIPSY i MicroCosm), modeli jonosfery 
i troposfery oraz efemeryd (w tym ro-
ku powinno zostać ukończone oficjalne 
opracowywanie archiwalnych danych 
z globalnej sieci IGS, na razie dostępne 
są efemerydy PDR/MDA z reprocessin-
gu „Munich/Dresden” przeprowadzone-
go przez zespół Petera Steigenbergera). 
We wrześniu br. rozpocznie się kampa-
nia testowa polegająca na próbnym prze-
liczeniu danych z roku 2006.

Spośród europejskich instytucji, któ-
re wezmą udział w tym przedsięwzię-
ciu, znaczącą rolę odegra Centrum Geo-
matyki Stosowanej Wojskowej Akademii 
Technicznej w Warszawie, wykonując 
kontrolne przeliczenie całej sieci. CGS 
wykonało pierwsze takie opracowanie 
już w 2008 roku [patrz GEODETA 1/2009 
– red.]. Zdobyte wtedy doświadczenia po-
służą do tworzenia strategii oficjalnego 
opracowania. Produktem reprocessingu 
będą rozwiązania dobowe i tygodniowe 
w formacie SINEX (współrzędne wszyst-
kich stacji na każdy dzień i tydzień ana-
lizowanego okresu) oraz nowe parametry 

troposfery. W najbliższym czasie zosta-
nie uruchomione forum internetowe, na 
którym lokalne centra analiz będą wy-
mieniać się uwagami i propozycjami do-
tyczącymi tego zagadnienia.

lModelowanie Ziemi  
i błędy w pomiarach GNSS

Postęp, który dokonał się w ostatnim 
czasie w dziedzinie modelowania dolnej 
i górnej atmosfery, pokazał, że pomia-
ry GNSS mogą służyć jako wartościo-
we i skuteczne narzędzie do jej analizy 
(np. na potrzeby prognoz pogody), a przy 
wysoko rozwiniętej technologii – także 
monitorowania deformacji Ziemi. Jed-
nym z prezenterów sesji „Modelowanie 
Ziemi za pomocą GNSS” był dr Jaro-
sław Bosy z Uniwersytetu Przyrodni-
czego we Wrocławiu, który przedstawił 
dokonania, a także plany na przyszłość 
meteorologii satelitarnej w Polsce. In-
ny ciekawy referat dotyczył wstępne-
go opracowania danych satelitarnych 
z  permanentnych stacji położonych 
w pobliżu niedawnego trzęsienia ziemi 
we Włoszech.

Z kolei w sesji poświęconej źródłom 
błędów w pomiarach GNSS i elimino-

waniu ich wpływów skupiono się głów-
nie na błędach systematycznych, które 
wpływają na dokładność produktów ob-
serwacji satelitarnych (np. współrzęd-
nych w pomiarach RTK). Przedstawiono 
wstępne rezultaty poprawienia współ-
rzędnych stacji w wyniku ponownego 
przeliczenia obserwacji na przykładzie 
Europy Środkowej. Ponadto omówiono 
problem łączenia sieci narodowych z sie-
cią EPN.

Podczas sympozjum poruszano tak-
że tematy związane z systemami wy-
sokości, w tym problem realizacji sieci 
niwelacyjno-satelitarnej (EUVN) oraz 
Europejskiej Kombinowanej Sieci Geo-
dezyjnej (ECGN).

lAkcenty narodowe
Kilka krajów, głównie z Europy połu-

dniowej, miało okazję pochwalić się swo-
imi osiągnięciami przy zakładaniu naro-
dowych sieci geodezyjnych. Na przykład 
Włosi przygotowali 3 opracowania doty-
czące swojej nowej sieci RDN (Rete Dina-
mica Nazionale). I wreszcie ostatni dzień 
sympozjum przeznaczono na prezentacje 
raportów narodowych. W sesji tej delega-
ci poszczególnych krajów przedstawiali 
nowości i zmiany, jakie zaszły od ostat-
niego sympozjum, a obradom przewod-
niczył Jan Kryński z Instytutu Geodezji 
i Kartografii w Warszawie. 

Na zakończenie warto podkreślić, że 
reprezentanci Polski odgrywają coraz 
bardziej znaczącą rolę w europejskim 
środowisku geodezyjnym. Poza wspo-
mnianym wcześniej wystąpieniem Ja-
rosława Bosego nasi delegaci przedsta-
wili 8 ciekawych posterów. Wszystkie 
prezentacje i postery sympozjum zosta-
ną umieszczone na stronie http://www.
igmi.org/euref2009/index.php. Kolejna 
edycja imprezy odbędzie się w dniach 
2-5 czerwca 2010 roku w Szwecji.

Andrzej Araszkiewicz (WAT)
Artur Oruba (GUGiK)

Karolina Szafranek (WAT)

Jarosław Bosy (UP) przedstawia referat „Present and future GNSS meteorology in Poland”

Karolina Szafranek (WAT) i Artur Oruba (GUGiK) przy swoich posterach
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l15 czerwca przedstawiciele Europej-
skiej Agencji Kosmicznej (ESA) oraz firmy 
Arianespace podpisali kontrakt na wy-
strzelenie czterech kolejnych satelitów sys-
temu Galileo; aparaty wystartują z kosmo-
dromu w Gujanie Francuskiej do końca 
2010 roku; tego samego dnia ESA podpi-
sała dwa inne kontrakty: z firmą Astrium na 
sumę 7 mln euro oraz z OHB na 10 mln 
euro; obie umowy dotyczą dostawy kon-
kretnych podzespołów dla satelitów syste-
mu Galileo w ramach programu FOC (Full 
Operational Capability) realizowanego 
przez ESA i Komisję Europejską.
l5 czerwca zarząd ESA zdecydował 
się na przedłużenie misji siedmioletniego 
już satelity Envisat do 2013 roku; decyzja 
motywowana jest chęcią kontynuowania 
kilkuletnich badań dotyczących zmian kli-
matu; ponadto zarząd ESA stwierdził, że 
powinno się utrzymać Envisata, dopóki nie 
zostanie wystrzelona seria nowych sateli-
tów środowiskowych Sentinel.
lRosyjska agencja kosmiczna Roskos­
mos zapowiedziała, że w latach 2010-
-2011 wystrzeli dwa nowe satelity z serii 
Łucz; przedsięwzięcie ma na celu zwięk-
szenie dokładności systemu GLONASS – 
w szczególności na terytorium Rosji; Łucz-
5A ma być wystrzelony w grudniu 2010 r., 
a Łucz-5B rok później; satelity zostaną 
umieszczone nad południkami 95°00’ W 
i 16°00’ E.
lGazeta „The New Hanoi” donosi, że 
do 2012 roku Wietnam wystrzeli dwa 
nowe satelity. Obecnie kraj ten posia-
da jeden tego typu aparat – VINASAT-1; 
w 2011 roku pojawi się jego następca 
– VINASAT-2, a w 2012 roku dołączy 
do niego niewielki, niskoorbitalny sateli-
ta VNREDSat-1 (będzie ważyć 150 kg, 
a jego zadaniem będzie wykonanie serii 
zdjęć powierzchni ziemi o rozdzielczości 
2,5-10 m); Wietnam wyda na nowego 
satelitę około 60-70 milionów dolarów.
l25 lipca grono państw posiadają-
cych własnego satelitę teledetekcyjnego 
poszerzy się o Zjednoczone Emiraty 
Arabskie; DubaiSat-1 zostanie wystrzelo-
ny na orbitę okołoziemską razem z 5 in-
nymi aparatami za pomocą rosyjskiej 
rakiety nośnej Dniepr-1; pozyskane przez 
niego zdjęcia mają być wykorzystywa-
ne m.in. do prognozowania burz piasko-
wych oraz monitoringu czystości wody 
i środowiska morskiego; władze ZEA 
planują wystrzelenie jeszcze dwóch te-
go typu urządzeń – DubaiSat-2 i -3; start 
pierwszego z nich został wstępnie wy-
znaczony na 2012 r.

Koniec problemów  
 z L5?
P rzedstawiciele Armii Stanów 

Zjednoczonych odpowie-
dzialni za program GPS uspo-
kajają, że już niedługo rozwią-
zany zostanie problem błędów 
w sygnale L5. Kłopoty rozpo-
częły się tuż po wystrzeleniu satelity  
IIR-20(M), oznaczonego jako SVN-49, 
i rozpoczęciu testowego nadawania na 
częstotliwości L5. Okazało się, że sygnał 
ten charakteryzuje się poważnymi ano-
maliami. W praktyce nieprawidłowości 
te doprowadziły do błędnego wyzna-
czania pozycji na podstawie sygnałów 
nadawanych z pokładu SVN-49, tak jak-
by aparat znajdował się na orbicie niż-
szej o 150 metrów od zakładanej. David 
Madden oraz David Buckham z GPS 
Command Lead zapewnili, że problem 
ten wynika ze złego podłączenia urzą-
dzeń odpowiedzialnych za nadawa-

nie sygnału L5, przez co był on zakłó-
cany przez odbicia sygnałów L1 i L2. 
Do września br. usterka powinna zostać 
wyeliminowana przez wprowadzenie 
zmian w sygnale L5 oraz przestawienie 
zegara zainstalowanego na podkła-
dzie SVN-49. Wystrzelenie kolejnego 
satelity GPS (generacja IIF) planowane 
jest na początek 2010 r., co powinno 
dać wystarczająco dużo czasu odpo-
wiedzialnej za projekt firmie Boeing na 
wprowadzenie odpowiednich zmian 
w konstrukcji urządzenia, tak aby uniknąć 
podobnych problemów w przyszłości.

Źródło: GPS World

TanDEM już JESIENIĄ
W zakładach firmy Astrium we Frie-

drichshafen zakończono budowę 
satelity radarowego TanDEM-X. Zosta-
nie on teraz przetransportowany do Ot-
tobrun koło Monachium, gdzie przecho-
dzić będzie testy techniczne. Według 
wstępnych planów już w październiku br. 
powinien zostać wystrzelony z kosmodro-
mu Bajkonur w Kazachstanie. TanDEM-X 
(TerraSAR-X add-on for Digital Elevation 
Measurement) waży 1,3 tony i ma dłu-
gość 5 metrów. Pod względem zarówno 
wyposażenia, jak i konstrukcji niczym nie 
różni się od innego niemieckiego satelity 
radarowego –TerraSAR-X – który został 
wyniesiony na orbitę w 2007 roku. W za-
mierzeniach DLR oba urządzenia będą 
orbitować w odległości od 200 metrów 
do kilku kilometrów od siebie, wykonując 
jednocześnie pary interferogramów dla 
tych samych obszarów w technologii tzw. 
interferometrii jednoprzebiegowej (single-
pass InSAR). Dzięki tej misji możliwe bę-
dzie zdalne opracowanie numeryczne-
go modelu terenu dla całej kuli ziemskiej 
o rozdzielczości 12 metrów i dokładności 
2 metrów raptem w 3 lata. Dla porówna-
nia model SRTM wykonany w podobnej 
technologii charakteryzuje rozdzielczość 
30 metrów i dokładność około 8 metrów. 

K R Ó T K O

TerraSAR-X już teraz wykorzystywany jest 
do generowania NMT, choć dane wyso-
kościowe są w tym przypadku groma-
dzone za pomocą mniej dokładnej inter-
ferometrii dwuprzebiegowej (repeat-pass 
InSAR) – na podstawie dwóch interfero-
gramów tego samego obszaru wykona-
nych w pewnych odstępach czasu. Pro-
jekt TanDEM-X jest efektem partnerstwa 
publiczno-prywatnego pomiędzy DLR 
i firmą Astrium. Całkowity koszt przed-
sięwzięcia to 85 mln euro, z czego 70% 
pokryło Ministerstwo Gospodarki i Tech-
nologii (Bundesministerium für Wirtschaft 
und Technologie). Wynikowy NMT ma 
być wykorzystany m.in. w różnych projek-
tach realizowanych w ramach programu 
GMES (Global Monitoring for Environ-
ment and Security).

Źródło: DLR
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Bogdan Grzechnik

W tamtym, opublikowanym 
w  prasie codziennej arty-
kule zaprezentowałem wa-

gę zagadnienia, opis sytuacji związanej 
z wieloletnimi zaniedbaniami i lekcewa-
żeniem prawa własności, a także wnioski. 
Pozwolę sobie powtórzyć i przypomnieć 
niektóre ówczesne tezy, ocenić, co uda-
ło się załatwić przez te 16 lat i co zosta-
ło jeszcze do zrobienia. Jestem przekona-
ny, że udział geodezji w tych pracach jest 
znaczący.

lKrótki rys historyczny  
(1944-1989)

Sztandarowymi przepisami regulują-
cymi w tym okresie sprawy własnościo-
we były:
ldekret z 6 sierpnia 1944 r. o przepro-

wadzaniu reformy rolnej, 
ldekret z 26 października 1945 r. o wła-

sności i użytkowaniu gruntów na obszarze 
m.st. Warszawy,
lustawa z 3 stycznia 1946 r. o przeję-

ciu na własność Państwa podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej,
ldekret z 7 kwietnia 1948 r. o wy-

właszczeniu majątków zajętych na cele 
użyteczności publicznej w okresie wojny 
1939-1945,
lustawa z 12 marca 1958 r. o zasadach 

i trybie wywłaszczenia nieruchomości (nie 
licząc zmian po 1989 roku, które uwzględ-
niały już prawo własności).

Poza wymienionymi obowiązywało 
jeszcze wiele innych, pochodnych prze-
pisów ograniczających lub likwidują-
cych własność prywatną. Dlaczego trze-
ba o nich mówić mimo upływu 20 lat od 
transformacji ustrojowej? Niestety, zlikwi-
dowanie pewnych reguł i zasad wartości 
jest bardzo proste i szybkie, szczególnie je-

Wpływ uporządkowanego stanu prawnego nieruchomości  
na rozwój wolnego rynku nieruchomości w Polsce

JaK przyspieszyć?
W 1993 r. w obszernym artykule w „Rzeczpospolitej” odpowie-
działem na następujące pytania: Co to znaczy uporządkowany 
stan prawny nieruchomości? Jak wygląda sytuacja w omawianym 
zakresie? Dlaczego tak ważną sprawą jest uporządkowanie tego 
stanu? Co należy uczynić, aby w krótkim czasie doprowadzić do 
zdecydowanej poprawy, a docelowo do pełnego porządku? 

śli się to robi dekretami. Oprócz tego brak 
poszanowania prawa własności trwają-
cy prawie pół wieku spowodował takie 
spustoszenie prawne i faktyczne, a także 
stworzył takie zaszłości, że trudno je na-
prawić nawet w ciągu wielu lat. Najwięk-
sze szkody powstały na terenach zurba-
nizowanych. Nieco inna sytuacja była na 
terenach wiejskich, gdzie – nie licząc nie-
ruchomości odebranych tzw. obszarnikom 
i oddanych na dewastację PGR-om i spół-
dzielniom produkcyjnym – większość 
gruntów oddano chłopom, a w 1971 r. 
specjalną ustawą ich uwłaszczono, wyda-
jąc każdemu rolnikowi tzw. akt własności 
ziemi. Można więc powiedzieć, że grunty 
te po wspomnianej akcji posiadały uregu-
lowany stan własnościowy. 

Jednak negatywna atmosfera dotyczą-
ca prywatnej własności sprawiła, że nie 
przywiązywano do niej należytej wagi, 
do tego stopnia, że nawet własność pań-
stwowa też nie była prawnie regulowana. 
W związku z tym zakłady przemysłowe, 
osiedla mieszkaniowe, drogi, koleje budo-
wano bardzo często na gruntach zabiera-
nych właścicielom, ale nieuporządkowa-
nych pod względem prawnym. Mamy też 
przykłady dużych ogrodów działkowych, 
dla których zarządy nie posiadają żad-
nych dokumentów własności tylko jakieś 
decyzje urzędników o przekazaniu terenu 
na ww. cel. Załącznikiem do takich de-
cyzji nie jest mapa, a jedynie szkice, na 
których zaznaczono grubą linią granice 
przekazywanych terenów.

lCo należy rozumieć  
przez uporządkowany stan 
prawny nieruchomości?

W odpowiedzi na powyższe pytanie za-
wiera się spełnienie następujących wa-
runków:

a) Określenie parametrów technicz-
nych nieruchomości (gruntowej, budyn-

kowej, rolnej czy lokalowej), tj.: usytu-
owania w przestrzeni, granic (najlepiej 
według stanu prawnego), powierzchni 
(w przypadku nieruchomości lokalowej 
– powierzchni wszystkich pomieszczeń 
i udziałów w części wspólnej), rodzaju 
zabudowy oraz oznaczenia.

b) Ustalenie aktualnego właściciela 
lub wieczystego użytkownika nieru-
chomości, a także osób, którym przy-
sługują odrębne prawa do nierucho-
mości. Podstawą w tym zakresie będą 
następujące dokumenty: akty notarialne 
(kupna, sprzedaży, darowizny, ustano-
wienia odrębnych lokali), akty własności 
ziemi, postanowienia sądowe o zasiedze-
niu, spadku lub dziale spadku, decyzje 
administracyjne, akty nadania, uchwały 
rady gmin itp.

c) Założenie dla danej nieruchomości 
księgi wieczystej. Jak wiadomo, obecne 
przepisy w dalszym ciągu nie nakłada-
ją na właścicieli obowiązku zakładania 
ksiąg wieczystych dla każdej nierucho-
mości, mimo że jest to najskuteczniejszy 
sposób zabezpieczenia własności. We-
dług dostępnych danych w 1993 roku 25-
30% nieruchomości (bez lokali) posiada-
ło założone księgi wieczyste. Obecnie (też 
nie licząc nieruchomości lokalowych), 
wartości te podwoiły się, osiągając 50-
60%. Jest to ogromny postęp, ale daleko 
nam do 100%.

l Jak dzisiaj wygląda 
sytuacja? 

Odpowiadając na to pytanie, trze-
ba także ocenić dokonania z okresu od 
1989 do 2009 roku. Najważniejszą spra-
wą było uchwalenie w 1997 roku nowej 
Konstytucji, która w art. 21 w sposób jed-
noznaczny uregulowała sprawę ochrony 
własności, tj.:

1. Rzeczpospolita Polska chroni wła-
sność i prawo dziedziczenia.

2. Wywłaszczenie jest dopuszczalne 
jedynie wówczas, gdy jest dokonywane 
na cele publiczne i za słusznym odszko-
dowaniem.

Jak wcześniej wspomniałem, na tere-
nach wiejskich od roku 1971 większo-
ści rolników wydano akty własności zie-



MAGAZYN geoinformacYJNY nr 7 (170) LIPiec 2009

28

mi. Wielu pierwotnych właścicieli już 
zmarło, a przed transformacją ustrojową 
nie było atmosfery do regulowania tych 
spraw przez spadkobierców. Brak wiedzy, 
pieniędzy i skomplikowane procedury 
wstrzymywały takie działania. Najczę-
ściej sprawy trafiały do sądów w poje-
dynczych przypadkach, dopiero wtedy, 
gdy występowały spory pomiędzy do-
mniemanymi spadkobiercami.

Niezależnie od tego ewidencja grun-
tów zakładana w Polsce w latach 1956-
1976 (głównie dla celów podatkowych) 
nie zapewniała w sposób formalny usta-
lenia i oznaczenia granic nieruchomości. 
Pomiary nie zawsze były wystarczająco 
dokładne (np. na fotomapach), w związku 
z tym dla regulacji nie wystarczyły tyl-
ko wyrysy z ewidencji gruntów, a w wie-
lu przypadkach potrzebne były mapy do 
celów prawnych z ustalonymi granica-
mi (nawet w trybie rozgraniczeniowym). 
To też były spore koszty. Dlatego na po-
czątku lat 90., według mojej oceny, nie 

więcej niż 25 procent nieruchomości rol-
nych miało załatwione sprawy spadko-
we, a jeszcze mniej miało założone księ-
gi wieczyste.

Sytuacja radykalnie zaczęła się zmie-
niać po roku 1989. Rolnicy w wielu 
przypadkach stali się przedsiębiorca-
mi, którzy chcą brać kredyty, a bez ure-
gulowanych spraw własnościowych nie 
jest to możliwe. Załatwiali więc sprawy 
spadkowe i zakładali księgi wieczyste. 
Po wejściu Polski do Unii Europejskiej 
sprawa też okazała się ważna, bo każdy 
rolnik chce otrzymywać dopłaty i – mi-
mo że nie ma formalnych wymagań po-
siadania tytułów własności – lepiej być 
właścicielem, niż mieć sprawy nieure-
gulowane. Poważnym dopingiem do re-
gulacji stanów prawnych stała się także 
budowa dróg. Nie ma możliwości uzy-
skania odszkodowania za grunty prze-
jęte pod drogi, jeśli się nie ma tytułów 
własności. Dlatego obecnie sytuacja jest 
zdecydowanie lepsza, czego dowodzi ta-

bela obok ilustrująca sytuację prawną na 
kilku kontraktach drogowych, które zre-
alizowaliśmy w ostatnich latach (w ok. 
20% drogi te przechodzą przez miasta). 
Jak widać, aż 66% nieruchomości miało 
założone księgi wieczyste, ok. 10% miało 
akty własności ziemi, 14% – inne tytuły 
własności, a brak dokumentów własno-
ści – 10%.

Zupełnie inaczej i znacznie gorzej 
wyglądała na początku lat 90. sytuacja 
na terenach miast. Poprawa nastąpiła, 
ale biorąc pod uwagę fakt, że dotyczy to 
głównie gruntów inwestycyjnych, moim 
zdaniem, nie jest to postęp wystarczają-
cy. Najgorsza sytuacja występuje na ob-
szarze m.st. Warszawy. Nakładają się tu-
taj na siebie najróżniejsze stany prawne: 
przedwojenne, dekretowe, powojenne, 
formalne, mniej formalne, roszczenio-
we itp. W wielu przypadkach wykona-
nie map do celów prawnych stanowi nie 
lada sztukę detektywistyczną i do końca 
nie wiadomo, czy sporządzona mapa jest 
w 100% prawidłowa. Już dwadzieścia lat 
temu mówiło się o konieczności pilnego 
uchwalenia ustawy o gruntach warszaw-
skich. Było chyba kilkanaście projektów, 
a ustawy w dalszym ciągu nie ma i praw-
dopodobnie w związku z kryzysem dalej 
nie będzie. 

Jeśli chodzi o inne miasta, to sytuacja 
dla poszczególnych rodzajów gruntów 
jest następująca:

STAN PRAWNY NIERUCHOMOŚCI NA KILKU KONTRAKTACH DROGOWYCH
Stan prawny Obiekt 1 Obiekt 2 Obiekt 3 Obiekt 4 Suma

[szt] [%] [szt] [%] [szt] [%] [szt] [%] [szt] [%]
Księga wieczysta 425 82 99 55 505 76 821 58 1850 66
Zbiór dokumentów 4 1 0 0 0 0 0 0 4 0
Akt własności ziemi 33 6 9 5 64 10 175 12 281 10
Decyzja administr. 13 3 0 0 10 2 95 7 118 4
Postanowienie sądu 5 1 23 13 25 4 75 5 128 5
Akt notarialny 6 1 4 2 36 5 28 2 74 3
Umowa przekazania 8 2 0 0 15 2 7 0 30 1
Akt nadania ziemi 1 0 20 11 0 0 0 0 21 1
Brak dokumentów 21 4 25 14 11 2 226 16 283 10
Suma 516 100 180 100 666 100 1427 100 2789 100

Nowy Sącz jest stałym 
miejscem spotkań geo-

detów od 1971 roku. Bogdan 
Grzechnik, jeden z najbardziej 
wytrwałych animatorów tych 
konferencji, przygotował pu-
blikację podsumowującą 
wszystkie sesje. Uczestniczyło 
w nich 4000 osób, a 316 auto-
rów wygłosiło 409 referatów. 
Efektem konferencji było m.in. 
420 wniosków, z czego, jak 
ocenia autor, zrealizowano do 
dzisiaj 65%. Pierwsi, nieżyją-

XX Sesja NT w Nowym Sączu, 4-6 czerwca

Ponad 20 propozycji
Konferencja z cyklu „Aktualne zagadnienia w geo-
dezji” rozpoczęła się od wręczania jubileuszowych 
odznaczeń. Obrady prowadzone pod hasłem „Po-
rządek geodezyjno-prawny warunkiem rozwoju 
gospodarczego” przerodziły się w żywą dyskusję.

cy już, organizatorzy tych spo-
tkań to: prof. Czesław Kamela 
– inicjator sądeckich konfe-
rencji, prof. Michał Odlanicki 
Poczobutt, Wacław Kłopociń-
ski oraz Piotr Abramczuk. Pa-
łeczkę przejęli od nich Janusz 
Korpak, Marian Ryczek oraz 
Bogdan Grzechnik. 

K luczowe dla tegorocznej 
sesji pytania postawił na 

wstępie Bogdan Grzechnik 
[obszerne fragmenty wystą-

pienia powyżej – red]. Nie-
które praktyczne aspekty roz-
graniczania nieruchomości 
przedstawił Zenon Marzec 
(AGP Grunt), sugerując kilka 
korekt w Prawie geodezyjnym 
i kartograficznym. Dla usu-
nięcia sprzeczności i wad po-
stępowania istotne jest m.in. 
ustalenie, kto jest stroną po-
stępowania i że jest ono pro-

wadzone na wniosek i koszt 
strony, zdefiniowanie pojęcia 
granicy ustalonej według sta-
nu prawnego i zlikwidowanie 
obowiązku przekazania przez 
organ z urzędu sprawy do sądu 
(powinno to należeć do obo-
wiązku strony niezadowolo-
nej). Zenon Marzec jest jednak 
przeciwny radykalnej zmianie 
przepisów w tym zakresie. 
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lW latach 90. zakłady przemysło-
we miały wyjątkowo zagmatwany stan 
prawny, ale w związku z prywatyzacją 
większość z nich musiała uregulować 
sprawy własnościowe. Zakłady jeszcze 
niesprywatyzowane są w trakcie regu-
lacji.
lPrzed transformacją spółdzielnie 

mieszkaniowe budowały osiedla głów-
nie na podstawie decyzji lokalizacyj-
nych i nikt nie przejmował się stanem 
prawnym gruntów. Nowe przepisy, dają-
ce możliwość uzyskania prawa własności 
do nieruchomości lokalowych, zmusiły 
spółdzielnie do przyspieszonych działań 
i sytuacja znacznie się poprawiła.
lGrunty Skarbu Państwa po 20 latach 

powinny być uregulowane już w 100%. 
Niestety, tak nie jest. Szacuję, że uregulo-
wano 70-80%.
lKomunalizacja gruntów samorzą-

dów terytorialnych miała być dokona-
na w 1990 roku w ciągu kilku miesięcy. 
Z mojego rozeznania związanego z budo-
wą dróg wynika, niestety, że jest jeszcze 
sporo nieruchomości, które wymagają ko-
munalizacji.
lNajgorsza sytuacja występuje w za-

kresie stanu prawnego istniejących dróg. 
Mimo że w 1998 roku Sejm uchwalił usta-
wę przepisy wprowadzające ustawy refor-
mujące administrację publiczną, z mocy 
której grunty pod drogami przechodzą na 
rzecz SP lub JST po wydaniu decyzji de-

klaratoryjnej wojewody, bardzo niewie-
le w tych sprawach się dzieje. GDDKiA, 
ale także marszałkowie i starostowie nie 
przeznaczają na te prace środków, kon-
centrując się głównie na budowie nowych 
dróg. chyba zbyt skomplikowana jest też 
procedura sporządzania dokumentacji 
i tryb administracyjny. Poroblem pojawi 
się wówczas, kiedy trzeba będzie uzyskać 
kredyty albo dotacje z Unii Europejskiej 
na remont tych dróg, bo bez przedstawie-
nia odpisu z KW, potwierdzającego tytuł 
własności, kredytu się nie uzyska.
lNieruchomości zabudowane doma-

mi czynszowymi, w których mieszkają 
lokatorzy (często jeszcze kwaterunkowi 
lub ich dzieci i wnuki), w większości wy-
magają przeprowadzenia spraw spadko-
wych dla 2-3 pokoleń. Do roku 2007 po-
datki spadkowe były tak dotkliwe, że nie 
dało się tych spraw załatwić. Na szczęście 
w 2007 roku zniesiono podatki od spad-
ków i darowizn, co znacznie przyspieszy 
procedury, szkoda tylko, że tak późno. 
Następna sprawa to utrzymywanie czyn-
szów regulowanych w tych kamienicach 
i brak restrykcji w stosunku do lokatorów 
permanentnie niepłacących czynszów, 
co powoduje, że nieruchomości te popa-
dają w ruinę i nie mogą znaleźć się na 
rynku. Bez uzyskania przez właścicieli 
pełnych praw własnościowych i ograni-
czenia praw lokatorów (szczególnie nieso-
lidnych) nic tutaj się nie zmieni.

lOstatnio uchwalona ustawa zmie-
niająca tereny rolne w miastach na tere-
ny budowlane w zdecydowany sposób 
przyspieszy i ułatwi inwestowanie, pod 
warunkiem, że szybko zostaną opracowa-
ne choćby uproszczone plany zagospoda-
rowania przestrzennego oraz mapy scale-
nia i podziału tych terenów. 

lDlaczego tak ważne jest 
uporządkowanie stanu 
prawnego nieruchomości?

Myślę, że na początku lat 90. trzeba by-
ło szczegółowo o tym mówić, bo zarów-
no właściciele, jak i inwestorzy uczyli się 
od nowa kapitalizmu. Dzisiaj nikomu już 
chyba nie trzeba tłumaczyć, że nie mając 
tytułu własności, nie można m.in.:
lsprzedać nieruchomości,
lrealizować nawet najmniejszych in-

westycji,
lwejść w spółkę z inwestorem,
luzyskać kredytu hipotecznego.
W moim przekonaniu mimo ustawy, 

zgodnie z którą wszystkie grunty (nawet o 
nieuregulowanym stanie prawnym) z mo-
cy prawa stają się własnością Skarbu Pań-
stwa lub JST, konieczne jest uproszczenie 
procedur i przyspieszenie porządkowa-
nia stanów prawnych dla nieruchomości, 
które tego wymagają, bo będzie to hamul-
cem przy budowie dróg. 

Nie ma wątpliwości, że opisane proble-
my mają ogromny wpływ na tworzenie 

Stefan Bajer zajął się proble-
mami związanymi z procedu-
rami stosowanymi przez bie-
głych sądowych w sprawach 
związanych z podziałem nie-
ruchomości. W kręgu map do 
celów sądowych pozostał tak-
że Leszek Cieciura, omawiając 
tematykę służebności grunto-
wych, a także nowej służeb-
ności przesyłu. Podziałami 
nieruchomości, m.in. w kon-
tekście planowania prze-
strzennego, zajął się gruntow-
nie Henryk Jędrzejewski. Ani 
organ, ani ośrodek dokumen-
tacji nie mają, jego zdaniem,  
prawa wstrzymywać procedu-
ry z powodów, które nie nale-
żą do ich kompetencji. Zapro-
ponował, żeby doprowadzić 
do takich zmian w prawie, 
by odmowa przyjęcia operatu 
do pzgik następowała w dro-
dze decyzji administracyjnej. 
W krótkim czasie powinno to 

spowodować przyspieszenie 
przyjmowania dokumentacji. 
W dyskusji dr Dariusz Fel-
cenloben zauważył jednak, 
że obecnie geodeta może się 
odwołać w takiej sytuacji do 
WINGIK-a, a decyzja admini-
stracyjna spowoduje dodatko-
wą mitręgę.

W iele innych postula-
tów również dotyczy-

ło rozwiązania problemów 
na linii wykonawca-ośrodek. 
Poruszano całą listę zagada-
nień ukazujących ułomność 
obowiązujących przepisów. 
Omawiano m.in.: sprawę za-
siedzenia (Zdzisław Berliń-
ski), porządkowania stanów 
prawnych nieruchomości 
spółdzielni mieszkaniowych 
(Zygmunt Bojar) czy formę 
i treść map do celów praw-
nych (Bogdan Grzechnik). 
Postulowano także uprosz-

czenie dokumentacji geo-
dezyjno-prawnej przy re-
gulacji stanów prawnych 
istniejących dróg, odrzucając 
stare przyzwyczajenia i pró-
by bezprawnego narzucenia 
wytycznych w tym zakresie 
(np. przez WINGiK-a). Do tego 
potrzebne jest jednak rozpo-
rządzenie wykonawcze oraz 
standard techniczny dotyczą-
cy wykonywania dokumenta-
cji do celów prawnych. 

W niektórych przypadkach 
rozwiązaniem opisywanych 
problemów może stać się 
szersze wykorzystanie inter-
netu (skrócenie procedur). 
Dla większości potrzebne są 
jednak zmiany o charakterze 
legislacyjnym. Lista wnio-
sków licząca ponad 20 pozy-
cji [patrz ramka na następnej 
stronie – red.] zostanie roze-
słana do stosowanych urzę-
dów i ministerstw.

Z arząd Główny SGP wy-
różnił Diamentowy-
mi Odznakami Hono-

rowymi SGP wielokrotnych 
organizatorów konferencji: 
Janusza Korpaka, Zofię Pio-
trowską oraz Bogdana Grzech-
nika. Wręczono także odznaki 
złote (5) i srebrne (4). Odzna-
ki Amigo Societas (Przyjaciel 
Stowarzyszenia) otrzyma-
li: starosta nowosądecki Jan 
Golonka, prezydent miasta 
Ryszard Nowak oraz prezes 
MGGP S.A. Franciszek Gry-
boś. Z kolei władze powiatu 
odznaczyły 11 geodetów Zło-
tymi Jabłkami Sądeckimi.

Imprezę pod patronatem 
GGK Jolanty Orlińskiej zor-
ganizowały: Stowarzyszenie 
Geodetów Polskich, Oddział 
Nowosądecki SGP oraz Geo-
dezyjna Izba Gospodarcza. 

Tekst i zdjęcie Jerzy Przywara
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się normalnego rynku nieruchomości. 
Szczególnie dotyczy to nieruchomości 
gruntowych zabudowanych lub prze-
znaczonych pod zabudowę. Zdecydowa-
nie mniejsze problemy występują przy 
obrocie nieruchomościami lokalowymi. 
Myślę, że na rynku jest obecnie 60-65% 
nieruchomości gruntowych przeznaczo-
nych pod zabudowę (w latach 90. było to 
około 40%). Pozostałe nieruchomości są 
zablokowane przez brak regulacji praw-
nych (brak księgi wieczystej, brak ty-
tułów własności, nieustalone granice), 
w związku z czym nie mogą być wysta-
wione na sprzedaż.

Rynek ten, mimo znacznego postępu, 
jest więc w dalszym ciągu niedoskonały, 
bo z obrotu wyłączone są tysiące atrak-
cyjnych nieruchomości. Trudno się dzi-
wić, że w niektórych rejonach Polski tere-
ny budowlane są jednymi z najdroższych 
na świecie. Brak dostępnych terenów to 
brak siły napędowej gospodarki, jaką 
między innymi daje budownictwo. Dla-
tego nadzieję budzi ostatnia regulacja do-
tycząca przekształcenia terenów rolnych 
w miastach na tereny budowlane.

Zagadnienia prawne dotyczące nie-
ruchomości, dla których niezbędne są 
opracowania geodezyjne, to: lustalenie 
granic nieruchomości, lpodziały nieru-
chomości, lujawnienie praw własności 
w księgach wieczystych, lprzeniesienie 
praw własności, lzniesienie współwła-
sności, lnabywanie nieruchomości na ce-
le publiczne (m.in. pod istniejące lub no-
we drogi), lzasiedzenie nieruchomości, 
ldział spadku, lustanowienie służeb-
ności (m.in. przesyłu), lprzekształcenie 
struktury terenowej gruntów budow-
lanych (scalanie i podział), lscalenie 
i wymiana gruntów rolnych i leśnych, 
lregulacja gruntów Polskich Kolei Pań-
stwowych, luwłaszczenie, lkomunal-
izacja, lregulacja gruntów spółdzielni 
mieszkaniowych, lwyodrębnienie sa-
modzielnych lokali w budynkach wielo-
rodzinnych lub biurowych, l inne spe-
cyficzne cele.

To, że dla ww. celów w okresie od 1945 
do 1989 roku nie wydano żadnych stan-
dardów technicznych (mimo licznych 
wniosków w latach 70. i 80.), specjalnie 
nie dziwi, ale że nic w tej sprawie nie zro-
biono od 1989 roku, trudne jest do zro-
zumienia.

lco należy uczynić, 
aby uzyskać dalszą poprawę?

1. Władze rządowe, samorządowe 
oraz zainteresowane firmy i instytucje 
powinny przeznaczyć na regulacje sta-

nów prawnych znacznie większe środ-
ki, płacąc wyspecjalizowanym firmom 
(m.in. geodezyjnym) godziwe pieniądze 
za szybkie porządkowanie spraw, bo są 
to tematy wyjątkowo trudne. 

2. W trybie natychmiastowym powin-
ny być zreorganizowane sądy cywilne 
załatwiające sprawy spadkowe, dzia-
ły spadku oraz sprawy o zasiedzenie, 
by typowa sprawa nie trwała dłużej niż 
1-2 miesięcy.

3. Konieczna jest dalsza reorganizacja 
i udrożnienie ksiąg wieczystych. Czeka-
nie na założenie KW nawet „tylko” pół 
roku to za długo. Jest tu jednak znaczny 
postęp, bo kilkanaście lat temu trwało to 
1-1,5 roku. Na szczęście od ręki można 
uzyskać odpisy z KW.

4. Straty wynikające tylko z braku 
ustawy porządkującej problemy gruntów 
warszawskich, tzn. blokowanie terenów 
pod atrakcyjne inwestycje, są ogromne. 
A jednocześnie rośnie zniecierpliwienie 
byłych właścicieli i spadkobierców, któ-
rzy powinni otrzymać także swoje od-
szkodowania. W związku z tym ustawa 
ta powinna być wydana jak najszyb-
ciej.

5. Uporządkowanie stanu prawnego 
istniejących dróg i ulic, mimo specusta-
wy, nie jest realizowane. Konieczne jest 
ustalenie prostych procedur opracowy-
wania dokumentacji i wydawania decy-
zji administracyjnych. Sprawa o tyle jest 
prostsza, że minęły już terminy zgłasza-
nia roszczeń przez byłych właścicieli.

6. Ustalenie dla całego kraju jednoli-
tych zasad wykonywania map i innych 
dokumentów do celów prawnych. Brak 
takich przepisów powoduje, że w każ-
dym rejonie kraju wykonuje się tego ty-
pu opracowania inaczej, bardzo często 
według lokalnych zwyczajów (nie za-
wsze prawidłowo), wydłużając czas tych 
opracowań. Skutki takiego postępowania 
ujawniają się w latach następnych, powo-
dując znaczne straty finansowe. Wniosek 
ten bezskutecznie zgłaszam przy okazji 
każdej konferencji.

Bogdan Grzechnik
(jest współwłaścicielem Agencji Geodezyjno-

-Prawnej „GRUNT” w Warszawie, posiada 
uprawnienia w zakresie geodezji i kartografii, 

rzeczoznawstwa majątkowego i pośrednictwa 
w handlu nieruchomościami. Autor książek, 

publikacji, referatów, wykładowca  
oraz organizator szkoleń i konferencji)

Artykuł powstał na podstawie referatu wprowadzają
cego XX Sesji NT pod hasłem „Porządek geodezyjno- 
-prawny warunkiem rozwoju gospodarczego”; SGP, 
GIG; Nowy Sącz, 4-6 czerwca 2009 

wybrane inne wnioski
sesji NT w nowym sączu 
lUstalenie dla całego kraju jednolitych 
standardów wykonywania map i in-
nych dokumentów do celów prawnych.  
lDo czasu wydania ww. standardów 
uzgodnienie podstawowych zasad 
z głównymi kontrahentami (drogi, ko-
leje, sądy itp.), m.in.: ldla inwestycji li-
niowych wykonujemy wyłącznie mapy 
zbiorcze (a nie jednostkowe), lna ma-
pach do celów prawnych (podziału) 
nie wpisujemy nazwisk, lprzy wydzie-
laniu mniejszej niż 33% powierzchni 
nieruchomości przyjęcie granic prze-
prowadzamy wyłącznie dla odcinków 
granic, do których dochodzą granice 
projektowanego podziału, lprzy inwe-
stycjach liniowych trwałą stabilizację 
granic wykonujemy na liniach prostych 
co 200 m i na załamaniach, a nie na 
każdej poprzecznej granicy ewidencyj-
nej, którą przecina linia podziału. 
lPodjęcie próby budowy nowego 
modelu rozgraniczania nieruchomości.  
lUjednolicenie w skali kraju oprogra
mowania do prowadzenia EGiB i pzgik.  
lZintensyfikowanie i przyspiesze-
nie kompleksowej modernizacji EGiB 
z równoczesnym przekształceniem jej 
w kataster nieruchomości. 
lWprowadzenie ustawowego obo-
wiązku zakładania KW dla każdej 
nieruchomości i objęcie rękojmią wiary 
publicznej działu I KW. 
lDokonanie zmian w ustawie o księ-
gach wieczystych i hipotece skutkują-
cych poszerzeniem kręgu osób upraw-
nionych do zapoznawania się z aktami 
KW o geodetów sporządzających 
dokumenty do regulacji prawa wła-
sności nieruchomości oraz biegłych są-
dowych z zakresu geodezji, opraco-
wujących opinie na potrzeby sądów, 
prokuratur i kancelarii komorniczych. 
lUtworzenie elektronicznych syste-
mów komunikacji między urzędami, 
sądami, geodetami i innymi zaintereso-
wanymi do wykonywania operacji dot. 
nieruchomości w trybie on-line. 
lUstalenie zasad wykonywania ana-
liz formalno-prawnych dla wydawania 
decyzji odszkodowawczych przy re-
alizacji inwestycji liniowych.  
lRozważenie celowości wprowadze-
nia obowiązku prowadzenia rejestru 
służebności gruntowych i służebności 
przesyłu w ramach EGiB. 
lWprowadzenie stałego odpisu 
z podatku od wartości nieruchomo-
ści na utrzymanie w aktualności EGiB 
oraz prowadzenie pzgik.

Skróty redakcji, pełna treść uchwały 
na Geoforum.pl w zakładce  

Geowiedza/Geokonferencje
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Pokonać bariery
W tegorocznym spotkaniu „GIS w praktyce” (17 czerwca) poświę-
conym technologii i zastosowaniom cyfrowych map uczestniczyło 
blisko 70 osób, w tym geodeci, kartografowie oraz pracownicy ad-
ministracji samorządowej. Poruszano zagadnienia pozyskiwania 
danych i ich jakości, a także technologii i wykorzystania GIS. 

Największe zainteresowanie wzbu-
dziła prezentacja Witolda Radzio, 

zastępcy dyrektora Biura Geodety Woje-
wództwa Mazowieckiego oraz doradcy 
głównego geodety kraju. Omówił on pro-
blemy z dostępnością, aktualnością i jako-
ścią materiałów geodezyjno-kartograficz-
nych oraz możliwości rozwoju zasobów 
danych georeferencyjnych. Przyznał, że 
brak nowelizacji ustawy Prawo geode-
zyjne i kartograficzne hamuje działania 
zmierzające do poprawy jakości danych, 
natomiast wprowadzenie rozwiązań za-
proponowanych w projekcie ustawy 
o infrastrukturze informacji przestrzen-
nej wyeliminuje bariery w dostępie do in-
formacji przestrzennej. Omawiając stan 
danych na poszczególnych poziomach 
administracji, Radzio podkreślił, że naj-
gorsza sytuacja jest w EGiB, w szczegól-
ności obejmującej tereny wiejskie. Jego 
zdaniem warunkiem niezbędnym do zbu-
dowania w Polsce infrastruktury infor-
macyjnej jest integracja i harmonizacja re-

jestrów georeferencyjnych, a priorytetem 
powinien być kataster. Podczas dyskusji, 
którą wywołało jego wystąpienie, kilku 
mówców stwierdziło, że przez 20 lat nie 
udało się prawie nic zmienić w geodezji. 
Padły propozycje, aby wprowadzić osob-
ne urzędy zajmujące się katastrem.

Waldemar Izdebski (Politechni-
ka Warszawska, Geo-System 

Sp. z o.o.) przedstawił możliwości wyko-
rzystania cyfrowych i interaktywnych 
map w administracji (m.in. w planowaniu 
przestrzennym) oraz działanie i funkcje 
serwisów WMS. Jak zaznaczył, w wielu 
przypadkach głównym problemem użyt-
kowników jest brak map, nawet papiero-
wych i niezgodność mapy zasadniczej 
z danymi z EGiB. Wskazał warszawski 
serwis e-Inwestycje jako przykład dobrego 
rozwiązania wspierającego funkcjonowa-
nie instytucji i firm. Według dr. Izdebskie-
go dyrektywa INSPIRE powinna przyspie-
szyć budowę tego typu portali.

Dr Witold Fedorowicz-Jackowski (Geo-
systems Polska) przedstawił możliwości 
wykorzystania produktów firmy ERDAS, 
dr Janusz Michalak (Wydział Geologii 
UW) omówił zastosowanie narzędzi Web 
GIS i Web-mapping, Krzysztof Bojarowski 
i Jacek Lamparski (UWM) przybliżyli wy-
korzystanie GPS w geodezji, a dr Stani-
sław Lewiński (IGiK) – możliwości aktu-
alizacji map cyfrowych z wykorzystaniem 
zobrazowań satelitarnych. Organizatora-
mi spotkania byli: Centrum Promocji In-
formatyki oraz Klub Rozwoju Technik 
Informacyjnych (e-administracja). Spon-
sorem imprezy była firma Geosystems 
Polska, a redakcja Geoforum.pl i GEODE-
TY – patronem medialnym.

Tekst i zdjęcie Joanna Mostowska

BUDYNKI 3D I KONKURS
Wczerwcu po raz kolejny w tym roku 

zaktualizowano oficjalną warstwę 
trójwymiarowych budynków w Google 
Earth, uproszczono procedurę akcepta-
cji nadsyłanych modeli oraz ogłoszono 
międzynarodowy konkurs na zaprojekto-
wanie schronu. Wśród nowych budynków 
znalazły się wybrane dzielnice Warsza-
wy oraz obiekty spoza stolicy (np. łódz-
ka Śródmiejska Dzielnica Mieszkaniowa, 
biurowiec Stalexportu w Katowicach). 
Ważną zmianą jest uproszczenie proce-
dury dodawania budynków do oficjalnej 
warstwy modeli. Jak przyznają przedsta-
wiciele firmy Google, dotychczas często 
zdarzało się, że niektóre z nich po prostu 
ginęły na wiele miesięcy w trakcie spraw-
dzania zgodności z wytycznymi. Teraz 
procedury przyjęcia budynku będą bar-
dziej zautomatyzowane i uproszczone. 
Obniżone zostaną także wymagania do-
tyczące jakości akceptowanych budyn-
ków. Dzięki tym zmianom już w najbliż-
szych miesiącach można spodziewać się 

obszerniejszych aktualizacji warstwy za-
budowy. Specjalnie dla amatorskich twór-
ców trójwymiarowych modeli Muzeum 
Guggenheima w Nowym Jorku ogłosi-
ło nietypowy konkurs „Design It: Shelter 
Competition” na zaprojektowanie schronu 
o powierzchni do 12 m kw. w programie 
SketchUp. Termin nadsyłania zgłoszeń 
upływa 23 sierpnia, zaś wyniki zostaną 
ogłoszone 10 października. Główną na-
grodą jest dwudniowa wycieczka do No-
wego Jorku, 1000 dolarów oraz licencja 
na program SketchUp Pro.

Źródło: Google, Miasta 3D

lW przeglądarce Geoportalu urucho-
miono nową usługę wyświetlania nazw 
miejscowości, części miejscowości i dziel-
nic zapisanych w PRNG; udostępniono 
około 90 tys. toponimów; jednocześnie 
trwają prace nad aktualizacją i weryfika-
cją rejestru; dane dostępne są również za 
pośrednictwem usługi sieciowej WMS. 
lFirma Google udostępniła testową usłu-
gę Google Maps API w wersji 3, która 
umożliwia szybsze pobieranie interaktyw-
nych map i przeglądanie ich w telefonach 
komórkowych; usługa pozwala na łatwe 
generowanie interaktywnych map, nano-
szenia na nie własnej treści oraz publiko-
wanie ich na własnej witrynie. 
lWśród udoskonaleń Mozilli Firefox 3.5, 
nowej testowej wersji drugiej pod wzglę-
dem popularności przeglądarki interneto-
wej, znalazła się opcja geolokalizacji na 
podstawie adresu IP i dostępnych w oko-
licy sieci bezprzewodowych; zaletą tego 
narzędzia jest możliwość zawężania wyni-
ków zapytań do najbliższej okolicy.

K R Ó T K O
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Kazimierz Bujakowski, 
Krystian Pyka

W bieżącym roku minęły rów-
nież dwa lata funkcjonowa-
nia dyrektywy, a okres ten 

nazywany jest drugą fazą prac nad IN-
SPIRE, o czym mówił w wystąpieniu 
inauguracyjnym profesor Jerzy Gaździc-
ki. Motywem przewodnim tegoroczne-
go sympozjum była rola INSPIRE w roz-
woju społeczeństwa informacyjnego. 
Jak silnie tematy te są ze sobą związane, 
przekonali się uczestnicy Spotkań, któ-
rzy mieli możliwość wysłuchania 30 re-
feratów  podczas siedmiu sesji, a ponad-
to mogli wziąć udział w sesji panelowej, 
w sesji sponsorów oraz w szkoleniu adre-
sowanym do geodetów powiatowych. Po-
dobnie jak w latach poprzednich w sym-
pozjum uczestniczyło prawie 200 osób, 
które podczas sesji plenarnej z trudem 
pomieściła zabytkowa sala obrad Rady 
Miasta Krakowa. 

lStan INSPIRE  
w Europie i w Polsce

W sesji plenarnej „Stan INSPIRE w Eu-
ropie i w Polsce”, obok profesora Jerzego 
Gaździckiego, wystąpili m.in.: Jolanta Or-
lińska – główny geodeta kraju oraz dr An-
drzej Jagusiewicz – główny inspektor 
ochrony środowiska. Osobisty udział sze-
fów służby geodezyjnej i ochrony środo-
wiska był bardzo znamienny, gdyż repre-
zentują oni, bezpośrednio lub pośrednio, 
organy administracji publicznej odpowie-
dzialne w Polsce za realizację większości 
tematów INSPIRE. Należy podkreślić, że 
niekwestionowanym liderem jest służba 

V Krakowskie Spotkania z INSPIRE, 21-23 maja

Czekając  
na ustawę

W maju 2009 roku upłynęło pięć lat członkostwa Polski w struk-
turach Unii Europejskiej. fakt ten miał również wpływ na roz-
wój infrastruktury informacji przestrzennej (IIP) w naszym kraju. 
Pierwsze Krakowskie Spotkania z INSPIRE odbyły się w 2005 ro-
ku, czyli dwa lata przed przyjęciem przez Parlament Europejski 
i Radę Unii Europejskiej dyrektywy ustanawiającej IIP w Europie.

geodezyjna, na barkach której spoczywa 
aż 15 z 34 tematów wyspecyfikowanych 
w dyrektywie. porównanie z referata-
mi GGK i GIOŚ wygłoszonymi przed ro-
kiem pokazuje wyraźnie, że transpozy-
cja INSPIRE do polskiego prawa okazała 
się bardziej złożona, niż przewidywano. 
Na zakończenie tego etapu musimy jesz-
cze poczekać, ale równolegle trwają prace 
nad kolejnym – implementacyjnym. Jak 
stwierdziła Jolanta Orlińska, implemen-
tacja polega na „budowie infrastruktury 
technicznej w celu umożliwienia świad-
czenia usług w systemach teleinforma-
tycznych oraz na zmianie standardów 
technicznych w celu zapewnienia harmo-
nizacji, interoperacyjności i dystrybucji 
sieciowej”. Wyrazem tych prac jest budo-
wanie geoportali – tworzony przez GUGiK 
geoportal jest w zamierzeniu centralnym 
punktem dostępowym do usług danych 
przestrzennych, natomiast geoportal Kra-
jowego Zarządu Gospodarki Wodnej ma 
wspomóc wdrażanie Ramowej Dyrekty-
wy Wodnej. 

Profesor Jerzy Gaździcki zwrócił uwa-
gę, że faza transpozycji INSPIRE odbywa 
się na dwóch poziomach – unijnym i kra-
jowym. W tym kontekście ważna jest rola 
rozporządzeń organu UE, które ujednoli-
cają przepisy prawa w państwach człon-
kowskich: „Rozporządzenie ma charakter 
wiążący i zasięg ogólny, dotyczy nieokre-
ślonej liczby przypadków i sytuacji, ogła-
szane jest w Dzienniku Urzędowym UE, 
m.in. w języku polskim, wchodzi w ży-
cie w terminie w nim określonym i obo-
wiązuje bezpośrednio, co oznacza, że nie 
jest wymagana jego transpozycja do kra-
jowych porządków prawnych”. Taki też 
charakter ma rozporządzenie Komisji 

Europejskiej z 3 grudnia 2008 roku doty-
czące metadanych, którego wydanie by-
ło zwieńczeniem żmudnego procesu to-
czącego się z udziałem specjalistów oraz 
kilkuset organizacji. W ramach testowa-
nia specyfikacji zgromadzonych w Pol-
sce danych przestrzennych dla I grupy 
tematycznej ujawniono trudności, jakie 
wystąpią w trakcie harmonizowania ist-
niejących zbiorów. Pokonanie tych trud-
ności wymaga działań technologicznych, 
organizacyjnych, a także niezbędnych 
środków finansowych. W związku z tym 
przewiduje się przygotowanie ramowego 
programu tworzenia IIP w Polsce na lata 
2009-2010.

Podczas sesji plenarnej sięgano także 
do przykładów zagranicznych. O skom-
plikowanej drodze do INSPIRE w Niem-
czech mówił Mateusz Badowski. Proce-
dura implementacyjna musi tam zostać 
przeprowadzona na poziomie federalnym 
oraz krajów związkowych, co wymusza 
dobrą koordynację i współpracę między 
federacją, krajami związkowymi i gmi-
nami. Ciekawymi refleksjami na temat 
transpozycji INSPIRE podzielił się Mike 
Bell, reprezentujący Urząd Miasta Edyn-
burg, który swój referat zatytułował „In-
spiring Edinburgh Council”. Stwierdził, 
że w Szkocji od wielu lat poszukiwano 
formuły wykorzystania informacji prze-
strzennej dla potrzeb rozwoju społecz-
nego i gospodarczego, a INSPIRE przy-
jęto jako znakomity środek i cel dalszych 
działań.

lKrajowe i regionalne 
geoportale

Internetowy dostęp do informacji prze-
strzennej to swoista kwintesencja INSPI-
RE. W ramach sympozjum przedstawiono 
pięć geoportali: centralny punkt dostępu 
do usług danych przestrzennych opraco-
wywany przez GUGiK, regionalny – wo-
jewództwa mazowieckiego, tematyczny 
– IKAR Państwowego Instytutu Geolo-
gicznego, Miejski System Informacji o Te-
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renie dla Łodzi oraz turystyczny geopor-
tal miejski Częstochowy. Zaprezentowano 
także studium porównawcze wybranych 
geoportali oraz zwrócono uwagę na miej-
sce wolnego i otwartego oprogramowania 
w infrastrukturach geoinformacyjnych. 
Jak wynika ze studium porównawcze-
go, poszerza się zakres danych i dostęp-
na funkcjonalność geoportali, chociaż 
występują między nimi znaczne różni-
ce. Zakres udostępnianych metadanych 
jest bliski zalecanemu w INSPIRE, ale 
nigdzie jeszcze nie jest w pełni zgodny 
z dyrektywą. 

l Istota i miary społeczeństwa 
informacyjnego

Podczas sesji poświęconej istocie 
i miarom społeczeństwa informacyjnego 
dr Wojciech Rafał Wiewiórowski, repre-
zentujący Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji, przekonywał o pil-
nej konieczności uwzględnienia skutków 
dyrektywy INSPIRE w pracach z zakresu 
modelowania infrastruktury informacyj-
nej państwa. Tylko wtedy zapobiegnie-
my powstaniu infrastruktury informa-
cji przestrzennej obok istniejącej obecnie 
infrastruktury informacyjnej państwa. 
Jednym z podstawowych zagadnień wy-
magających uzgodnienia jest kwestia refe-
rencyjności danych prowadzonych w róż-
nych rejestrach. 

Z kolei profesor Grażyna Szpor mówi-
ła o konieczności wprowadzenia zmian 
do ustawy o dostępie do informacji pu-
blicznej, aby nie blokowała ona rozwoju 
społeczeństwa informacyjnego. Korekty 
wymaga m.in. definicja informacji pu-
blicznej – obecna jest powszechnie kryty-
kowana. Ponadto profesor Szpor zauwa-
żyła, że „Biuletyn Informacji Publicznej” 
odegrał swoją rolę tylko w pierwszym 
okresie funkcjonowania, a obecnie „je-
go ramy są zbyt wąskie”. Interesujący był 
przegląd wskaźników i mierników społe-
czeństwa informacyjnego, a przykład ich 
budowania pokazuje ramka obok. 

lTechnologie cyfrowe 
a społeczeństwo 
informacyjne 

Profesor Ryszard Tadeusiewicz, z cha-
rakterystyczną dla siebie swadą, udo-
wodnił tezę, że współczesna wiedza ma 
postać cyfrową. Dodał jednocześnie, że 
rozwój technologii cyfrowych wymaga 
edukacji społeczeństwa w zakresie ko-
rzyści i celowości ich stosowania. Na 
temat rozwoju transeuropejskich pod-
sieci komputerowych w różnych dziedzi-
nach współdziałania mówił dr Bohdan J. 
Naumienko. Natomiast dr hab. inż. Tade-
usz Szuba na oczach słuchaczy w kilka 
minut stworzył złożoną animację kompu-
terową, pokazując ogromne możliwości 
współczesnej grafiki komputerowej. 

lNauczanie na odległość
Sesja rozpoczęła się referatem profeso-

ra Jana Madeya pt. „Dekalog e-nauczania”. 
Mówca podkreślił, że nauczanie na odle-
głość to ważna forma edukacji, ale wy-
maga stosowania określonych zasad, aby 
przynosiła pożądane efekty. Pogląd pro-
fesora podzielił dr hab. Jacek Kozak, któ-
ry kieruje studiami podyplomowo-ma-
gisterskimi UNIGIS. Bardzo cenne są 
inicjatywy oddolne, przygotowujące spo-
łeczeństwo do korzystania z internetu ja-
ko sposobu poszerzania wiedzy, o czym 
przekonująco mówił Dariusz Jaszczuk, 
wójt gminy Mrozy. Poruszono także prob
lem niskiej świadomości polskiego społe-
czeństwa w zakresie korzyści z używania 
wolnego oprogramowania (tabela na na-
stępnej stronie pokazuje odpowiedniki 
komercyjnego i wolnego oprogramowania 
w kilku kategoriach zastosowań). 

lProjekty geoinformacyjne 
na rzecz społeczeństwa 
informacyjnego

Sesję wypełniły dwa wystąpienia po-
święcone realizowanym w Polsce pro-
jektom geoinformacyjnym (budowa TBD, 
wdrażanie dyrektywy powodziowej) oraz 
dwa – podejmujące problematykę mode-
lowania i implementacji systemów geoin-
formacyjnych. Wskazano na bardzo ni-
ski poziom interoperacyjności systemów 
informatycznych instytucji państwa, na 
nadmiernie sektorową strukturę polskiej 
administracji publicznej oraz na koniecz-
ność kształcenia kadr dla potrzeb wdro-
żenia INSPIRE w Polsce.

Jerzy Zieliński przedstawił prace Głów-
nego Urzędu Geodezji i Kartografii nad 
standardami technicznymi, które powin-
ny zapewnić właściwe wyodrębnienie 
obiektów przestrzennych oraz ich zhar-

Miernik Społeczeństwa
Informacyjnego 
(ISI – Information 
Society Index) IDC
l Infrastruktura komputerowa – liczba 
komputerów PC per capita, liczba kom-
puterów PC w relacji do gospodarstw 
domowych, liczba komputerów PC w sfe-
rze administracji i handlu, w relacji do 
zatrudnienia w sektorze pozarolniczym, 
liczba komputerów PC w relacji do licz-
by studentów i ośrodków akademickich, 
udział procentowy podłączonych do sie-
ci komputerów PC stosowanych poza 
gospodarstwami domowymi, wydatki 
na oprogramowanie w relacji do sprzętu 
komputerowego.
l Infrastruktura informacyjna – liczba 
abonentów sieci kablowych per capita, licz-
ba użytkowników telefonów komórkowych 
per capita, koszt połączenia telefoniczne-
go, liczba użytkowników faksów per capita, 
liczba abonentów radiowych per capita, 
stopa błędnych połączeń telefonicznych, 
gęstość sieci telefonicznej w gospodar-
stwach domowych, liczba abonentów tele-
wizji per capita. 
l Infrastruktura internetowa – liczba 
instytucjonalnych użytkowników internetu 
w relacji do zatrudnienia w sferze pozarol-
niczej, liczba prywatnych użytkowników in-
ternetu w stosunku do liczby gospodarstw 
domowych, użytkownicy internetu w sfe-
rze edukacji w relacji do liczby studentów 
i ośrodków akademickich, wielkość sprze-
daży w handlu elektronicznym w relacji 
do liczby użytkowników internetu.
l Infrastruktura społeczna – liczba bi-
bliotek publicznych, czytelnictwo gazet per 
capita, wolność prasy i swobód obywa-
telskich, statystyki edukacyjne w zakresie 
szkolnictwa średniego (liczba uczniów), sta-
tystyki edukacyjne w zakresie szkolnictwa 
podstawowego.

Źródło: „Wskaźniki społeczeństwa 
informacyjnego”, 

Elżbieta Kozubek, Bogdan Ney
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monizowanie. Trwają prace nad proce-
durami i technikami bieżącej aktualizacji 
bazy danych obiektów topograficznych, 
a rozpoczynają się kolejne – nad syste-
mem automatycznej aktualizacji na pod-
stawie zgeneralizowanych danych z zaso-
bów powiatowych i wojewódzkich.

Dr Marek Baranowski wyjaśnił, jak 
należy rozumieć proces harmonizacji 
danych oraz rolę rejestrów publicznych 
w realizacji infrastruktury informacji 
przestrzennej. W uporządkowany i usys-
tematyzowany sposób omówił czynni-
ki interoperacyjności – najistotniejszego 
pojęcia dyrektywy INSPIRE. Zapewnie-
nie zdolności do współdziałania wielu 
użytkowników zarówno w aspekcie tech-
nicznym, semantycznym, jak i organiza-
cyjnym otworzy możliwości realizacji po-
stawionych celów dyrektywy.  

lProjekty geoinformacyjne 
Krakowa

Przedstawiono trzy projekty realizowa-
ne przez jednostki organizacyjne Urzę-
du Miasta Krakowa. „Zielony Kraków” 
(http://zielony-krakow.um.krakow.pl:280/

rosl/) jest efektem opracowania na zlece-
nie Wydziału Kształtowania Środowiska 
mapy roślinności rzeczywistej Krakowa – 
pierwszej w Polsce tego typu mapy dla ca-
łego miasta. Portal, oparty na technologii 
sprawdzonej podczas tworzenia systemu 
dla Ministerstwa Środowiska, cieszy się 
zainteresowaniem inwestorów i miesz-
kańców troszczących się o stan zieleni 
w Krakowie. 

Przeglądarka opracowań kartograficz-
nych przygotowana w Biurze Planowa-
nia Przestrzennego (http://planowanie.
um.krakow.pl/bppzoom/z.php) pozwala 
na porównanie opracowań planistycz-
nych wykonanych w Krakowie, poczy-
nając od lat 70. Możliwe jest również 
zweryfikowanie zrealizowanego sposo-
bu zagospodarowania terenów położo-
nych w mieście oraz zmian w zagospo-
darowaniu przedstawionych na obrazach 
satelitarnych i zdjęciach lotniczych wy-
konanych w różnym czasie (ilustracja po-
niżej). 

Z kolei interaktywny plan Krakowa 
jest serwisem opracowanym w Miej-
skim Zarządzie Baz Danych pozwalają-

cym na korzystanie 
z danych zgromadzo-
nych w Miejskim Sys-
temie Informacji Prze-
strzennej (http://www.
krakow.pl/plan/). Ser-
wis obejmuje przeglą-
danie planu miasta 
i wyszukiwanie ulic 
oraz punktów adre-
sowych, pomiary od-
ległości między za-
danymi punktami, 
a także odczyt infor-
macji o budynkach. 

lDyskusja 
panelowa 

Dyskusję prowa-
dził profesor Bogdan 
Ney, który na wstępie 
poprosił profesorów: 

Grażynę Szpor, Jana Madeya, 
Ryszarda Tadeusiewicza oraz 
dr. Adama Iwaniaka o omó-
wienie najważniejszych czyn-
ników i warunków rozwoju 
społeczeństwa informacyjne-
go w Polsce w kontekście bar-
dzo słabej pozycji kraju we-
dług jednego ze wskaźników 
poziomu informatyzacji. Do 
ożywionej dyskusji włączy-
li się również inni uczestni-
cy sympozjum. W większości 

skłaniano się do wniosku, że Polska jest 
krajem, w którym wskaźniki nie oddają 
rzeczywistego poziomu rozwoju społe-
czeństwa informacyjnego, a zwłaszcza 
jego potencjału.

lSesja podsumowująca
Na zakończenie obrad sympozjum 

uczestnicy przyjęli rezolucję dotyczą-
cą najważniejszego zadania, jakim jest 
możliwie pilne uchwalenie ustawy o in-
frastrukturze informacji przestrzennej. 
Zwracając się do Sejmu Rzeczypospoli-
tej, podkreślono, że projekt ustawy kiero-
wany obecnie do laski marszałkowskiej 
jest „w pełni uzasadniony rosnącymi 
w Polsce potrzebami administracji pu-
blicznej, przedsiębiorstw i szerokich 
rzesz obywateli w zakresie informacji, 
która jest niezbędna do zrównoważone-
go rozwoju naszego kraju”. 

Uczestnicy obrad zostali poinformo-
wani o decyzji Komisji Europejskiej, 
zgodnie z którą w czerwcu 2010 roku 
w Krakowie odbędzie się 4. Międzyna-
rodowa Konferencja INSPIRE poświę-
cona zagadnieniom budowy IIP w Unii 
Europejskiej. W powiązaniu z nią od-
będzie się krajowa konferencja na te-
mat „Polska Infrastruktura Informacji 
Przestrzennej jako komponent INSPI-
RE” stanowiąca równocześnie kolejną 
edycję Krakowskich Spotkań z INSPI-
RE oraz Konferencję Polskiego Towarzy-
stwa Informacji Przestrzennej. Już teraz 
zapraszamy za rok do Krakowa, gdyż – 
według opinii uczestników – poziom 
merytoryczny sympozjum oraz jego or-
ganizacja wkomponowały się w dobrą 
tradycję Krakowskich Spotkań z  IN-
SPIRE. Większość spośród tegorocz-
nych referatów zostanie opublikowana 
jako artykuły w czasopiśmie naukowym 
„Roczniki Geomatyki”.

dr Kazimierz Bujakowski
(wiceprezydent Krakowa)

dr hab. Krystian Pyka
(profesor Akademii Górniczo-Hutniczej)

Oprogramowanie komercyjne i jego odpowiedniki open source
Kategoria zastosowań Komercyjne Open source
Katalog metadanych CubeWerx WRS GeoNetwork
Przeglądarka dedykowana ArcReader gvSIG, QGIS, uDIG
Kartografia ArcMap, ArcGIS GMT, GRASS, JGRASS
Analizy ArcInfo/ArcGIS, ERDAS, ENVI GRASS, OSSIM, SAGA, ILWIS
Urządzenia przenośne ArcPad gvSIG
Przeglądarka WWW ArcIMS Openlayers, Mapbulilder, Mapbender
WMS, WFS ArcIMS Mapserver, Geoserver, Mapguide OS
Baza danych przestrzennych Oracle Spatial, ArcSDE PostGIS (MySQL, SQLite)
Wirtualne globy Google Earth, Virtual Earth OSSIM Planet, NASA WorldWind
Źródło: „Edukacja w zakresie geoinformacji w działalności Centrum UNEP/GRID-Warszawa”,  
Maria Andrzejewska, Monika Rusztecka
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Bentley Systems
Polska Sp. z o.o.
ul. Nowogrodzka 68,  
02-014 Warszawa
tel. (0 22) 50-40-750
http://www.bentley.pl

WIADOMOŚCI

Wersja testowa
Bentley
PowerMap 
>wydajna aplikacja GIS 
na komputery osobiste
>szeroki zakres narzędzi 
do analizy topologicznej
>współpraca z innymi for-
matami GIS
>platforma do tworzenia 
niezależnych aplikacji GIS
Zarejestruj się, aby otrzy-
mać pełną wersję Bentley 
PowerMapV8i dla celów te-
stowych!
http://www.bentley.pl/ 
PowerMapV8i/

R ozwój technologii, zwłasz-
cza informatycznych, po-

zwala na coraz śmielszą reali-
zację pomysłów, które jeszcze 
niedawno uchodziły za futury-
styczne, oraz coraz powszech-
niejsze wykorzystywanie ich 
w codziennej praktyce. Idee, 
o których czytaliśmy w baj-
kach lub oglądaliśmy w kre-
skówkach, w wielu przypad-
kach weszły do rutynowego 
stosowania. Na pewno czytel-
nicy pamiętają bohatera ani-
mowanego filmu pt. „Zacza-
rowany ołówek”, a zwłaszcza 
ów czarodziejski przedmiot, za 
pomocą którego sprawne ręce 
chłopca tworzyły powstające 
w jego umyśle rzeczy. Dzisiaj 
przedstawiamy Państwu naj-
nowsze osiągnięcie Bentley 
Systems – ProjectWise Dyna-

Zaczarowany 
ołówek Bentleya

mic Plot wyposażony 
w elektroniczny dłu-
gopis. I choć jeszcze 
nie osiągnął on takiej 
sprawności w kre-
owaniu rzeczywisto-
ści, jak zaczarowany 
ołówek, to z pewno-
ścią jest to efektyw-
ne narzędzie przeznaczone 
do usprawnienia prac zespo-
łów projektowych, skrócenia 
czasu podejmowania decyzji, 
wsparcia pozyskiwania da-
nych, a także weryfikacji pa-
pierowych dokumentów oraz 
wprowadzania bezpośrednio 
w terenie uwag i zmian w do-
kumentacji. 

Dużą grupę aplikacji Bentley 
Systems dla sektora Utili-

ty stanowią rozwiązania dla 

firm posiadających 
infrastrukturę siecio-
wą w terenie – przed-
siębiorstw transmisji 
i dystrybucji ener-
gii elektrycznej oraz 
gazu. W  bieżącym 
numerze „Bentley 
GeoMagazynu” pre-

zentujemy bliżej te produkty. 
Po raz kolejny zachęcamy też 
do zainteresowania się naj-
nowszą wersją popularnej 
aplikacji Bentley PowerMap 
V8i. Obok znajdziecie Pań-
stwo informację, gdzie należy 
się zarejestrować, by otrzymać 
do celów testowych płytę CD 
z tym oprogramowaniem.
Kończąc, życzę Państwu udane-
go wakacyjnego wypoczynku.

Mirosław Pawelec

>Be Inspired 2009
Tegoroczne światowe spotkanie 
użytkowników oprogramowania 
Bentley będzie przebiegało pod 
hasłem „Be Inspired”. W dniach 
12-14 września do Charlotte 
(USA) zjadą z całego świata 
goście, by uczestniczyć w semi-
narium oraz wręczeniu nagród 
dla twórców najciekawszych 
projektów zrealizowanych na 
platformie Bentley. Greg Bent
ley – prezes Bentley Systems 
przedstawi osiągnięcia, a także 
kierunki rozwoju firmy oraz jej 
produktów w kolejnym roku. 
Odbędzie się również specjalna 
sesja nt. roli technologii infor-
matycznych w zrównoważonym 
rozwoju światowej infrastruk-
tury. Mamy nadzieję, że wśród 
tegorocznych laureatów nie za-
braknie projektów z Polski. n

Na serwerze SELECTservices 
pojawiły się pierwsze polskie 
wersje oprogramowania V8i – 
MicroStation, Bentley Power-
Draft oraz Bentley View. Już 
teraz użytkownicy posiadają-
cy aktualną umowę Bentley 
SELECT mogą dokonać bez-

Pierwsze polskie wersje aplikacji 
z rodziny V8i są już dostępne!

płatnego uaktu-
alnienia do tych 
wersji. Jednocze-
śnie oznacza to, 

że wspomniane oprogramo-
wanie jest dostępne w ofercie 
handlowej Bentley Systems 
Polska. n

http://www.bentley.pl/PowerMapV8i/
http://www.bentley.pl/PowerMapV8i/
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C o sprawia, że papier, który 
trafił do Europy w XII wie-

ku, nadal jest tak chętnie wy-
korzystywany do wyrobu ksią-
żek, gazet, zeszytów czy map? 
Na pewno jest lekki i w mia-
rę trwały. Jest też wygodny 
– można go złożyć, zwinąć, 
przypiąć. Aby go użyć, nie trze-
ba nosić ładowarki. Ponadto, 
co ostatnio ważne, jest ekolo-
giczny – ulega biodegradacji, 
można go ponownie przetwa-
rzać. I wreszcie jest powszech-
nie dostępny oraz tani.
Dzięki tym zaletom nanosze-
nie uwag na papierowe wy-
druki jest bardzo wygodne. 
Z drugiej strony brakuje jednak 
sprawnego i pewnego połącze-
nia pomiędzy naniesionymi po-
prawkami a wykorzystywanymi 
w codziennej pracy aplikacjami 
komputerowymi. Proces prze-
noszenia uwag z powrotem do 
dokumentów w formie elektro-
nicznej jest powolny i podatny 
na generowanie błędów. Ni-
gdy nie można wykluczyć utra-
ty lub przeoczenia dokumentu. 
A gdyby tak:
>Był sposób na natychmiasto-
we przeniesienie utworzonych 
na papierze uwag?
>Przeniesienie to odbywało się 
bez błędów i żadnych strat?

Praca z mapami i szkicami papierowymi w epoce informacji cyfrowej

ProjectWise 
Dynamic Plot
n Historia ludzkości pełna jest niesprawdzonych 

przepowiedni. Wszyscy pamiętamy zapewnienia 
Billa Gatesa, że w komputerze wystarczy 640 kB 

pamięci RAM. Z kolei Roger Smith, prezes General Mo-
tors, zapowiedział w 1986 roku, że u schyłku XX wieku nie 
będziemy używali papieru. Tymczasem mamy początek 
XXI wieku i choć technologie CAD i CAE coraz częściej wy-
pierają papier z fazy opracowywania projektu, to wciąż po-
zostaje on ulubionym medium w fazie nanoszenia uwag.

>Uwagi były automatycznie 
powiązane z oryginalnymi do-
kumentami i natychmiast do-
stępne dla wszystkich zainte-
resowanych?
Rozwiązanie ProjectWise Dy-
namic Plot pozwala uzyskać 
nawet więcej bez zmiany spo-
sobu pracy z papierowymi do-
kumentami. Ponieważ papier 
doskonale spełnia wymagania 
wszystkich, którzy przeglądają 
dokumentację, nanoszą uwa-
gi w terenie, inwentaryzują 
obiekty, weryfikują mapy czy 
po prostu wprowadzają po-
prawki w biurze, ProjectWi-
se Dynamic Plot umożliwia im 
pewne i bezbłędne rejestrowa-
nie wszelkich ręcznie naniesio-
nych uwag i natychmiastową 

synchronizację z oryginałami 
dokumentów w formie elek-
tronicznej.

P rojectWise Dynamic Plot 
pozwala użytkownikom 

nanosić uwagi dokładnie w ta-
ki sam sposób, jak robią to dziś. 

Jednak dzięki użyciu elektro-
nicznego długopisu poprawki 
są automatycznie zamieniane 
na postać cyfrową, zachowu-
jąc powiązanie z opisywanym 
dokumentem. Proces digitali-
zacji jest automatyczny i nie 
wymaga żadnego szkolenia. 
Użytkownik po prostu umiesz-
cza długopis w stacji dokują-
cej, a wszystkie naniesione 
na papier zapisy są automa-
tycznie rejestrowane w syste-
mie. Prawie natychmiast mo-
gą być udostępnione każdemu 
uczestnikowi projektu, stając 
się etapem obiegu dokumen-
tów w  firmie. Dla każdego 
dokumentu przechowywany 
jest rejestr wprowadzonych 
zmian.
Jak jest to wszystko możliwe? 
Otóż, ProjectWise Dynamic 
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Plot w czasie drukowania do-
daje do dokumentu warstwę 
z unikalnym wzorem małych 
kropek. Wzór jest na tyle de-
likatny, że nie utrudnia odczy-
tywania treści. Długopis wy-
posażony jest w miniaturową 
kamerę i pamięć. Śledząc wzór 
pokrywający wydruk, długo-
pis precyzyjnie określa poło-
żenie uwag. Dodatkowo wzór 
przechowuje informację o po-
chodzeniu wydruku, umożli-
wiając utworzenie powiązania 
pomiędzy wydrukowanym do-
kumentem a jego elektronicz-
nym oryginałem. Mamy więc 
pewność, że uwagi bezbłęd-
nie trafią na właściwy doku-
ment, stając się dostępne dla 
całego pracującego nad pro-
jektem zespołu.

I nnowacyjność ProjectWise 
Dynamic Plot polega na tym, 

że nie próbuje eliminować pa-
pieru – zamiast tego przenosi 
papier w erę cyfrową. Tworząc 
inteligentne powiązanie po-
między wydrukami i cyfrowymi 
modelami, skracając czas po-
trzebny na synchronizację na-
niesionych uwag z modelami 
– podtrzymuje i podnosi war-
tość drukowanych dokumen-
tów. Z zawsze spójnymi wydru-
kami i modelami nanoszenie 
uwag i przegląd mogą stać się 
w końcu etapami pracy, które 
nie wprowadzają błędów, re-
dukując ryzyko w obiegu doku-
mentów dla całego projektu.

Do licznych korzyści ze stoso-
wania ProjectWise Dynamic 
Plot można zaliczyć:
>obniżenie kosztów ope-
racyjnych – uwagi mogą być 
przesłane natychmiast, bez ko-
nieczności powtórnego wpro-
wadzania,
>usprawnienie współpracy 
zespołu projektowego – wszy-
scy uczestnicy projektu bazują 
na aktualnych danych i prawie 
natychmiast dzielą się uwaga-
mi i sugestiami,

>skrócenie czasu podejmo-
wania decyzji – uwagi z terenu 
są dokumentowane i kojarzo-
ne z oryginałami na bieżąco, 
z idealną precyzją,
> łatwe wdrożenie – pracow-
nicy w terenie korzystają z dłu-
gopisu i papieru, nie ma więc 
konieczności przeprowadzania 
szkoleń,
>możliwość wykorzystywania 
w terenie lub w biurze – długo-
pis pracuje do 7 dni po nałado-
waniu i przechowuje uwagi do 
ok. 50 dokumentów.

D o pracy z rozwiązaniem 
ProjectWise Dynamic Plot 

używa się zwykłego papieru, 
który w  czasie drukowania 
dokumentu na standardowej 
drukarce zostaje pokryty do-
datkowym wzorem, pozwala-
jącym elektronicznemu długo-
pisowi na określenie miejsca, 
w którym nanoszone są uwa-
gi, oraz zawierającym informa-
cję o dokumencie źródłowym, 
na podstawie którego powstał 
wydruk. wzór charakteryzuje 
się następującymi właściwo-
ściami:
>składa się z kropek o śred-
nicy ok. 100 μm ułożonych 

w prostokątnej tablicy o roz-
stawie ok. 0,3 mm,
>kropki są lekko odchylone 
od oczek siatki; każda kropka 
ma 4 możliwe położenia,
>dostępnych jest 272 unikal-
nych kombinacji kropek,
>przesunięcie kropek umożli-
wia jednoznaczne zlokalizowa-
nie obszaru na wydruku.
Elektroniczny długopis jest urzą-
dzeniem konwertującym pisaną 
ręcznie informację analogową 
na dane cyfrowe, które mogą 
być następnie użyte przez różne 
aplikacje, w różnych obiegach. 
Długopis posiada:
> kamerę – czujnik pod-
czerwieni CMOS rejestrujący 
75 klatek/s,
>pamięć o pojemności 1 MB 
umożliwiającą przechowywa-
nie uwag do ok. 50 dokumen-
tów.
Długopis komunikuje się z kom-
puterem za pośrednictwem 
stacji dokującej USB i jest za-
silany za pomocą wbudowane-
go akumulatora. Ma niewielkie 
wymiary – 157 x 21 x 18 mm 
i wagę wynoszącą 30 g.

Jarosław Sitek
Bentley Systems Polska

Wydruk dokumentu

Skojarzenie uwag
z oryginałem dokumentu

Naniesienie uwag

Konwersja uwag 
na postać cyfrową

bateria

pamięć

procesor

kamera

tusz
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G e o M a g a z y n

W skład oferty dla sek-
tora produkcji energii 

elektrycznej, gazu i ropy naf-
towej wchodzi również opro-
gramowanie do projektowania 
elektrowni, podstacji transfor-
matorowych, a także rafinerii 
oraz zakładów przeróbki ga-
zu. Wszystkie aplikacje są do-
stępne w najnowszej wersji 
oprogramowania Bentley V8i 
charakteryzującej się między 
innymi intuicyjnym modelo-
waniem 3D, interaktywnymi, 
dynamicznymi widokami oraz 
większą wydajnością projek-
towania. Wykorzystując roz-
wiązania Bentley Systems, 
użytkownicy budują w pełni 
funkcjonalne systemy GIS dla 
posiadanej infrastruktury sie-
ciowej, projektują poszczegól-
ne jej elementy, zarządzają ni-
mi w ciągu całego cyklu życia, 
a także publikują i udostępnia-
ją dane w internecie.

B entley Electric, Bentley 
Expert Designer Electric 

i promis*e – to aplikacje umoż-
liwiające odwzorowanie istnie-
jących sieci elektrycznych na 
mapach, a także modelowanie, 
projektowanie i utrzymywanie 
sieci elektroenergetycznych 
oraz stacji transformatoro-
wych. Łączą one w sobie 
elementy CAD i  GIS w celu 
zapewnienia dostępu do ak-
tualnej dokumentacji oraz 
map. Bentley Electric współ-
pracuje z bazą danych Oracle 
Spatial i standardami RDBMS/
DGN. W połączeniu z Micro-

Aplikacje dla infrastruktury 
gazowej i energetycznej

n Bentley Systems posiada w portfolio za-
awansowane aplikacje przeznaczone do pro-
jektowania, budowania i eksploatacji ele-

mentów tworzących infrastrukturę przesyłową oraz 
dystrybucyjną sieci gazowych i elektrycznych. Obsłu-
gują one cały ciąg technologiczny: od kreślenia pod-
stawowych schematów okablowania i wizualizacji 
korytarzy transmisyjnych do zaawansowanych pro-
jektów sieci dystrybucyjnych z funkcjami kalkulacji 
kosztów włącznie.

Station oraz Bentley Map sta-
nowi doskonałe narzędzie do 
optymalizacji procesów reali-
zowanych w całym cyklu życia 
infrastruktury, zawierające in-
teligentne modele danych dla 
przesyłu i dystrybucji. 
Bentley Electric jest w pełni zin-
tegrowany z aplikacją Bentley 
Expert Designer Electric, 
która pozwala na zautomaty-
zowanie procesów projekto-
wych dzięki funkcjonalności 
drag and drop z jednoczesną 
aktualizacją kosztów. Umoż-
liwia również wyliczanie peł-
nych kosztów realizacji pro-
jektu, w tym kosztów pracy, 
materiałów, a także niezbęd-
nych narzędzi i maszyn. Apli-
kacje są zgodne ze standar-
dami OGC (Open Geospatial 
Consortium). Procesy projekto-
we i realizacyjne wspierane są 

przez zaimplementowany me-
chanizm workflow oraz system 
powiadamiania o zaistniałych 
zmianach w trakcie realizacji 
projektu. 
Uzupełnieniem pakietu dla 
sektora elektroenergetyczne-
go jest promis*e przezna-
czony do projektowania syste-
mów automatyki. Aplikacja ta 
umożliwia projektowanie sche-
matów elektrycznych, paneli 
sterowniczych oraz połączeń 
na krosownicach. Pozwala 
również na obliczenie kosz-
tów realizacji projektu, a tak-
że w pełni integruje elementy 
automatyki elektrycznej, pneu-
matycznej i hydraulicznej. 

A nalogiczny pakiet aplika-
cji został przygotowany 

przez Bentley Systems dla sieci 
przesyłu i dystrybucji gazu. Są 

to odpowiednio: Bent­
ley Gas oraz Bentley 
Expert Designer Gas. 
Oczywiście, przy pro-
jektowaniu wszelkiego 
rodzaju układów au-
tomatyki gazowej mo-
że również znaleźć za-
stosowanie promis*e. 
Bentley Gas umożliwia, 
niezależnie od odwzo-
rowywania infrastruk-

tury na mapie, także jej peł-
ną analizę, w tym tworzenie 
modeli hydraulicznych przy 
współpracy z aplikacją Bent­
ley sisHYD.
Uzupełniającą, osobną gru-
pą aplikacji niezbędnych do 
usprawnienia edycji, publikacji 
i udostępniania danych w in-
ternecie oraz powiązania ich 
ze środowiskiem GIS są: Bent­
ley Geospatial Server, Bentley 
GeoWeb Publisher oraz Geo-
spatial Management. W do-
tychczasowych wydaniach 
„Bentley GeoMagazynu” za-
mieszczaliśmy obszerne arty-
kuły omawiające problematykę 
publikowania i udostępniania 
danych w internecie. Zachęca-
my Czytelników do zapozna-
nia z nimi.

Mirosław Pawelec
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Marcin Bajorski

H asło przewodnie III Forum In-
stytutu Systemów Przestrzen-
nych i Katastralnych: „Innowa-

cyjność i standardy w geoinformacji dla 
e-administracji” zbiegło się z obchodami 
Europejskiego Roku Kreatywności i Inno-
wacji ogłoszonego przez Komisję Europej-
ską. Impreza w Ustroniu była okazją do 
spotkania przedstawicieli: administracji 
publicznej różnych szczebli, parków na-
rodowych, świata nauki oraz firm z bran-
ży geoinformatycznej. Ponad 100 uczest-
ników miało okazję wysłuchać blisko 
20 referatów.

lNajlepsze praktyki SDI 2009
Z własnego podwórka znamy innowa-

cyjne rozwiązania w dziedzinie infra-
struktury informacji przestrzennej (IIP), 
które sprawdzają się w praktyce. Przy-
kładami mogą być GUGiK-owski serwis 
geoportal.gov.pl czy systemy informacji 
przestrzennej (SIP) w jednostkach admi-
nistracji publicznej. W Ustroniu swoje 
osiągnięcia prezentowały m.in. urzędy 
miejskie z Bytomia i Łodzi oraz Tatrzań-
ski Park Narodowy. Cała trójka należy do 
grona 7 laureatów konkursu na najlepsze 
praktyki SDI, organizowanego w ramach 
unijnego programu eSDI-NET+, a to, co 
pokazała, pozwala optymistycznie pa-
trzeć na rozwój podobnych rozwiązań 
w naszym kraju.

Przykład bytomski dowodzi, że jesteś
my świadkami ewolucji w sferze usług 
udostępnianych w sieci. Odpowiedzią 
na retoryczne pytanie Wojciecha Jeszki 

III Forum Szkoleniowe ISPiK S.A. z Gliwic, 14-16 maja, Ustroń 

Innowacyjność 
i standardy 
Dlaczego, mimo dużej świadomości oraz dysponowania zaawan-
sowanymi technologiami GIS pozwalającymi tworzyć infrastruk-
turę informacji przestrzennej, nasz kraj tak słabo wypada w staty-
stykach? – pytał podczas Forum prof. Bogdan Ney (PAN). Czyżby 
powodem była niewiara w uzyskiwanie efektów z wdrożeń? 
Prof. Tadeusz Chrobak (AGH) zauważył, że efekty te przychodzą 
niekiedy dopiero po kilku latach.

(UM Bytom), czy mapa w internecie to 
nie za mało, była prezentacja Interneto-
wego Serwisu Bytomskiej Infrastruktu-
ry Danych Przestrzennych (http://sitplan.
um.bytom.pl/ibidp). Dostępne są w nim 
elementy wciąż jeszcze rzadkie w innych 
serwisach, takie jak interaktywne plany 
budynków czy obsługa zgłoszeń robót 
geodezyjnych.

lTrendy w technologiach 
geoinformacyjnych

Obecnie jedynie duże firmy specjalizu-
jące się w oprogramowaniu GIS prezen-
tują jeszcze „GIS-ocentryczną” koncepcję 
aplikacji biznesowych wykorzystujących 
geoinformację. Andrzej Sambura (prezes 
ISPiK i gospodarz Forum) zaryzykował 
stwierdzenie, że najdalej za 5 lat nikt nie 
będzie wspominał o GIS-ie jako oddziel-
nej dziedzinie zastosowań informatyki. 
Podzieli on los grafiki komputerowej, któ-
ra z ważnej gałęzi badań i przedmiotu 
licznych międzynarodowych konferencji 
(lata 80. i 90. ) stała się integralną częścią 
systemów operacyjnych i powszechnie 
dostępnych narzędzi. GIS już przekształ-
ca się w jeden ze standardowych kom-
ponentów systemów dla administracji 
i biznesu. Warto mieć na uwadze kilka 
związanych z tym trendów:
lFree and Open Source Software for 

Geospatial (FOSS4G) – coraz szersze-
mu korzystaniu z bezpłatnego i otwar-
tego oprogramowania sprzyja aktyw-
ność takich organizacji, jak Open Source 
Geospatial Foundation (OSGeo), czy re-
komendacje Komisji Europejskiej. Od 
czasu stworzenia edytora metadanych 
MEDARD (http://medard-opensource.eu) 

także ISPiK ma swój wkład w rozwój tego 
typu rozwiązań.
lCloud computing („chmura” usług 

internetowych) – aplikacje działają w in-
ternecie, a użytkownik potrzebuje jedy-
nie przeglądarki i szybkiego łącza.
lSoftware as a Service (SaaS) – po-

bieranie opłat za bieżące użytkowanie 
aplikacji (na wzór czynszu); oprogramo-
wanie rezyduje na niezależnych „farmach 
serwerów” i jest dostępne przez internet.

Profesor Jerzy Gaździcki (PTIP) pod-
kreślił, że analizując zagadnienia tech-
nologiczne, nie należy zapominać o rów-
nie ważnych aspektach organizacyjnych 
i formalnych. Dotyczy to także transpo-
zycji dyrektywy INSPIRE ustanawiającej 
IIP we Wspólnocie. 

lStandardy
Słowo „standardy” było podczas Fo-

rum odmienianie przez wszystkie przy-
padki. Dr Leszek Litwin (ISPiK) zwrócił 
uwagę na to, że obejmują one liczne sfery 
działalności człowieka, choć często nie 
zdajemy sobie z tego sprawy. Przy tworze-
niu IIP stosowanie standardów jest nie-
zbędne m.in. do zapewnienia interope-
racyjności, wymiany danych i  integracji 
systemów. W dziedzinie geoinformacji 
standardy powstają głównie w ramach 
prac Komitetu Technicznego TC 211 przy 
Międzynarodowej Organizacji Normali-
zacyjnej (ISO) przygotowującego normy 
z serii 19100. Równie ważne są współpra-
cujące z ISO: Open Geospatial Consor-
tium (OGC) oraz World Wide Web Con-
sortium (W3C).

Dyrektywa INSPIRE nakłada restryk-
cyjne wymogi w zakresie tworzenia meta-
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danych, w związku z czym warto dobrze 
zapoznać się ze stosownymi regulacja-
mi (OGC CS-W, ISO 19115, 19119, 19139, 
rozporządzenie unijne dotyczące meta-
danych czy krajowy profil metadanych 
w zakresie geoinformacji opublikowany 
przez GUGiK). Maciej Rossa (PIG), opie-
rając się na doświadczeniach z tworzenia 
metadanych w Państwowym Instytucie 
Geologicznym, zwrócił uwagę na błęd-
ne przekonanie, że można je opracować 
szybko. 

Z kolei autor tego artykułu podkreślił 
znaczenie standardów zarządzania pro-
jektami. Jeśli przez standard rozumieć 
akceptowany poziom jakości (wg „Lek-
sykonu Geomatycznego”), to prowadzeniu 
projektów powinny towarzyszyć możli-
wie najwyższe standardy postępowania. 
Interesujące w tym kontekście są rezul-
taty badań prowadzonych przez amery-
kańską organizację The Standish Group. 
Wynika z nich, że najistotniejszym czyn-
nikiem sukcesu projektu jest zaangażowa-
nie klienta, którego wpływ szacuje się na 
15,9% (i dalej kolejno: wsparcie kierow-
nictwa – 13,9%, jasno określone wymaga-
nia – 13,0%, właściwe planowanie – 9,6%, 
realistyczne oczekiwania – 8,2%, a dopie-
ro na samym końcu jasno postawione cele 
i wymagania – 2,9% oraz ciężko pracują-
cy, skupieni pracownicy – 2,4%). 

Przykładem metodycznego podejścia 
do realizacji przedsięwzięcia z zakresu 
IIP jest scenariusz zastosowany w Kiel-
cach. Jadwiga Skrobacka z Urzędu Miej-
skiego uzmysłowiła zebranym mnogość 
czynności, które należało wykonać przed 
zamówieniem konkretnego systemu. Zre-
alizowano 13 etapów postępowania, po-
cząwszy od spotkania wprowadzającego 
do tematyki GIS poprzez wybór menedże-
ra projektu, opis zadań i procedur realizo-
wanych przez poszczególnych pracowni-
ków aż po analizę rynku.

lGeoobieg dokumentów – 
fikcja czy rzeczywistość?

Nie budzi już wątpliwości koniecz-
ność stosowania w IIP systemów obie-
gu dokumentów zintegrowanych z SIP. 
Wnioski składane w urzędach, prowa-
dzone przez nie sprawy, wydawane de-
cyzje itp. są niemal zawsze odniesione 
przestrzennie. Użytkownicy systemów 
obiegu dokumentów są z jednej strony 
zainteresowani danymi przestrzennymi 
pochodzącymi ze źródeł zewnętrznych 
(np. w celu ustalania lokalizacji terenu 
i właścicieli działek), z drugiej – sami są 
ich twórcami (lokalizacja i dane opisowe 
nt. wydanej decyzji).

Jednak to pole funkcjonowania SIP jest 
jak dotąd słabo zagospodarowane. Syste-
my obiegu dokumentów najczęściej nie 
dysponują jakimikolwiek możliwościami 
integracji z SIP (i odwrotnie). Spotyka się 
rozwiązania, w których personel urzę-
du dysponuje niezależnym narzędziem 
GIS (np. aplikacją desktop GIS) i w nim 
„rysuje” lokalizację decyzji na warstwie 
mapy. Można to przyrównać do ewiden-
cji gruntów i budynków prowadzonej 
w niezależnych systemach, w podziale 
na część opisową oraz mapę. 

Uczestnicy Forum mogli zobaczyć na 
żywo zintegrowane rozwiązanie na przy-
kładzie systemów SOWA (System Obsłu-
gi Wniosków Administracyjnych) i ISDP 
(Internetowy Serwer Danych Przestrzen-
nych). Użytkownik SOWY uzyskał do-
stęp on-line do danych ewidencji gruntów 
i budynków. W następstwie obsługi wnio-
sku jego lokalizacja „niepostrzeżenie” tra-
fiła do hurtowni danych przestrzennych 
bez wykonywania jakichkolwiek operacji 
na mapie, a tym bardziej przepisywania 
fragmentów informacji z jednego syste-
mu do drugiego. Było to możliwe dzięki 
komunikowaniu się SOWY i ISDP na ni-
skim poziomie (web services).

lPieniądze są  
na wyciągnięcie ręki

A może odpowiedzą na pytanie 
prof. Neya postawione na wstępie jest 
brak środków na wdrażanie rozwiązań 
z zakresu IIP? Dodatkowo bezkrytyczne 
kierowanie się tylko wysokością kosztów 
zakupu potęguje ryzyko wystąpienia ne-
gatywnej selekcji, której istotę wyjaśnił 
dr Krzysztof Wrana (ISPiK, Akademia 
Ekonomiczna w Katowicach). Jest to zna-
ny w ekonomii proces polegający na wy-
pieraniu produktu lepszego przez gorszy 
w wyniku asymetrii informacji.

Okazuje się, że wbrew pozorom pienią-
dze na finansowanie prac w jednostkach 
administracji publicznej są dzisiaj na wy-
ciągnięcie ręki. Mimo kryzysu gospodar-
czego Unia Europejska przyznała Polsce 
olbrzymie środki w ramach Regionalnych 
Programów Operacyjnych na lata 2007- 
-2013. W odniesieniu do tworzenia IIP za-
stosowanie ma działanie 2.2 Rozwój usług 
elektronicznych w osi priorytetowej spo-
łeczeństwo informacyjne, na które prze-
widziano kwotę 354,6 mln euro. Jest to 
wielka szansa, zwłaszcza dla chronicz-
nie niedofinansowanych powiatów ziem-
skich. Udowodnił to prezes GIG Wojciech 
Matela, który zademonstrował listę za-
kwalifikowanych projektów w woj. ślą-
skim o wartości kilku mln złotych każdy. 
Druga taka szansa szybko się nie trafi.

lCentrum badawczo- 
-rozwojowe w ISPiK

Forum było też okazją do przedstawie-
nia niedawnych zmian organizacyjnych 
w Instytucie. Prezes Sambura poinformo-
wał o wydzieleniu Centrum Badań i Roz-
woju Zarządzania Przestrzenią (CBRZP), 
w skład którego wchodzą:
lZakład Rozwoju Technologii Geoin-

formacyjnych – główne zadania obejmu-
ją wykorzystywanie światowych trendów 
rozwojowych w dziedzinie technologii 
geoinformacyjnych oraz udział w pra-
cach B+R nad innowacyjnymi rozwią-
zaniami IIP.
lZakład Rozwoju Terytorialnego – 

główne zadania obejmują badanie zja-
wisk oraz procesów społecznych i gospo-
darczych w przekroju terytorialnym oraz 
wdrażanie nowoczesnych metod zarzą-
dzania rozwojem przestrzeni.

W najbliższym czasie ISPiK wystą-
pi o nadanie CBRZP oficjalnego statusu 
centrum badawczo-rozwojowego (usta-
wa z 30 maja 2008 r. o niektórych formach 
wspierania działalności innowacyjnej).

dr Marcin Bajorski (ISPiK S.A.)

Uczestnicy Forum mieli okazję zobaczyć na żywo zintegrowane rozwiązanie: SOWA (System 
Obsługi Wniosków Administracyjnych) i ISDP (Internetowy Serwer Danych Przestrzennych) 
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JERZY KRÓLIKOWSKI

lCo oznacza 
„open source”?

Pod terminem tym kryją się różnego ro-
dzaju aplikacje, dla których za darmo i na 
ogół bez większych ograniczeń, udostęp-
niono kody źródłowe, dzięki czemu każdy 
znający odpowiedni język programowa-
nia może dowolnie modyfikować funkcjo-
nalność danego programu. Pozornie może 
się wydawać, że tak rozwijane oprogra-
mowanie będzie chaotycznym zlepkiem 
różnych pomysłów i koncepcji. W prak-
tyce nad wszystkim czuwa na ogół zespół 
profesjonalistów składający się z przedsta-
wicieli znanych firm informatycznych, 
instytucji czy uniwersytetów. 

Jako pierwszy projekt open source wy-
mienia się zazwyczaj opracowanie sieci 
ARPANET w latach 60., co przyczyniło 
się wiele lat później do powstania inter-
netu. Co ciekawe, to właśnie dynamicz-
ny rozwój  globalnej sieci spowodował na 
przełomie XX i XXI wieku wysyp inicja-
tyw open source. Wśród efektów pracy 
informatyków z całego świata znalazły 
się m.in. powszechnie cenione substytuty 
najpopularniejszych płatnych aplikacji. 
Przykładem może być pakiet Open Office 
(zamiennik Microsoft Office), programy 
graficzne Gimp i Inkscape, przeglądar-
ka Mozilla Firefox czy system operacyj-
ny Linux.   

Zestawienie programów desktop GIS, cz. II

Nie tylko  
dla amatorów

Bez wątpienia zdecydowana większość pro-
gramów typu desktop GIS użytkowanych 
przez firmy, instytucje państwowe czy uczel-
nie to rozwiązania komercyjne. Z roku na rok 
coraz popularniejsze stają się jednak aplika-
cje darmowe, w tym open source. Czy tego 
typu produkty można w ogóle porównywać 
z markowymi, takimi jak ArcGIS, MapIn-
fo czy GeoMedia? Odpowiedź na to pytanie 
przynosi druga część zestawienia, w której 
porównano 10 wybranych programów GIS – 
głównie typu open source. 

Choć wymienione programy rozpow
szechniane są bez opłat, to warto pamię-
tać, że ich edycja i rozpowszechnianie 
mogą być ograniczone. Uzależnione jest 
to od rodzaju licencji, pod jaką upublicz-
niono daną aplikację (tabela). Najpopular-
niejszą jest GPL (General Public  License). 
Szacuje się, że właśnie na niej jest udo-
stępnianych około 50% programów open 
source. Bardziej liberalnymi wersjami są: 
LGPL (Lesser GPL), BSD (Berkeley Soft
ware Distribution) oraz bardzo podobna 
do tej ostatniej MPL (Mozilla Public Li-
cense), na warunkach której udostępnio-
no m.in. przeglądarkę Mozilla Firefox.

lDarmowy GIS
Pierwszym projektem open source 

w dziedzinie GIS był GRASS (Geogra-
phic Resources Analysis Support System). 
Aplikacja była rozwijana od 1982 roku, 
początkowo przez US Army CERL (Con-
struction Engineering Research Labora-
tory), a następnie także przez instytu-
cje federalne, uniwersytety i prywatne 
przedsiębiorstwa. W 1999 roku udostęp-
niono na wolnej licencji kod źródłowy 
programu. Co wyraźnie widać w zesta-
wieniu, GRASS stał się obecnie najbar-
dziej wszechstronnym i złożonym dar-
mowym programem GIS. 

W podobny sposób ewoluowały inne 
darmowe aplikacje GIS, których gene-
za na ogół związana jest z ośrodkiem 
naukowym lub instytucją państwową. 
Przykładem może być gvSIG zaprojek-
towany na potrzeby władz Walencji czy 
Jump przeznaczony początkowo dla ad-
ministracji  Kolumbii Brytyjskiej. Pro-
gramy te rzadko kiedy są więc efektem 
pracy anonimowych amatorów. 

Ważnym wydarzeniem w historii dar-
mowego oprogramowania GIS jest założe-
nie w 2006 roku Open Source Geospatial 
Foundation (OSGeo). Jest to pozarządowa 
organizacja non-profit, której celem jest 
wspieranie prawne, finansowe oraz orga-
nizacyjne projektów open source GIS. Do 
najważniejszych efektów pracy tej fun-
dacji zaliczyć należy opublikowanie bi-
bliotek GDAL i OGR, umożliwiających 
odczyt i zapis danych przestrzennych 
w ponad 100 formatach, a także projekt 
OpenStreetMap. 

Obecnie można się doliczyć przynaj-
mniej 350 aplikacji GIS na wolnej licencji 
(freegis.org) i liczba ta stale rośnie.

lDarmowe nie znaczy 
bezwartościowe

Jak pokazuje pierwsza część zestawie-
nia (GEODETA 6/2009), w przypadku 

Typy wolnych licencji
Integracja z komercyjnym 

oprogramowaniem
Modyfikacja bez 
upublicznienia

Publikowanie pod 
zmienioną licencją

GPL Nie Nie Nie
LGPL Tak Nie Nie
BSD Tak Tak Tak
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GRASS 6.4.0 gvSIG 1.1 ILWIS 3.6
Producent GRASS Development Team Generalitat Valencia,  

Uniwersytet Jaume I
ITC Enschede, 52 North

Pierwsza wersja programu 1984 2003 1984
Przeznaczenie programu Przeprowadzanie analiz 

przestrzennych oraz wizualizacja  
i edycja danych

Zamiennik ArcView Analizy danych rastrowych

Licencja GPL GPL GPL
System operacyjny Mac OS X, Linux, Windows, Unix Mac OS X, Linux, Windows Mac OS X, Linux, Windows
Standardy OGC GML, KML, WFS, WMS GML, WCS, WFS, WMS WMS
Wektor – odczyt (wybrane) Biblioteka OGR DGN, DWG, DXF, GML,  

Oracle Spatial, SHP
DXF, SHP

Wektor – zapis (wybrane) Biblioteka OGR DGN, DWG, DXF, GML, SHP DXF, SHP
Raster – odczyt (wybrane) Biblioteka GDAL ECW, GeoTIFF, IMG, Jpeg2000, 

MrSID
Biblioteka GDAL

Raster – zapis (wybrane) Biblioteka GDAL ECW, GeoTIFF, Jpeg2000 Biblioteka GDAL
Bazy danych – odczyt ODBC, Oracle, MySQL,PostGIS, 

PostgreSQL, SQLite 
HSQLDB, MySQL, Oracle Spatial, 

PostGIS
Nie

Bazy danych – zapis PostGIS Oracle Spatial, Postgis Nie
Zapytania przestrzenne Tak Tak Tak
Zapytania atrybutowe Tak Tak Tak
Kalkulator atrybutów Tak Tak Nie
nakładanie (overlay) Tak Tak bd.
ekwidystanty (buffer) Tak Tak bd.
rozmywanie granic (dissolve) Tak Tak bd.
przycinanie (extract) Tak Tak bd.
Analizy sieciowe Tak Nie Nie
Definiowanie topologii Tak Tak Nie
COGO Tak Nie Nie
Kartogram Tak Tak Tak
Diagramy Tak Tak Tak
Metoda kropkowa Tak Nie Tak
Metoda izoliniowa Tak Sextante Tak
Interpolacja rastra (metody) 3 6 (Sextante) 2
Praca na TIN Tak Sextante Nie
Mapy spadków i ekspozycji Tak Sextante Tak
Mapy widoczności Tak Sextante Tak
Analizy kosztów Tak Sextante Tak
Analizy hydrologiczne Tak Sextante Tak
Analizy morfologiczne Tak Sextante Tak
Rejestracja obrazu Tak Tak Tak
Ortorektyfikacja Tak Nie Tak
Histogram Tak Tak Tak
Filtrowanie Tak Tak Tak
Obsługa skryptów Bash, Python, Perl Jython ILWIS Scripting Language
Edytor skryptów Nie Sextante Nie

aplikacji komercyjnych można zaobser-
wować wyraźną zależność między funk-
cjonalnością a ceną poszczególnych pro-
duktów. Rodzi to pytanie, czy darmowe 
oprogramowanie można uznać za dobry 
substytut produktów komercyjnych. 
A może nadają się one tylko do przeglą-
dania i prostej edycji danych? Analiza 
tabel wskazuje na bardzo duże różni-

ce między poszczególnymi aplikacja-
mi. Z pewnością do najbardziej wszech-
stronnych i zaawansowanych należą 
GRASS, gvSIG oraz Qgis. W przypadku 
pozostałych aplikacji zauważyć można 
ich wąską specjalizację, która ogranicza 
się np. do analiz danych rastrowych (IL-
WIS) lub wyłącznie numerycznych mo-
deli terenu (Microdem). Warto jednak 

dodać, że w większości przypadków ich 
funkcjonalność można łatwo rozszerzyć 
dzięki darmowym nakładkom. Dla same-
go tylko GRASS-a udostępniono ich po-
nad 200. W rezultacie niektóre darmowe 
aplikacje mogą się w przypadku niektó-
rych specjalistycznych zastosowań oka-
zać o wiele bardziej przydatne niż ich 
komercyjne odpowiedniki.  
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Kosmo 1.2.1 MapWindow GIS 4.5 Microdem 4.7.12
Producent Saig S.L. MapWindow Open Source Team Peter Guth
Pierwsza wersja programu 2005 1998 1984
Przeznaczenie programu Substytut ArcView i uzupełnienie 

SAGA
Edycja i analiza danych 

wektorowych i rastrowych
Zaawansowane analizy danych 

rastrowych (głównie NMT)
Licencja GPL BSD Program darmowy, prawa autorskie 

zastrzeżone
System operacyjny Mac OS X, Linux, Windows Windows Windows
Standardy OGC SFS, SLD, WMS WFS, WMS KML

Wektor – odczyt (wybrane) DGN, DWG, DXF, Oracle Spatial, 
SHP

DXF, SHP DBF, DXF, SHP, VPF

Wektor – zapis (wybrane) DXF, SHP SHP SHP
Raster – odczyt (wybrane) ECW, GeoTIFF, IMG, Jpeg2000, 

MrSID
Biblioteka GDAL ADF, Arc ASCII Grid, BIL/BIP/BSQ, 

DEM, DTED, GeoTIFF, GRD, HGT, 
Jpeg2000, SDTS

Raster – zapis (wybrane) Tylko grafika Biblioteka GDAL ASCII XYZ, BIL/BIP/BSQ, DEM, 
DTED, GeoTIFF

Bazy danych – odczyt MYSQL, Oracle Spatial, PostGIS PostGIS Nie
Bazy danych – zapis MySQL, Oracle, Postgres MS Access, PostGIS Nie
Zapytania przestrzenne Tak Nie Nie
Zapytania atrybutowe Tak Tak Nie
Kalkulator atrybutów Tak Tak Nie
nakładanie (overlay) Tak Tak Nie
ekwidystanty (buffer) Tak Tak Nie
rozmywanie granic (dissolve) Nie Tak Nie
przycinanie (extract) Tak Tak Nie
Analizy sieciowe Nie Nie Nie
Definiowanie topologii Tak Nie Nie
COGO Nie Nie Nie
Kartogram Tak Tak Nie
Diagramy Nie Nie Nie
Metoda kropkowa Nie Nie Nie
Metoda izoliniowa Nie Tak Tak
Interpolacja rastra (metody) Nie Nie Nie
Praca na TIN Nie Tak Tak
Mapy spadków i ekspozycji Nie Tak Tak
Mapy widoczności Nie Nie Tak
Analizy kosztów Nie Nie Tak
Analizy hydrologiczne Nie Tak Tak
Analizy morfologiczne Nie Nie Tak
Rejestracja obrazu Nie Tak Tak
Ortorektyfikacja Nie Nie Nie
Histogram Nie Nie Tak
Filtrowanie Nie Nie Tak
Obsługa skryptów Nie Visual Basic Nie
Edytor skryptów Nie Nie Nie

Dowodem rosnącej rangi i jakości dar-
mowego oprogramowania jest jego coraz 
powszechniejsze wykorzystanie w admi-
nistracji państwowej, instytutach badaw-
czych czy na uczelniach wyższych. Dla 
przykładu NASA, USGS i US Census Bure-
au w swoich badaniach i analizach używa-
ją GRASS-a, gvSIG wykorzystywany jest 

przez władze Walencji, a ILWIS – na Uni-
wersytecie Warszawskim.

lNie ma róży bez kolców
Za największą wadę darmowych pro-

gramów GIS można uznać dość słabe 
wsparcie użytkownika. O ile producenci 
komercyjnych rozwiązań oferują swoim 

klientom obszerne i profesjonalnie opra-
cowane dokumentacje, interaktywną po-
moc, a nawet specjalistyczne portale, to 
przy projektach open source użytkownik 
często musi radzić sobie sam. Mimo to ze-
stawienie zamieszczone na witrynie spa-
tialserver.net pokazuje, że dla niektórych 
aplikacji dostępne jest kilkusetstronico-
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OpenJump 1.3 QuantumGIS 1.0.1 SAGA 2.0.3 uDIG  1.2
Jump Project Quantum GIS Development Team SAGA DT, Uniwersytet w Getyndze Refractions Research

2002 2002 2002 2004
Edycja i analiza danych 

wektorowych
Przeglądanie i edycja danych. 
Interfejs graficzny dla GRASS

Analiza, modelowanie i wizualizacja 
danych (głównie rastrowych)

Przeglądanie i prosta edycja 
danych

GPL GPL LGPL LGPL

Mac OS X, Linux, Windows, Unix Mac OS X, Linux, Windows Windows, Linux Mac OS X, Linux, Windows
GML, SFS, SLD, WFS, WMS GML, KML, SFS, WFS, WMS Nie obsługuje GML, KML, SFS, SLD, WCS, WFS, 

WMS
DXF, GML, MIF, SDE, SHP Biblioteka OGR SHP Biblioteka OGR+DBF

DXF, GML, MIF, SHP Biblioteka OGR SHP SHP+DBF
ECW, GeoTIFF, MrSID Biblioteka GDAL Biblioteka GDAL Biblioteka GDAL

tylko grafika Biblioteka GDAL Biblioteka GDAL tylko grafika

ArcSDE, Oracle, PostGIS PostGIS Nie ArcSDE, DB2, Oracle, PostGIS  
PostGIS PostGIS Nie ArcSDE, DB2, Oracle, PostGIS  

Tak Tak Nie Nie
Tak Tak Nie Nie
Tak Nie Tak Nie
Tak GRASS Tak Nie
Tak GRASS GIS Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Tak GRASS GIS Tak Nie
Nie Nie Nie Nie
Tak Tak Nie Nie
Nie GRASS GIS Nie Nie
Tak Tak Tak Tak
Nie Tak Tak Nie
Nie Nie Nie Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie 3 (GRASS) 5 Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie Nie Tak Nie
Nie Nie Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie
Nie GRASS GIS Tak Nie

BeanShell, Jython Python Python Groovy
Nie Nie Nie Nie

wa dokumentacja, a problemy dotyczące 
obsługi oprogramowania można rozwią-
zać w kilkanaście godzin dzięki interne-
towym forom tematycznym poświęconym 
konkretnym aplikacjom. 

Elementem często zniechęcającym po-
tencjalnych użytkowników do wykorzy-
stania darmowych aplikacji jest także nie-

czytelny lub skomplikowany interfejs oraz 
trudności w obsłudze poszczególnych na-
rzędzi. Sztandarowym przykładem tego 
problemu jest GRASS, który mimo wspo-
mnianej wcześniej dużej wszechstronno-
ści, nadal jest dość mało popularny – za-
równo w Polsce, jak i na świecie. Jednak 
także i ta sytuacja wyraźnie ulega popra-

wie, o czym świadczy wciąż rozwijany 
QuantumGIS zaprojektowany jako gra-
ficzny interfejs dla GRASS-a. 

JERZY KRÓLIKOWSKI
Opracowano na podstawie http://spa-
tialserver.net/osgis/ oraz witryn interneto-
wych poszczególnych programów
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Łącząc brzegi
Artykuł recenzowany: Wykorzystanie systemu monitoringu geodezyjnego 
do ciągłej kontroli zmian geometrycznych konstrukcji obiektów mostowych

Krzysztof Karsznia,  
Maciej Wrona

M osty od wieków łączyły ludzi, 
przyczyniając się do rozwo-
ju cywilizacyjnego. Koniecz-

ność zapewnienia szybkiej i rozwinię-
tej na dużą skalę komunikacji stawia 
obecnie przed architektami i planista-
mi spore wyzwania. Światowe osią-
gnięcia w dziedzinie budowy mostów 
są imponujące, jak choćby wielokilome-
trowe obiekty w Hongkongu, Japonii, 
Chinach, USA, Francji, Danii czy Wiel-
kiej Brytanii. W Polsce kilometrowe 
przeprawy (w budowie lub już zreali-
zowane) są m.in. we Wrocławiu, Gdań-
sku, Płocku, Puławach i Toruniu. Każ-
dy z tych obiektów jest niepowtarzalny, 
a konieczność permanentnej obserwacji 
ich stanu – niepodważalna. 

Systemy ciągłego monitoringu obiek-
tów inżynierskich, w tym mostowych, 
były i są tematem wielu opracowań 
[Wong i  in., 2006; Brown i  in., 2006; 
Figurski i in., 2007; Karsznia, Wrona, 
2009]. Geodezyjny monitoring obiektów 
inżynierskich jest działaniem komplek-
sowym. W przeciwieństwie do okreso-

wego pomiaru kontrolnego, w sposób 
ciągły dostarcza wiarygodnych informa-
cji o zmianach geometrii badanej kon-
strukcji. Uruchomienie takiego spój-
nego systemu kontrolno-pomiarowego 
wymaga współpracy wielu specjalistów 
oraz jasnego podziału kompetencji. Da-
ne dostarczone przez geodetów muszą 
być umiejętnie zinterpretowane, tak by 
odpowiednie służby natychmiast uzy-
skały wiarygodną informację o stanie 
danej struktury. Pozwala to na podjęcie 
odpowiednich kroków zaradczych, za-
nim wykryte niepokojące zjawisko sta-
nie się niebezpieczne dla życia i zdrowia 
ludzi, a także zagrozi mieniu i okolicznej 
infrastrukturze.

lSiły działające na mosty
wykonanie projektu monitoringu mo-

stu oraz przygotowanie harmonogramu 
wdrożenia i eksploatacji takiego systemu 
wymaga interdyscyplinarnej współpracy 
geodetów, mostowców, geologów czy geo-
techników. Wcześniej należy zapoznać 
się z warunkami geologicznymi i hydro-
geologicznymi bezpośredniego otocze-
nia mostu, warunkami atmosferycznymi 
panującymi w miejscu budowanej prze-
prawy, rodzajem konstrukcji realizowa-

nego obiektu, danymi technicznymi, 
działającymi na konstrukcję siłami itp. 
Analizując właściwości fizyczne mostu, 
w sposób szczególny rozpatrujemy prze-
jęcie, przeniesienie i wykorzystanie sił, 
którym obiekt jest poddany. Siły te ma-
ją trzy źródła: ciężar własny mostu, ob-
ciążenia użytkowe przemieszczające się 
po moście oraz obciążenia zewnętrzne 
– środowiskowe, jak wiatr, oddziaływa-
nie wody czy sejsmika otoczenia [Brown 
D.J., 2007]. 

Oddziaływanie tych czynników na 
konstrukcje może być różne – w zależ-
ności od materiału, typu konstrukcji, 
sposobu użytkowania mostu oraz je-
go lokalizacji. Jednak w ustroju każde-
go mostu fizyczny charakter sił można 
sprowadzić do czterech typów: rozciąga-
nie, które działa na materiał odśrodko-
wo, ściskanie – działające dośrodkowo, 
ścinanie – dążące do rozwarstwienia ma-
teriału oraz skręcanie. Właściwość mate-
riału niezbędna do przenoszenia tych sił 
jest nazywana wytrzymałością. Kombi-
nacja różnych typów sił wewnętrznych 
i różnych cech wytrzymałościowych jest 
podstawą do rozróżnienia głównych ro-
dzajów mostów. Przy rozważaniu sposo-
bu, w jaki rozchodzą się siły w podsta-
wowych typach konstrukcji, istotne jest 
ustalenie, jak obiekt współpracuje z pod-
łożem. W przypadku belek siły ściskające 
i rozciągające równoważą się wewnątrz 
ustroju nośnego, tak że na grunt przeno-
szone są tylko obciążenia pionowe. To sa-
mo dotyczy konstrukcji wspornikowych 
podpartych centralnie. Łuki charaktery-
zują się tendencjami do rozpierania pod-
łoża, z jednoczesnym oddziaływaniem 
pionowym. 

Z racji swojej funkcjonalności, a także 
rozmiarów, na szczególną uwagę zasłu-
gują mosty podwieszone i wiszące [Oł-
dziejewska, Berger, 2006]. Dzięki stoso-
wanym przy ich budowie rozwiązaniom 
możliwe jest konstruowanie coraz dłuż-
szych przęseł i pokonywanie coraz szer-
szych przeszkód. W Polsce na uwagę za-
sługuje most na Wiśle w Płocku, którego 
całkowita długość wynosi 1200 m. 

Streszczenie:  Artykuł „Łącząc brzegi” opisuje problematykę geodezyjnych pomia-
rów konstrukcji mostowych. Ze względu na coraz większą skalę wznoszonych obiektów 
istnieje potrzeba dostarczania coraz lepszych narzędzi do wiarygodnej kontroli odkształ-
ceń i przemieszczeń konstrukcji. Jest to niezbędne dla zweryfikowania faktycznego stanu 
technicznego obiektu oraz zapewnienia najwyższego stopnia bezpieczeństwa. Oprócz 
licznych instalacji monitoringu geodezyjnego na świecie, autorzy przedstawili przykłady 
pierwszych w Polsce testów pomiarowych na obiektach mostowych. Opisano zintegrowa-
ny system monitoringu geodezyjnego wykorzystany do pomiarów na moście w Cigaci-
cach. Drugi z testów dotyczy zastosowania wysokoczęstotliwościowych pomiarów GNSS 
w badaniu dynamiki konstrukcji Mostu Siekierkowskiego w Warszawie.  

Abstract:  The article „Connecting banks” describes issues of bridge construction measu-
rements using new survey methods. Increasing scale of emergent constructions needs better 
measurement tools for reliable control of deformations and movements of the object. It is es-
sential to verify condition of the construction and provide the highest level of safety. Authors 
characterize sample monitoring installations and first measurement tests on bridges in Po-
land. Integrated measurements techniques were used on construction in Cigacice. Second 
test was taken on Siekierkowski Bridge in Warsaw using high rate GNSS data for measure-
ments of the construction dynamics.
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Rys 1. Miejsca proponowanego rozmieszczenia sensorów – odbiorników GNSS oraz 
precyzyjnych pochyłomierzy – na konstrukcji mostu podwieszonego

Rys. 2. Sprzęt pomiarowy na moście w Cigacicach
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lMonitoring Tsing Ma
Najdłuższym na świecie mostem pod-

wieszanym jest Tsing Ma w Hongkongu, 
który obsługuje ruch kołowy oraz kole-
jowy. Składająca się z trzech „segmen-
tów” konstrukcja przebiega w sumie na 
przestrzeni 3,5 km – długość przeprawy 
Tsing wynosi bowiem 1377 m, a pozosta-
łe (Kap Shui Mun oraz Tiang Kau) mają 
odpowiednio 1177 m i 820 m. Jak wie-
le innych mostów podwieszanych, kon-
strukcja ta pracuje w granicach od kilku 
centymetrów do kilku metrów – zależnie 
od panujących obciążeń. Chociaż wyda-
je się, iż warunki te nie stanowią zagro-
żenia dla tego typu konstrukcji, jednak 
nasilanie się drgań i obciążeń w czasie 
może być powodem zagrożenia stabilno-
ści przeprawy. 

W tym przypadku zastosowanie znaj-
duje system monitoringu bazujący na 
technice pomiaru GNSS w czasie rzeczy-
wistym (RTK), który pozwala wyznaczyć 
przemieszczenia z centymetrową dokład-
nością oraz na bieżąco śledzić ruchy kon-
strukcji spowodowane wiatrem, zmiana-
mi temperatur oraz obciążeniami. Nowo 
wdrożone rozwiązanie jest uzupełnie-
niem dotychczasowego systemu monito-
ringu klasycznego. Takie kompleksowe 
podejście umożliwia wyznaczanie bie-
żących przemieszczeń lin i dźwigarów, 
a także pylonów. Otrzymane wartości 
służą do określania stanu sił i naprężeń 
działających w elementach konstrukcji. 
Dzięki interpretacji wyników oraz za-
stosowania do analiz metody elementów 
skończonych (FEM) powstaje model, któ-
rego rozwiązanie umożliwia identyfika-
cję zagrożeń oraz ich przewidywanie. 

lCele i elementy składowe 
monitoringu

Do głównych celów stawianych syste-
mom monitoringu obiektów mostowych 
zaliczamy:
l rejestrowanie parametrów prze-

mieszczeń, odzwierciedlanie obciążeń 
i warunków naprężeń;
ldostarczanie ciągłych informacji do 

oszacowania rozkładu naprężeń/skręceń 
głównych elementów konstrukcji;
ldokumentowanie nienaturalnych 

obciążeń/zjawisk, takich jak silne wia-
try, trzęsienia ziemi, przeciążenia zwią-
zane z intensywnym ruchem pojazdów, 
kolizje statków z podporami mostów;
lwykrywanie uszkodzeń lub kumu-

lacji czynników niszczących konstruk-
cję mostu;
lszacowanie zdolności obciążenio-

wej; 

lweryfikacja i walidacja założeń kon-
strukcyjnych;
ldostarczanie informacji dla celów 

napraw/utrzymania i inspekcji.
Zintegrowany monitoring geodezyj-

ny mostów, podobnie jak w przypadku 
obiektów budowlanych [Karsznia, Wrona, 
2009], spełnia dwie podstawowe funkcje. 
Po pierwsze – pozwala na sprawne i wia-
rygodne prowadzenie prac realizacyjnych 
podczas budowy, a po drugie – daje moż-
liwość permanentnej oceny stanu obiektu 
po jego wykonaniu. 

W skład systemu monitoringu mostu 
wchodzi na ogół pięć elementów:
llokalny system pozyskiwania danych 

zbierający informacje o wartościach fi-
zycznych konstrukcji mostu,
lsystem pozyskiwania danych geome-

trycznych (GNSS, tachimetria precyzyj-
na, niwelacja, sieć pochyłomierzy) w ze-
wnętrznym układzie,
lcentrum zarządzania – komputer 

z oprogramowaniem analizującym,
l infrastruktura teleinformatyczna 

(światłowody, sieć LAN),
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Rys. 3. Rozmieszczenie odbiorników GNSS na Moście Siekierkowskim

Rys. 4. Przejazd dwóch ciężarowych aut po północnej stronie jezdni 

l infrastruktura łączności (radio, 
transmisja GPRS).

l Instrumenty pomiarowe
Nie istnieją dwie identyczne prze-

prawy. Choćby same różnice w wyko-
nawstwie, położeniu i warunkach eks-
ploatacji przesądzają o indywidualnym 
charakterze każdej z nich. Nie ma zatem 
uniwersalnych systemów pomiarowych 
znajdujących zastosowanie dla każdej 
konstrukcji. Oczywiste jest również, że 
instrumenty wykorzystujące różne tech-
nologie są odpowiednie do badania róż-
nego typu objawów wymuszenia (naprę-
żenia, odkształcenia). Z tego powodu 
w systemach monitoringu wykorzysty-
wane są rozmaite sensory dostosowane 
do charakterystyki budowli. Analizując 
systemy monitoringu na różnych obiek-
tach, można dokonać pewnego usyste-
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matyzowania zasad ich działania. Naj-
bardziej popularnymi instrumentami 
geodezyjnymi pracującymi w sposób 
niezależny bądź zintegrowany są od-
biorniki satelitarne GNSS (GPS + GLO-
NASS) o częstotliwości pozycjonowania 
od 20 do nawet 100 Hz, pochyłomierze 
i sieci pochyłomierzy, niwelatory cyfro-
we (precyzyjne i techniczne) oraz pre-
cyzyjne tachimetry elektroniczne nowej 
generacji wyposażone w szybkobieżne 
serwomotory. 

Popularność odbiorników GNSS po-
dyktowana jest ich uniwersalnością oraz 
bezobsługową pracą w każdych warun-
kach pogodowych. Najczęściej montowa-
ne są w miejscach maksymalnych ocze-
kiwanych wartości przemieszczeń – na 
końcach krawędzi przęseł, w ich połowie 
oraz w ¼, a także na pylonach. Dane po-
zyskiwane w rezultacie pomiaru GNSS 
integrowane są z pozostałymi danymi. 
W tym celu używane jest specjalistycz-
ne oprogramowanie, np. Leica GeoMoS 
[Karsznia, 2007]. 

Pochyłomierze dają możliwość reje-
stracji pracy konstrukcji w ujęciu punk-
towym lub sieciowym. Przy znanych 
parametrach fizycznych konstrukcji 
mostu oraz rodzaju materiału można na 
podstawie obserwowanych zmian ką-
tów pochyleń płaszczyzny wyznaczać 
wartości działających na nią obciążeń 
[Van Craenenbroeck, 2007]. Taki moni-
toring – bazujący na integracji warto-
ści geometrycznych (przemieszczenia 
w czasie) i fizycznych (prawo Hooka) – 
daje wiarygodny obraz zachowania się 
całej konstrukcji oraz umożliwia pod-
jęcie konkretnych działań zaradczych 
(wstrzymanie ruchu na moście, rejestra-
cja czynników wywołujących nadmier-
ne obciążenia itp.). 

lPierwsze w Polsce testy
Na uwagę zasługuje jeden z pierw-

szych w Polsce testów geodezyjnego cią-
głego monitoringu przeprawy mostowej, 
który miał miejsce w dniach 27-28 sierp-
nia 2007 r. w miejscowości Cigacice (pro-
jekt Leica Geosystems Polska we współ-
pracy z Uniwersytetem Zielonogórskim). 
Charakter tego obiektu, jak również ro-
dzaje obciążeń (spowodowanych waha-
dłowym ruchem pojazdów) pozwoliły na 
dobór instrumentarium (rys. 2). Test wy-
konano przy użyciu precyzyjnego tachi-
metru elektronicznego Leica TCRP1203 
z zestawem luster do monitoringu oraz 
precyzyjnego niwelatora cyfrowego Le-
ica DNA03 z kompletem łat inwarowych 
[Karsznia, 2008]. Integracja pomiarów 

oraz prezentacja wyników monitoringu 
wykonana została w oprogramowaniu 
GeoMoS Monitor (konfiguracja senso-
rów, definicja cykli pomiarowych) oraz 
Analyzer (graficzna prezentacja wyni-
ków). 

lPomiary na Moście 
Siekierkowskim

Kolejnym interesującym przedsięwzię-
ciem pomiarowym było wykorzystanie 
przez Zakład Geomatyki Stosowanej ob-
serwacji GNSS w badaniu dynamiczne-
go zachowania Mostu Siekierkowskiego 

w Warszawie. Udział w testach wzięli 
również przedstawiciele Zarządu Dróg 
i Mostów, Warszawskiego Przedsiębior-
stwa Geodezyjnego oraz Leica Geosys-
tems. Wyniki poprzedniego pomiaru 
testowego na Moście im. Obrońców Mo-
dlina 1939 r. potwierdziły użyteczność 
technologii GNSS w badaniu dynamicz-
nych zmian geometrii dużych konstruk-
cji inżynierskich [GEODETA 12/2007]. 

Główne przęsło Mostu Siekierkow-
skiego o długości 250 metrów podwie-
szone jest za pomocą 28 stalowych lin 
na dwóch pylonach o wysokości 90 m. 
Podczas pomiarów wykorzystano 9 od-
biorników GPS: po 2 rozmieszczone na 
szczycie każdego z pylonów, 3 następne 
w poprzek głównego przęsła, a 2 posłu-
żyły jako referencyjne dla pomiarów róż-
nicowych (rys. 3). Dla identyfikacji od-
kształceń wykorzystano 2 kamery VHS. 
Sesja pomiarowa rozpoczęła się o 3 w no-
cy i obejmowała pięciogodzinną obser-
wację sygnału GNSS na dwóch częstotli-
wościach L1, L2 [GEODETA 10/2007].

Proces wyznaczenia pozycji post fac-
tum, wymagający dużej mocy oblicze-
niowej (ponad 5 godzin obserwacji GNSS 
z częstotliwością 20 Hz i 10 Hz), przepro-
wadzono w ZGS na klastrze Fenix w pro-
gramie TRACK (GAMIT) pracującym pod 
systemem Linux. Wydajność obliczenio-
wa Fenixa to ok. 210 GFLOP. Zmodyfiko-
wany w ZGS algorytm działania aplika-
cji opisano w GEODECIE 12/2007.

lWyniki badań  
Mostu Siekierkowskiego

Dane z odbiorników umieszczonych 
na pylonach wykorzystano do zbadania 
ich wzajemnego zachowania (NW-NE 
i SW-SE) podczas dynamicznego obcią-
żenia głównego przęsła. Przykładowy 
przebieg przejazdu samochodów cięża-
rowych przedstawia rysunek 4. W tym 
przypadku znacząco obciążona była je-
dynie północna strona przeprawy, co po-
twierdza nierównomierne przemieszcze-
nie głównego przęsła. Analiza odległości 
pomiędzy pylonami ujawniła ich ruchy 
poziome dochodzące do 2 cm. Wykre-
sy na rys. 4 ilustrują moment przejaz-
du po północnej stronie mostu dwóch 
pojazdów ciężarowych w odstępie ok. 
80 m z szacowaną prędkością 60 km/h. 
Na pierwszym wykresie przedstawio-
no przebieg składowej pionowej pozycji 
odbiornika (20 Hz) na środku głównego 
przęsła CM (błękitny) oraz zmiany odle-
głości pomiędzy pylonami SW-SE (różo-
wy) i NW-NE (fioletowy). Wykres drugi 
przedstawia przebieg składowej pionowej 

Rys. 6. Częstotliwości drgań własnych 
poszczególnych elementów konstrukcji 
obliczona z godzinnej sesji pomiarowej

am
pl

itu
da

 FF
T

częstotliwość [Hz . 10-3]

am
pl

itu
da

 FF
T

am
pl

itu
da

 FF
T

am
pl

itu
da

 FF
T

am
pl

itu
da

 FF
T

0,931 Hz

0,931 Hz

0,931 Hz
1,274 Hz

0,931 Hz
1,321 Hz

0,931 Hz
1,323 Hz

częstotliwość [Hz . 10-3]

częstotliwość [Hz . 10-3]

częstotliwość [Hz . 10-3]

częstotliwość [Hz . 10-3]

Częstotliwość drgań poziomych 
pylonów SW-SE

Częstotliwość drgań przęsła 
w kierunku linii pionu (pkt CM) 

Częstotliwość drgań przęsła 
w kierunku linii pionu (pkt NM) 

Częstotliwość drgań poziomych 
pylonów NW-NE 

Częstotliwość drgań przęsła 
w kierunku linii pionu (pkt SM) 



TECHNOLOGIE

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 7 (170) LIPiec 2009

50

(10 Hz) dwóch odbiorników umieszczo-
nych po północnej NM (niebieski) i po-
łudniowej SM (zielony) stronie główne-
go przęsła. Wyraźnie widoczny jest ruch 
skrętny konstrukcji oraz reakcja całego 
obiektu na ekscentryczne obciążenie 
o dynamicznym charakterze.

Kolejne dwa wykresy (rys. 5) przed-
stawiają odkształcenia konstrukcji wy-
wołane równomiernym obciążeniem 
każdej ze stron jezdni podczas przejaz-
du pojazdów widocznych na rysunku. 
Amplituda względnej zmiany wysoko-
ści głównego przęsła sięga w tym wy-
padku 4 i 3 cm. 

Oprócz odkształceń będących bezpo-
średnim skutkiem przyłożonej siły, bar-
dzo istotna jest informacja o drganiach 
własnych konstrukcji ujawniających 
stopień jej reakcji na wymuszenia dy-
namiczne (ruch uliczny, tektonika, at-
mosfera, hydrosfera). Aby określić czę-
stotliwość drgań własnych, zebrane dane 
wstępnie przetworzono, a następnie pod-
dano szybkiej transformacji Fouriera. 
Wszystkie odbiorniki ujawniły często-
tliwość oscylacji równą 0,931 Hz (rys. 6). 
Jest ona zbliżona do wartości 0,95 Hz 
uzyskanej podczas badań odbiorczych 
obiektu [Olaszek, Ładoga, 2003]. Dla pół-
nocnych pylonów (składowe poziome) 
odnotowano dodatkowo drgania o czę-
stotliwości 1,274 Hz – również odpowia-
dające wynikom otrzymanym podczas 
badań odbiorczych. Z kolei strona połu-
dniowa drgała podczas sesji z częstotli-
wością 1,32 Hz.

lTAK DLA PomiarÓW GNSS
Przeprowadzone doświadczenia po-

zwalają patrzeć optymistycznie na moż-
liwości wykorzystania wysokoczęstotli-
wościowych pomiarów GNSS w badaniu 
dynamiki konstrukcji inżynierskich. 
technologia satelitarnego wyznaczenia 
pozycji staje się poważną alternatywą 
dla innego typu czujników przemiesz-
czeń. Główną wadą tego rozwiązania 
jest wciąż niska dokładność w długich 
okresach: rzędu 2 cm dla składowej pio-
nowej i 1 cm dla współrzędnych pozio-
mych. W  przypadku wielu obiektów 
problemem może być również zbyt ni-
ska częstotliwość wyznaczania pozycji 
oraz konieczność uzyskania rezultatów 
o wysokiej wiarygodności (na poziomie 
ufności min. 95%). 

Trzeba jednak pamiętać, że stan obiek-
tu mostowego zostanie przedstawiony 
w pełni tylko przy połączeniu obserwacji 
geometrycznych z fizycznymi, ponieważ 
oba rodzaje monitoringu wzajemnie się 

uzupełniają. W żadnym wypadku wdro-
żenie nowego systemu bazującego na zin-
tegrowanej pracy odbiorników GNSS czy 
sieci pochyłomierzy nie może zastąpić 
istniejących rozwiązań badających po-
ziom naprężeń, oddziałujących sił itd. 
Natomiast prowadzenie analiz przy za-
stosowaniu jedynie pomiarów względ-
nych dostarcza tylko danych w odnie-
sieniu do pojedynczego punktu i nie 
przedstawia modelu obiektu w ujęciu 
całościowym. 

Współczesna geodezja inżynieryjna 
stoi zatem przed nie lada wyzwaniem. 
Na barkach geodetów spoczywa bowiem 
obowiązek dostarczania coraz to efek-
tywniejszych narzędzi, technik i algo-
rytmów pomiarowych, które będą w sta-
nie sprostać wymaganiom wykonawców 
i projektantów. 
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(specjalizuje się w zagadnieniach geodezji 
zintegrowanej i monitoringu strukturalnego,  
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lArcGIS Business Analyst Online firmy 
ESRI to nowa aplikacja przeznaczona 
do przeprowadzania analiz społecznych 
i ekonomicznych w środowisku przeglądar-
ki internetowej; umożliwia szybkie i proste 
generowanie raportów, wykresów i map 
tematycznych, a także przeprowadzanie 
złożonych analiz przestrzennych; dzięki 
intuicyjnemu interfejsowi jego obsługa nie 
wymaga doświadczenia w programowa-
niu czy obsłudze programów GIS; aplika-
cja przeznaczona jest przede wszystkim 
dla analityków rynku oraz planistów. 
lKanadyjska firma Geo-Plus Geomatics 
wypuściła na rynek VisionPlus 2009 do 
pomiarów geodezyjnych; aplikacja służy 
do końcowej obróbki wyników pomiarów 
w terenie i umożliwia zarządzanie rysun-
kiem z zastosowaniem narzędzi COGO; 
w najnowszej wersji usprawniono zarzą-
dzanie projektami budowlanymi, ułatwio-
no wprowadzanie granic działek oraz 
umożliwiono pełną integrację danych 
z oprogramowaniem AutoCAD, Civil 3D, 
MicroStation i Powerdraft. 
lFirma LizardTech wypuściła na rynek 
bezpłatny program GeoViewer 3.0 prze-
znaczony do przeglądania rastrowych 
i wektorowych danych przestrzennych; 
aplikacja umożliwia przeglądanie warstw 
z różnych źródeł (m. in. z serwerów WMS 
i JPIP) oraz ich eksport do formatów Geo-
TIFF, Jpeg, Jpeg2000, MrSID oraz PNG; 
GeoViewer jest samodzielnym programem 
będacym kontynuacją serii płatnych pro-
duktów pod nazwą GeoExpress View.
lWrocławska firma Softline opracowa-
ła na zlecenie Departamentu Kontroli na 
Miejscu ARiMR nakładkę M-ZMK do 
swojego głównego produktu – programu 
C-Geo; zestaw C-Geo M-ZMK zostanie 
wykorzystany podczas tegorocznej kam-
panii kontroli na miejscu metodą inspek-
cji terenowej; dzięki niemu można łatwo 
przygotowywać dokumentację i opraco-
wywać dane pomiarowe ze wszystkich 
stosowanych w Agencji typów odbiorni-
ków GPS; nakładka wykorzystuje źródła 
danych w formatach XML, SHP, GeoTIFF, 
CIT i MDB.
lAplikacja TatukGIS Editor 2.0 polskiej fir-
my TatukGIS oferuje m.in.: obsługę skryp-
tów w języku Pascal i Basic, blisko 3 tys. 
zdefiniowanych układów współrzędnych, 
obsługę formatów TAB, DWG2000, Lan-
dXML, MS SQL, PostGIS, Oracle GeoRa-
ster, ArcSDE Raster, Surfer Grid i innych, 
reprojekcję w locie danych rastrowych 
i wektorowych oraz kompatybilność ze 
standardami WMS, WMS i KML.
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MapInfo Professional 10.0
22czerwca do sprzeda-

ży weszła dziesiąta 
wersja MapInfo Professional. 
Najważniejszą zmianą jest zu-
pełnie nowy interfejs użytkow-
nika, który znacząco uspraw-
nia wykonywanie prostych 
czynności, takich jak zmiana 
wyglądu warstw czy dokowa-
nie poszczególnych narzędzi. 
Nowe MapInfo obsługuje 
ponadto format XLSX (arku-
sze kalkulacyjne MS Office 
2007), w którym można zapi-
sać nawet do 1 mln wierszy 
w pojedynczym pliku. Oferuje 
także zapis i odczyt baz da-
nych w formatach: PostGIS, 
MS SQL Server 2008 oraz 
MS Access 2007 (rozszerze-
nie ACCDB). Program umoż-

liwia eksport map do formatu 
PDF, w którym można włą-
czać i wyłączać poszczegól-
ne warstwy. Wśród nowych 
narzędzi znalazły się: interak-
tywna podziałka, kalkulator 
danych względnych oraz no-

we opcje dla „Map CAD To-
ols” (np. generowanie i obra-
canie prostokątów). Na stronie 
internetowej Pitney Bowes do-
stępna jest 30-dniowa, ewalu-
acyjna wersja programu. 

Źródło: Pintey Bowes

Archer Field PC
Nowy palmtop do pracy 

w terenie jest efektem 
współpracy firm Hemisphere 
i Juniper Systems. Archer Field 
PC posiada procesor Intel 
XScale PXA270 (520 MHz), 
128 MB pamięci operacyj-
nej oraz system Microsoft 
Windows Mobile 5.0, dzięki 
czemu może współpracować 
z aplikacjami ArcPad czy On-
Poz GNSS Driver. Wyposażo-
ny jest ponadto w dotykowy 

wyświetlacz 3,5 cala 
oraz zapewnia komuni-
kację z innymi urządze-
niami poprzez Bluetooth 
i Wi-Fi. Wbudowa-
ny odbiornik XF101 
umożliwia wyznacza-
nie pozycji w technolo-
gii DGPS z dokładno-
ścią do 0,6 m. W razie utraty 
sygnału dostarczającego 
poprawek oprogramowanie 
COAST zapewnia tymczaso-

we utrzymanie precyzji 
pozycjonowania. Ar-
cher współpracuje tak-
że z systemem SBAS, 
posiada baterię na 
20 h pracy, przystoso-
wany jest do tempera-
tur od -30 do +55 st. C 
i znosi upadki z wyso-

kości 1,5 m na betonową po-
wierzchnię. Jest także odporny 
na kurz i wilgoć (IP67).

Źródło: Juniper Systems

EWMapa 9
Wósmej wersji EWMapy 

dodano moduł serwera 
WMS, który został wykorzy-
stany przy wdrażaniu projektu 
Geoportal, zaś wersja dzie-
wiąta może być także klientem 
tej usługi. Nowa wersja pro-
gramu firmy Geobid oferuje 
także przeliczanie „w locie” 
danych z różnych układów 
współrzędnych, poprawione 
narzędzia eksportu (m.in.  
do formatów DXF w wersji  
AutoCAD 2000) oraz filtrowa-
nie obiektów wg atrybutów. 

Do EWMapy 9 
dodano łatwiejszy 
eksport do formatu 
SWDE oraz narzę-
dzie importu i eks-
portu operatów dla 
działek. Program 
oferuje zwiększo-
ne możliwości 
przeprowadzania 
obliczeń poprzez dodanie: 
rozliczenia działki z większą 
liczbą baz obiektów, konturów 
i użytków, rozliczenia działki 
z obiektami względem atrybu-

tów obiektów lub identyfikato-
rów, a także rozliczenia kon-
turów i użytków z działkami 
i obiektami.

Źródło: Geobid Sp. z o.o.

Technologiczny
tuning tachimetrów
Pentax v300n
Odpowiadając 
na potrzeby ryn-
ku, firma Petnax 
wprowadza zmia-
ny technologiczne 
w modelach serii 
V300N. Ulepsze-
nia tachimetrów 
dotyczą przede wszystkim zwięk-
szenia zasięgu pomiaru bezlustrowe-
go oraz zmian w oprogramowaniu. 
Najnowsze produkty serii V325N 
umożliwiają pomiar bez lustra do 
300 m. Zmiany w oprogramowaniu 
dotyczą oczekiwanej przez polskich 
klientów możliwości jednoczesnego 
zapisu współrzędnych prostokątnych 
i biegunowych. Dodatkowo produ-
cent wprowadza tryb szybkiego po-
miaru odległości na lustro. Przyspie-
szono czas pomiaru odległości do 
1,2 sekundy. Tachimetry serii V300 
dostępne są u wyłącznego dystry-
butora instrumentów Pentax w Polsce 
– firmy Geopryzmat – z 60-mie-
sięczną gwarancją.

seria niwelatorów
Pentax ap200 
Seria AP200 
zastąpi dobrze 
znaną i po-
pularną serię 
AP100. Obej-
muje ona trzy 
modele: AP201, 
AP241, AP281 
charakteryzujące się odpowied-
nio powiększeniem 20x, 24x i 28x 
oraz dokładnościami 2,5 mm/km, 
2,0 mm/km, 1,5 mm/km. Wszyst-
kie niwelatory spełniają normę wo-
doszczelności IPX4. Wyposażone 
są w kompensator z magnetycznym 
tłumieniem drgań. Minimalna ogni-
skowa wynosi 0,4 m. Górna po-
krywa urządzenia wykonana jest 
z metalu, co podnosi jego wytrzy-
małość. Do podstawowych cech 
wszystkich produktów marki Pentax 
należy również najwyższej jakości 
optyka. Soczewki powlekane są 
specjalnymi powłokami zwiększają-
cymi i korygującymi jakość obrazu. 
Niwelatory dostępne są z 36-mie-
sięczną gwarancją. Dystrybutor 
zapewnia bezpłatne sprawdzenie 
podstawowych parametrów niwela-
torów od ręki. Niwelatory dostępne 
są pojedynczo lub w promocyjnych 
zestawach.

Źródło: Geopryzmat
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Jerzy Królikowski

Wbloku poświęconym oprogra-
mowaniu ERDAS zdecydo-
wanie najwięcej miejsca zaję-

ły prezentacje aplikacji przeznaczonych 
do budowania infrastruktury danych 
przestrzennych oraz udostępniania baz 
danych poprzez sieć (np. ERDAS Apollo, 
Titan, Image Web Server, ADE). Jak pod-
kreślił dr Witold Fedorowicz-Jackowski 
z Geosystems Polska (polski dystrybu-
tor ERDAS-a), obserwujemy właśnie 
zmierzch popularności oprogramowa-
nia desktop GIS, które w bliskiej przy-
szłości zostanie zastąpione przez narzę-
dzia umożliwiające przeglądanie, edycję 
oraz analizowanie danych w środowisku 

Konferencja WAT i Geosystems Polska, Wdzydze Kiszewskie, 27-29 maja

Zmierzch 
desktop GIS
Bezpilotowe samoloty (zarówno cywilne, jak i wojskowe), satelity 
o coraz lepszej dokładności i rozdzielczości, obrotowe sonary, co-
raz bardziej wyrafinowane, choć jednocześnie proste w obsłudze 
aplikacje – to tylko wybrane nowości, których praktyczne znacze-
nie zaprezentowano podczas czwartej edycji imprezy.  

przeglądarki internetowej. Przykładem 
takiego rozwiązania jest zaprezentowa-
ny przez Irmard Runkel z Geosystems 
Deutschland serwis http://aerowest.de 
wykorzystujący technologię ERDAS-a. 
Umożliwia on dokładne obliczenie kosz-
tów instalacji paneli słonecznych lub 
wymiany dachówek na podstawie wy-
sokorozdzielczych zdjęć satelitarnych. 

lNowości teledetekcyjne
Przedstawiciel firmy DigitalGlobe Pa-

weł Ziemba omówił możliwości satelity 
teledetekcyjnego WorldView-2, który już 
pod koniec września bieżącego roku zo-
stanie wystrzelony na orbitę okołoziem-
ską. Ma on wykonywać zdjęcia w 8 ka-
nałach spektralnych (w tym dwóch 
w bliskiej podczerwieni) o rozdzielczo-

ści 46 cm. Pozwoli to na wierniejsze od-
twarzanie kolorów, a co za tym idzie – na 
przeprowadzenie skuteczniejszej klasyfi-
kacji powierzchni. Satelita ma obrazować 
dziennie aż 950 tys. km kw. z dokładno-
ścią położenia punktu do 4 metrów. 

Najnowsze kamery lotnicze zaprezen-
tował Klaus-Dieter Hanemann z Blom 
Deutschland GmbH, podkreślając, że naj-
droższe urządzenia niekoniecznie muszą 
być najlepsze. Do nowych nabytków fir-
my należą też: bezpilotowy samolot Blom 
UAV oraz śmigłowiec Top Eye – oba wy-
posażone w LIDAR i kamery lotnicze. 

Tezę, że teledetekcja to także dźwięk, 
udowodnili dr Mariusz Borawski z Uni-
wersytetu Technologicznego oraz 
prof. Andrzej Stateczny z Akademii Mor-
skiej – obydwaj ze Szczecina. Zaprezento-
wali oni możliwości sonaru skanującego 
o wysokiej częstotliwości, który nawet 
w mętnej wodzie potrafi obrazować dno 
zbiornika w promieniu 100 metrów. Pre-
legenci podkreślili, że możliwości wyko-
rzystania tej technologii nie zostały jesz-

Jerzy Królikowski: Podczas te-
gorocznej konferencji we Wdzydzach 
studenci i pracownicy WAT-u zapre-
zentowali wiele ambitnych projektów. 
Chodzi m.in. o współpracę z Geosys-
tems Polska przy opracowaniu NMT 
na podstawie zdjęć z satelity Cartosat 
czy uczestnictwo w realizacji traktatu 
„Open Skies”. Jakie inne duże projekty 
są obecnie prowadzone na WILiG?

Prof. dr hab. inż. Ireneusz Win-
nicki: Posiadamy najnowocześniej-
szy na rynku skaner impulsowy Leica 
ScanStation2, który umożliwia prowa-

Niech zwyciężą najlepsi
rozmowa z prof. dr. hab. inż. Ireneuszem Winnickim, 
dziekanem Wydziału Inżynierii Lądowej i Geodezji WAT

dzenie badań z zakresu wyko-
rzystywania naziemnego ska-
nowania laserowego do celów 
inwentaryzacji obiektów ar-
chitektonicznych oraz inży-
nieryjno-drogowych. Dotyczyć 
to może m.in. opracowania 
trójwymiarowych modeli, wizualizacji 
3D, dokumentacji architektonicznej, ry-
sunków wektorowych czy ortoobrazów. 
Dotychczas wykonano pomiary mostów 
Świętokrzyskiego i Siekierkowskiego 
w Warszawie, zapory wodnej w Dębem, 
pomnika Chopina w warszawskich Ła-

zienkach oraz zabytkowego 
drewnianego kościoła w Żuko-
wie. Co więcej, obecnie trwa-
ją przygotowania do realizacji 
podobnych projektów  na rzecz 
obronności kraju. 

Jakie inne projekty prowa-
dzone są poza skanowaniem 
laserowym?

Prowadzone są unikalne 
prace związane z wykorzystaniem po-
miarów GNSS w analizie i monitorowa-
niu dynamiki dużych konstrukcji inży-
nierskich – mostu w Zakroczymiu oraz 
Mostu Siekierkowskiego. Rezultaty ba-
dań upoważniają do postawienia tezy, że 
technologia ta może stanowić zamiennik 
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cze w pełni poznane, o czym świadczy 
fakt, że nie opracowano dotąd skutecznej 
metody łączenia kilku środowisk skano-
wania. 

lNowe projekty GMES
Klaudia Bielińska z Centrum Badań Ko-

smicznych PAN oraz Anna Orlińska z Geo-
systems Polska zaprezentowały najnowsze 
projekty realizowane w Polsce w ramach 
programu GMES: Limes, G-Mosaic oraz 
GSE FM. Celem pierwszego z nich jest in-
tegracja oraz harmonizacja danych prze-
strzennych z wielu źródeł do monitoringu 
środowiska oraz zapewnienia bezpieczeń-
stwa członków Unii Europejskiej. Podob-
ne zadanie postawiono przed projektem 
G-Mosaic, który obejmie swoim zasięgiem 
rejon Afryki oraz Bliskiego Wschodu. Ma 
on ułatwić np. wyznaczanie bezpiecznej 
drogi ewakuacji uchodźców w razie kon-
fliktu zbrojnego. 

Ostatni z projektów – GSE FM (GMES 
Service Element Forest Monitoring) za-
kłada pozyskanie szczegółowych infor-

macji dotyczących kondycji polskich 
drzewostanów. Brak tych danych jest 
obecnie szczególnie odczuwalny w przy-
padku lasów prywatnych. Zakończenie 
projektu zaplanowano na 31 marca przy-
szłego roku. 

lOrbiter na żywo
Bez wątpienia największą atrakcją te-

gorocznej konferencji był pokaz bezza-
łogowego samolotu Orbiter, będącego 
na wyposażeniu jednostki wojskowej 
w Pruszczu Gdańskim (patrz: ramka). 
Niestety, z powodu braku zgody Urzę-
du Lotnictwa Cywilnego (ULC), maszy-
na nie mogła pokazać swoich możliwo-
ści w powietrzu. Uczestnicy konferencji 
musieli się więc zadowolić pokazem sta-
tycznym. Jak wyjaśnili przedstawiciele 
armii, maszyna ta wykorzystywana jest 
na co dzień podczas zagranicznych mi-
sji do patrolowania okolic polskich baz 
wojskowych. I choć nie mogli ujawnić 
szczegółów dotyczących zdolności roz-
poznawczych, to zapewnili, że za jego 

pomocą można bez trudu 
odczytać tablice rejestra-
cyjne z pułapu kilkuset 
metrów. Warto dodać, że 
w przetargu organizowa-
nym przez MON Orbiter 
wygrał z polskim HOB-
bitem skonstruowanym 
w Instytucie Technicz-
nym Wojsk Lotniczych. 
W  najbliższych latach 
polska armia ma się tak-
że wzbogacić o więk-
sze bezpilotowe maszy-

ny rozpoznawcze, napędzane silnikiem 
spalinowym. 

lWięcej praktyki
Podsumowując konferencję, dziekan 

Wydziału Inżynierii Lądowej i Geode-
zji WAT prof. Ireneusz Winnicki powie-
dział, że tegoroczna impreza różniła się 
od poprzednich większą liczbą referatów 
o tematyce aplikacyjnej. Oznacza to, że 
polskie uczelnie coraz lepiej radzą sobie 
z najnowszymi technologiami i ich wy-
korzystaniem w pożytecznych projek-
tach naukowych.

Jak podkreślili organizatorzy, przyszło-
roczna edycja imprezy wiąże się z trzema 
jubileuszami: będzie to już V konferencja 
z cyklu „Wykorzystanie współczesnych 
zobrazowań satelitarnych, lotniczych 
i naziemnych dla potrzeb obronności 
kraju i gospodarki narodowej” połączona 
z X spotkaniem użytkowników oprogra-
mowania ERDAS. Jednocześnie firma Geo-
systems Polska będzie obchodzić 15. rocz-
nicę obecności na polskim rynku.  n

teoretycznej metody obliczeniowej. Jej 
poważną zaletą jest również to, że mo-
że być wykorzystywana bezpośrednio 
w terenie.

Są to inicjatywy wyłącznie pracow-
ników uczelni? 

We wszystkich wymienionych pra-
cach uczestniczą także nasi studenci 
i absolwenci, o czym można się było 
przekonać podczas konferencji. W wie-
lu przypadkach to właśnie ci młodzi 
ludzie pobudzają naszą aktywność. 
Współpraca z nimi daje nam dużo sa-
tysfakcji.

W tym roku na polskich uczelniach 
wyższych dostępnych będzie ponad 
4 tys. miejsc na kierunkach geodezyj-
nych. Jak WILiG zamierza walczyć z ro-
snącą konkurencją?

Wydział, którym kieruję, od lat prowa-
dzi rekrutację na określonym poziomie: 

około 150 studentów na studiach stacjo-
narnych i tyle samo w grupach niesta-
cjonarnych. Do tego dochodzą inne for-
my kształcenia ustawicznego – studia 
podyplomowe zlecane przez MON, kur-
sy oraz warsztaty. Naszym atutem jest 
doświadczona kadra, dobre kontakty 
z polskim środowiskiem geodezyjnym 
oraz z MON. Mogę pochwalić się, że kie-
runek geodezja i kartografia w WAT po-
siada akredytację Komisji Akredytacyj-
nej Uczelni Technicznych, a w tym roku 
otrzymał ocenę bardzo dobrą i akredy-
tację na 6 lat wydaną przez Państwową 
Komisję Akredytacyjną. Mamy nowo-
czesne laboratoria, oprogramowanie, 
sprzęt i aparaturę. Od kilku lat najlep-
si absolwenci mogą liczyć na zatrud-
nienie w Akademii. Prowadzimy także 
studia doktoranckie. Takie informacje 
rozchodzą się bardzo szybko wśród po-

tencjalnych kandydatów. Konkurencja 
na rynku zawsze istnieje. To jest nor-
malne i bardzo dobre zjawisko. Niech 
w wyścigu o studentów zwycięża naj-
lepszy. Nie tylko oni na tym wygrają, ale 
społeczeństwo i gospodarka narodowa 
również.

Jakie są obecnie perspektywy zatrud-
nienia w armii po ukończeniu studiów 
geodezyjnych na WAT?

Przez lata głównym odbiorcą absol-
wentów Wydziału był resort obrony na-
rodowej. Po kilkuletnim okresie zmniej-
szonego zainteresowania absolwentami 
w mundurach znowu zaczęliśmy kształ-
cić podchorążych w typowo wojskowych 
specjalnościach: rozpoznanie obrazowe 
oraz meteorologia. Nie są to liczne gru-
py. Ale ukończenie studiów wojsko-
wych gwarantuje zatrudnienie w resor-
cie, ponieważ wynika to z kontraktu. n

ORBITER
Kraj produkcji: Izrael
Rozpiętość: 2,2 m
Długość: 1,0 m
Waga: 9 kg
Zasięg: 15 km
Czas lotu: do 1,5 h
Prędkość maks.: 90 km/h
Pułap maksymalny: 5000 m
Napęd: silnik elektryczny 
Bateria: litowo-polimerowa
Kamery: dzienna  
(światło widzialne),  
nocna (podczerwień ter-
malna)
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Szybciej i wydajniej
W Gierłożu k. Kętrzyna odbyły się VII Dni Fotogra-
metrii Cyfrowej (9-10 czerwca). Uczestnicy spotka-
nia mieli okazję zapoznać się z nowościami firm 
Vexcel Imaging GmbH, INPHO GmbH i IGI mbH.

F irma Vexcel Imaging GmbH 
zaprezentowała nowe ka-

mery średnioformatowe: Ultra
CamL i UltraCamLp. Pierwsza 
z nich, dostępna od maja br., 
posiada zdolność rejestracji 
zdjęć 63 MPx (9500 x 6600) 
i  wielkości piksela 7,2  µm. 
Przy pułapie lotu 900 m osią-
gniemy GSD = 9,3 cm, a przy 
locie na wysokości 500 m 
GSD = 5,1 cm. Na sezon 2010 
zostanie wprowadzona zmo-
dyfikowana wersja tej kame-
ry pod nazwą UltraCamLp 
rejestrująca zdjęcia 92 MPx 
(11 704 x 7920) o rozmiarze 
piksela = 6,0 µm. Przy zaku-
pie kamery UltraCamL mo-
dyfikację do UltraCamLp 
otrzyma się bezpłatnie. Śred-
nioformatowa kamera Ultra-
CamLp będzie posiadała lep-
sze parametry rejestracji niż 
pierwszy model wielkoforma-
towy UltraCamD.

Pokazano również oprogra-
mowanie do przetwarzania 
zdjęć pochodzących z kamer 
UltraCam o nazwie UltraMap 

oraz wersję poszerzoną o mo-
duł aerotriangulacji: Ultra-
Map AT. Główne zalety to peł-
ne automatyczne wykrywanie 
punktów wiążących (dla blo-
ku 2000 zdjęć trwa to 1-2 go-
dziny), przetwarzanie rozpro-
szone w sieci, obsługa danych 
GPS/IMU, interaktywny pro-
ces aerotriangulacji. 

P rzedstawiciele IGI mbH 
zaprezentowali system 

kontroli i zarządzania lo-
tem CCNS4 (500 instalacji na 
świecie). Ponadto szczegóło-
wo omówiono technologię po-
miaru inercyjnego zastosowa-
ną w systemie AEROcontrol, 
a także nową wersję ruchome-
go systemu rejestracji danych 
(StreetMapper II), opartego na 
360-stopniowym sensorze fir-
my RIEGL.

Z kolei INPHO GmbH po-
chwaliła się najnowszą wersją 
swojej linii fotogrametrycznej 
5.2 i OrthoVisty 4.4. charakte-
ryzującą się szybszym prze-
twarzaniem danych (czas 

przetwarzania bloku 990 zdjęć 
z kamery UltraCamD przy po-
kryciu 80/60% w stosunku do 
wersji 5.1.3 spadł blisko o po-
łowę). Wyodrębniono również 
z pliku projektowego informa-
cję o współrzędnych punk-
tów wiążących, dzięki cze-
mu przyspieszono obsługę 
pliku przez moduły oprogra-
mowania niekorzystające z tej 
informacji. Zwiększono funk-
cjonalność narzędzia DTM-
Toolkit oraz wprowadzono 
możliwość importu i ekspor-
tu siatki dystorsji z i do for-
matu Intergraph oraz Bingo. 
Podstawowa zmiana w modu-
le Match-AT to wprowadzenie 
ulepszonej wersji narzędzia 
Stereo-Comparator Measure-
ment. Poprawiono algorytmy 
generowania NMT oraz filtra-
cji danych w Match-T DSM. 

Zarówno w module Match-T 
DSM, jak i DTMaster istnie-
je obecnie możliwość przypi-
sywania danym NMT barwy 
z  kolorowych zdjęć lotni-
czych. Zmiany dotyczące pa-
kietu OrthoBOX to przede 
wszystkim wzrost wydajno-
ści oprogramowania i polep-
szone narzędzia do generowa-
nia „true” ortofotomapy.

Drugiego dnia odbyły się 
warsztaty/konsultacje foto-
grametryczne prowadzone 
przez zagranicznych gości. 
Organizatorem konferencji 
była firma ECOGIS Sp. z o.o. 
z Warszawy (wyłączny dys-
trybutor produktów Vexcel 
Imaging GmbH, INPHO 
GmbH i IGI mbH na terenie 
Polski).

Paulina Nowakowska

Zmiana weryfikatora danych LPIS?
Wprzetargu ogłoszo-

nym przez Agencję 
Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa na wybór wery-
fikatora jakości danych LPIS 
zamawiający uznał protest 
konsorcjum firm: Sygnity S.A., 
InterTIM Suwałki i Estereofoto 
Lizbona. Przetarg o szacun-
kowej wartości 15,5 mln zł 
brutto obejmuje kontrolę jako-
ści, weryfikację oraz import 
baz danych do Zintegrowa-
nego Systemu Zarządzania 
i Kontroli, a także moderni-
zację i aktualizację baz da-
nych LPIS/GIS oraz budowę 
warstw graficznych w ramach 

wdrażania Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich. O lu-
kratywne zamówienie starały 
się dwa konsorcja: Plan S.A. 
wraz z Intergraph Polska 
(obie firmy z Warszawy) oraz 
Sygnity S.A. (lider) wspólnie 
z InterTim Suwałki i Estereofo-
to Lizbona. 14 maja ARiMR 
odrzuciła ofertę konsorcjum 
kierowanego przez Sygnity 
(11,6 mln zł brutto) i wybra-
ła na weryfikatora jakości 
danych LPIS konsorcjum Plan 
S.A. i Intergraph Polska, któ-
re zaoferowało wykonanie 
zamówienia za 17,4 mln zł. 
25 maja konsorcjum, które-

go oferta została odrzuco-
na, złożyło protest. Podniosło 
w nim, że zamawiający naru-
szył przepisy: 
lart. 89 ust. 1 pkt 2 ustawy 
Pzp poprzez uznanie oferty 
protestującego za niezgod-
ną z treścią specyfikacji istot-
nych warunków zamówienia,
lart. 89 ust. 1 pkt 4 Pzp 
poprzez uznanie, że oferta 
protestującego zawiera rażą-
co niską cenę w stosunku do 
przedmiotu zamówienia,
lart 7 ust. 1 Pzp poprzez 
prowadzenie postępowa-
nia o udzielenie zamówienia 
w sposób uniemożliwiający 

zachowanie uczciwej konku-
rencji.
Protestujący wniósł m.in.: 
o unieważnienie decyzji 
o wyborze najkorzystniejszej 
oferty, uwzględnienie jego 
wyjaśnień dotyczących ceny 
oferty, dokonanie powtórnej 
oceny ofert i dokonanie wy-
boru jego oferty jako najko-
rzystniejszej w postępowaniu. 
Po zapoznaniu się z zarzuta-
mi i argumentacją konsorcjum 
kierowanego przez Sygnity 
S.A. Agencja Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa 
uwzględniła protest.

JP
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Nad Zalew Zegrzyński zje-
chało ponad 250 osób, by 

wziąć udział w organizowa-
nej od 15 lat imprezie. W re-
gatach o puchar wojewody 
mazowieckiego walczyła re-
kordowa liczba 75 załóg. Trzy-
osobowe drużyny startowały 
w 4 wyścigach rozegranych 
na dwóch różnych typach łó-
dek (laser, puck). Z 71 sklasy-
fikowanych zespołów najlep-
sza okazała się reprezentacja 
Biura Geodety Województwa 
Mazowieckiego. Na 2. miejscu 
znalazł się zespół Hydrobudo-
wy S.A., a na 3. – reprezenta-
cja MON. Zwycięskie drużyny 
otrzymały puchary i warto-
ściowe nagrody (łodzie i pon-
tony). Rywalizację zakończyły 
regaty o „Błękitną Wstęgę Za-
lewu”, których triumfatorami 
zostały ekipy: firmy Strabag 
(na łódkach puck) oraz MON 
(laser).

Obok aktywnego wypo-
czynku gospodarze za-

oferowali dyskusję nad proble-

Przyjemne z pożytecznym
W Ryni nad Zegrzem (19-20 czerwca) odbyły się regaty żeglarskie połączone 
z seminarium poświęconym założeniom ustawy metropolitalnej i roli krajo-
wej infrastruktury informacji przestrzennej. Impreza tradycyjnie organizo-
wana jest przez WPG S.A. pod patronatem wojewody mazowieckiego.

matyką rozwoju aglomeracji 
warszawskiej. Wojewoda Ja-
cek Kozłowski zaakcentował 
problem dużego zróżnico-
wania społeczno-gospodar-
czego istniejącego pomiędzy 
aglomeracją stołeczną a resz-
tą województwa. Odniósł się 
jednak negatywnie do propo-
zycji mającej na celu admini-
stracyjne wydzielenie Warsza-
wy. Adam Struzik, marszałek 
województwa, podkreślił, 
że rządowy projekt ustawy 
o współpracy jednostek samo-
rządowych w zakresie polity-
ki miejskiej ogranicza kompe-
tencje władz terytorialnych. 
Marszałek przedstawił wła-
sny projekt ustawy o polityce 
miejskiej, który, jak argumen-
tował, znacznie lepiej spraw-
dzi się w zarządzaniu ośrod-
kami miejskimi.

Andrzej Jakubiak, zastęp-
ca prezydenta m.st. Warsza-
wy, przedstawił stan zasobów 
geodezyjnych i kartograficz-
nych na terenie metropolii 
oraz podkreślił ich rolę w in-
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tegracji gmin. Przybliżył tak-
że ideę portalu geodezyjno-ka-
tastralnego dla stolicy. Serwis 
miałby zawierać cyfrowy za-
pis map zasadniczych oraz 
EGiB, zaś gminy stałyby się je-
go udziałowcami. Z kolei Ol-
gierd Dziekoński, podsekre-
tarz stanu w Ministerstwie 
Infrastruktury, omówił pro-
pozycje rozszerzenia projekto-
wanej ustawy metropolitalnej 
w zakresie zagospodarowania 
przestrzennego i gospodaro-
wania nieruchomościami. Za-
znaczył, że gminom powinno 
się ułatwić rewitalizację tere-
nów miejskich m.in. poprzez: 
zagwarantowanie prawa pier-
wokupu, rozszerzenie defini-
cji inwestycji celu publicz-
nego, możliwość tworzenia 
spółek ds. rewitalizacji z ich 
udziałem. 

W imprezie uczestni-
czyli przedstawicie-

le firm, administracji geode-
zyjnej, samorządowcy oraz 
ludzie nauki, m.in.: główny 
geodeta kraju Jolanta Orliń-
ska, prof. Bogdan Ney (PAN), 
generał prof. Zygmunt Mier-
czyk (rektor WAT) oraz gospo-
darz imprezy – Ryszard Brzo-
zowski, prezes WPG S.A.

Joanna Mostowska

W majowym numerze podaliśmy błędną nazwę firmy, któ-
ra weszła w skład zwycięskiego konsorcjum w przetargu na 
weryfikatora jakości danych LPIS/GIS. Prawidłowa nazwa 
powinna brzmieć: Plan S.A. Przepraszamy.

Kontrola dla mazowieckiej TBD
Urząd Marszałkowski w Warszawie ogłosił przetarg nieogra-
niczony na przeprowadzenie kontroli terenowej i kameralnej 
opracowań wykonanych w ramach zamówienia na TBD. Za-
danie podzielono na 10 części. Całkowita szacunkowa war-
tość netto wynosi 1,639 mln zł. Oferty na jedną lub kilka części 
można składać do 21 lipca 2009 r., jedynym kryterium ich oce-
ny będzie najniższa cena. Realizacja zamówienia będzie od-
bywać się w ramach projektu kluczowego RPO 2007-2013 pn. 
„Przyspieszenie wzrostu konkurencyjności województwa mazo-
wieckiego, przez budowanie społeczeństwa informacyjnego 
i gospodarki opartej na wiedzy poprzez stworzenie zintegro-
wanych baz wiedzy o Mazowszu”. (JP)

SPROSTOWANIE
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lUrząd Marszałkowski województwa 
lubelskiego poinformował o wyborze 
najkorzystniejszej oferty w przetargu 
na TBD; zwycięzcą zostało konsorcjum 
w składzie: OPEGIEKA z Elbląga, OPGK 
z Olsztyna oraz InterTim z Suwałk; termin 
realizacji zamówienia: 150 dni od podpi-
sania umowy. 
lW przetargu na warstwy dla lubuskiej 
TBD wybrano ofertę  poznańskiego kon-
sorcjum w składzie: PPHU GEPOL oraz 
WPGK GEOMAT Sp. z o.o.; termin wy-
konania umowy wynosi 4 miesiące; kwo-
ta zamówienia 532 tys. zł netto.
lW przetargu na bazy danych dla 
łódzkiego SIT wybrano ofertę konsor-
cjum firm: Sygnity SA Warszawa (pełno-
mocnik), MPG Łódź oraz Systherm  
INFO Poznań; szacunkowa wartość netto 
zamówienia: 5,1-6,1 mln euro, a wyko-
nawca zaoferował realizację prac za 
28,6 mln zł brutto.
lKomenda Główna Straży Granicz-
nej w Warszawie wybrała firmę OPGK 
Rzeszów S.A. do wykonania prac obej-
mujących konserwację i pomiar znaków 
na granicy polsko-słowackiej za kwotę 
757,18 tys. zł brutto.
lSpółka PPWK S.A. zakończyła 
2008 rok z przychodami w wysokości 
150,65 mln zł i zyskiem netto 1,03 mln zł; 
z kolei Grupa Kapitałowa PPWK uzyska-
ła przychody w wysokości 171,72 mln zł 
i zanotowała skonsolidowaną stratę netto 
4,19 mln zł; walne zgromadzenie PPWK, 
które odbyło się 18 czerwca, przezna-
czyło cały zysk za 2008 rok na pokrycie 
strat z lat ubiegłych; w giełdowej spółce 
PPWK produkcja kartograficzna stanowi 
już niewielki margines sprzedaży. 
lTPI Sp. z o.o. oraz COGiK Sp. z o.o. 
podpisały umowę o współpracy z firmą 
Sokkia; TPI została wyłącznym dystry-
butorem marki Sokkia na rynku polskim 
i przejęła od COGiK wszelkie zobowią-
zania gwarancyjne wobec użytkowników 
instrumentów Sokkia; podpisane porozu-
mienie jest następstwem przejęcia firmy 
Sokkia przez firmę Topcon oraz postępu-
jącej globalnej integracji tych obu japoń-
skich firm.
lW zamówieniu na opracowanie TBD 
dla województwa warmińsko-mazur-
skiego wygrało konsorcjum w składzie: 
OPGK Olsztyn (lider), OPEGIEKA Elbląg 
oraz ZUGiK Pryzmat z Warszawy; sza-
cunkowa całkowita wartość zamówienia 
netto wynosiła 936 tys. zł, zwycięskie 
konsorcjum zaoferowało jego realizację 
za 1 569 672 zł netto.

K R Ó T K O

Wpostępowaniu o udzielenie za-
mówienia publicznego w try-

bie przetargu nieograniczonego na 
„Opracowanie wybranych warstw 
w standardzie Bazy Danych Obiek-
tów Topograficznych dla części obsza-
ru województwa pomorskiego” – po 
uwzględnieniu wniesionego protestu 
– wybrano ofertę OPGK z Koszalina 
(1 583 560 zł). Pierwotnie Urząd Mar-
szałkowski Województwa Pomorskiego 
wybrał wykonawcę przetargu, uznając 
za najkorzystniejszą ofertę konsorcjum 
w składzie: OPGK Rzeszów, MGGP 
z Tarnowa, Geokart International z Rze-

Pomorska TBD: 
uznany protest

szowa z kwotą 1 766 911 zł (brutto). 
Najtańsza oferta OPGK Koszalin zosta-
ła wówczas odrzucona. Zastrzeżenia 
zamawiającego budziła data ważno-
ści gwarancji ubezpieczeniowej, stano-
wiącej formę wadium w postępowaniu 
o udzielenie zamówienia publicznego. 
7 maja OPGK Koszalin złożyło protest, 
zarzucając zamawiającemu bezpraw-
ne wykluczenie z postępowania oraz 
naruszenie następujących przepisów 
ustawy: art. 7 ust. 1, art. 26 oraz art. 14 
w zw. z art. 115 kc. Po rozpatrzeniu za-
mawiający protest uwzględnił.

Źródło: UMWP

Główny Urząd Geodezji i Kartografii wy-
brał wykonawców przetargu ograniczo-
nego na wykonanie warstw budynków 
i punktów adresowych w ramach projektu 
Geoportal 2. Przetarg przeprowadzono 
w procedurze przyspieszonej. Najkorzyst-
niejsze oferty na poszczególne części za-
mówienia złożyły następujące konsorcja: 
l lubuskie – OPGK Koszalin (liczba 
ofert: 1), l lubelskie – Polkart, Warsza-

W przetargu PKP PLK S.A. na opracowanie dokumen-
tacji geodezyjnej do celów projektowych dla linii E-65 
na odcinku Centralnej Magistrali Kolejowej Grodzisk 
Maz. – Zawiercie wpłynęło 5 ofert. Przedmiotem za-
mówienia jest m.in.: założenie i pomiar osnowy geo-
dezyjnej metodą GPS, opracowanie wykazu działek 
ewidencyjnych, wykonanie mapy do celów projekto-
wych oraz zdjęć lotniczych i opracowanie ortofotoma-
py w skali 1:500, wykonanie profili i przekrojów trasy. 
Szacunkowa wartość zamówienia 5,067 mln zł brutto.
1. OPGK Rzeszów, FotoGis DMC Piotrków Trybunal-
ski, GeoTim Wrocław – 4,505 mln zł,
2. Gispro Szczecin, Geomar S.A. Szczecin, 
OPGK Geomap Zielona Góra, OPGK Wrocław – 
4,806 mln zł,
3. MGGP S.A. Tarnów, ZDKB Diakom Kraków, 
Geo-Serwis Katowice  – 5,465 mln zł,
4. Compass Kraków, TechGis Bochnia, CE Project 
Group Kraków – 5,474 mln zł,
5. OPGK Olsztyn, OPGK Lublin, Marek&Moskwiń-
ski s.j. Warszawa, Geokart International Rzeszów, 
OPEGIEKA Elbląg – 5,612 mln zł.

JP

wa (2), lwarmińsko-mazurskie – OPGK 
Olsztyn (1), lwielkopolskie – OPGK 
Olsztyn (1), lpodkarpackie – MGGP 
Tarnów (1), lpodlaskie – OPGK Olsz-
tyn (1), lpomorskie – OPGK Kosza-
lin (2), lzachodniopomorskie – OPGK 
Koszalin (1), lświętokrzyskie – OPGK 
Olsztyn (1), lmałopolskie – OPGK Kra-
ków (2).

Źródło: GUGiK

Geoportal 2: pierwsi wykonawcy 

Oferty na kolejowe mapy
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Zdzisław Szambelan

lZabezpieczanie  
ćwiczeń floty

Pierwsze prace hydrograficzne 
w 1969 r. rozpoczęły się wraz z nasta-
niem wiosny. Już 25 marca wyjechała 
z „Formozy” w rejon Tolkmicka 11-oso-
bowa grupa „radarzystów” pod do-
wództwem por. mar. Adama Skoczyla-
sa z zainstalowanymi na samochodach 
stacjami RYM-B w celu radionawigacyj-
nego zabezpieczenia ćwiczeń 9 Flotylli 
Obrony Wybrzeża, stacjonującej na He-
lu. Ćwiczenia odbywały się w trudnych 
warunkach meteorologicznych i trwały 
tylko dwa dni. Po powrocie grupa otrzy-
mała pochwałę od dowódcy OZH za do-
bre wykonanie zadania.

Na początku maja do miejscowości 
Wysoka k. Osowy (obecnie dzielnica 
Gdańska) i do Helu wyjechały dwa ze-
społy stacji RYM-B, po 4 osoby obsługi 
każdy. Ich zadaniem było zabezpiecze-
nie hydrograficzne wszelkich działań 
Marynarki Wojennej w rejonie Zatoki 
Gdańskiej oraz wykonywanie prac na 
potrzeby gospodarki morskiej. Od 5 do 
9 maja kuter hydrograficzy K-16, którym 
dowodził st. bsm. Stanisław Marciniak, 
przydzielono dowódcy 15. Dywizjonu 
Kutrów Trałowych do nawigacyjno-hy-
drograficznego zabezpieczenia trałowa-

Prace Oddziału Zabezpieczenia Hydrograficznego Marynarki Wojennej 
w roku 1969, cz. II

 Wielkie 
manewry
Teoretyczne aspekty działań bojowych OZH sprawdzono pod-
czas wielkich manewrów państw Układu Warszawskiego pod 
kryptonimem „Odra – Nysa 69”. Punktem kulminacyjnym był 
desant z morza wojsk „południowych”, do których należały gru-
py hydrografów, na brzeg broniony przez wojska „północnych”.

nia bojowego. Operacja odbywała się 
według wytycznych Szefa Hydrografii 
Marynarki Wojennej. Kuter za pomocą 
systemu RYM prowadził zespoły trałowe 
w bezpośredniej bliskości brzegu, do izo-
baty 4 m. Aby zapewnić bezpieczeństwo 
kutra, prace wykonywano bardzo ostroż-
nie, wypatrując podwodnych przeszkód 
nawigacyjnych, szczególnie wraków.

Potwierdzeniem, iż sezon prac hydro-
graficznych rozpoczął się na dobre, był 
alarm wyjścia w teren, ogłoszony dla 
całej jednostki 12 maja o godz. 20.00. 
Kilkudziesięciu marynarzy z „Formo-
zy” oraz 26 oficerów i podoficerów z do-
wódcą jednostki na czele wyjechało 
w trybie alarmowym ze sprzętem geo-
dezyjnym i hydrograficznym do miejsco-
wości Osłonino, położonej na południe 
od Pucka. Ćwiczenia, których celem było 
sprawdzenie sprawności bojowej oddzia-
łu, zakończono następnego dnia.

Z początkiem czerwca do Świnoujścia 
udała się I Grupa Brzegowych Stacji Ra-
dionawigacyjnych pod dowództwem 
por. mar. Jerzego Aleksandrowicza, zło-
żona z 2 podoficerów i 6 marynarzy, któ-
rzy zabrali ze sobą dwie mobilne stacje 
RYM-B. Jej zadaniem było zabezpiecze-
nie ćwiczeń 8 Flotylli Obrony Wybrze-
ża, głównie działań dużych okrętów 
desantowych w rejonie miejscowości 
Przytór na wyspie Wolin, które trwały 
do 20 czerwca.

lOH „Kompas”  
wypływa w morze

Wiosną każdego roku OZH wykonywał 
prace zabezpieczające ćwiczenia okrę-
tów desantowych. O wyborze miejsca za-
ładunku desantu i rejonów lądowania 
decydowały następujące czynniki:
lcharakter głębokości na podejściach 

do brzegu w pasie przybrzeżnym,
lcharakter pływów i prądów,
lrodzaj dna morskiego oraz rodzaj grun-

tów w pasie przylegającym do brzegu,
l niebezpieczeństwa nawigacyjne 

(wraki) i inne charakterystyczne punk-
ty w pasie lądowania,
lkąt spadu dna,
lcharakterystyka przybojów, 
lwarunki meteorologiczne. 
Dla wytypowanych rejonów wybrzeża 

należało przygotować dokumentację hy-
drograficzno-nawigacyjną niezbędną do 
zabezpieczenia ćwiczeń okrętów. 15 ma-
ja na pokładzie OH „Kompas” znalazło 
się 3 oficerów i 6 marynarzy z „Formo-
zy” wraz ze sprzętem geodezyjnym, ra-
diostacjami, nabieżnikami oraz wyposa-
żeniem osobistym. Rankiem następnego 
dnia okręt wyszedł z portu wojennego 
w Gdyni, obierając kurs na pełne morze. 
Holował za rufą dwie motorówki sonda-
żowe Ł-3 i Ł-4, a towarzyszył mu kuter 
hydrograficzny K-16. Po minięciu Helu 
okazało się, że stan otwartego morza, się-
gający 6° w skali Beauforta, nie pozwa-



HISTORIA

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 7 (170) LIPiec 2009

59

lał na kontynuowanie rejsu. Wysoka fa-
la nie była oczywiście problemem dla 
okrętu czy kutra, stanowiła jednak za-
grożenie dla dwóch holowanych moto-
rówek. Dowódca OH „Kompas” kpt. mar. 
Józef Buras podjął w tej sytuacji decyzję 
o zawinięciu do portu we Władysławo-
wie i przeczekaniu niekorzystnej aury. 
Dopiero rankiem18 maja flotylla hydro-
graficzna wyszła w morze i po południu 
dopłynęła do portu w Ustce. Na redzie 
kuter K-16 przejął holowanie motorówki 
Ł-3 i popłynął do Darłówka, dokąd zawi-
nął przed godz. 21.00.

Nazajutrz rano „Kompas” wyszedł 
w morze z motorówką Ł-4 na holu i rzucił 
kotwicę kilka kabli od brzegu w odległo-
ści 6 Mm na zachód od Ustki, na wysoko-
ści uroczyska Breń. Szalupą przerzucono 
ze sprzętem na brzeg grupę pomiarową 
z „Formozy” pod dowództwem kpt. mar. 
Edwarda Szyka z zadaniem odszukania 
punktów triangulacyjnych, założenia 
osnowy i wykonania sondażu przybrzeż-
nego. Pogoda nie była najlepsza, utrzymy-
wała się dość wysoka fala, a widzialność 
znacznie pogorszyła się z powodu mgły. 
Około 10.30 podjęto zatem decyzję o prze-
rwaniu prac. Okręt wrócił do portu w Ust-
ce, ale grupa brzegowa wypłynęła powtór-
nie w ten rejon ok. godz. 16.00 motorówką 
Ł-4, którą dowodził st. bsm. Władysław 
Jopek. Do zapadnięcia zmroku kontynu-
owano na lądzie prace przy nawiązaniu 
do osnowy geodezyjnej punktów oparcia 
dla pomiarów sondażowych. W ciągu na-
stępnych dwóch dni ze względu na wyso-
ki stan morza nie wykonywano sondażu, 
zakończono natomiast obliczenia osnowy 
geodezyjnej i skartowano dotychczasowe 
wyniki prac sondażowych na planszetach 
roboczych w skali 1:10 000. 22 maja pogo-
da poprawiła się na tyle, że do południa 
udało się dokończyć pomiary głębokości 
w tym rejonie. 

lSondaż przybrzeżny  
i nowa pozycja stawy

Po krótkim postoju na kotwicy OH 
„Kompas” z motorówką Ł-4 na holu po-
płynął w kierunku Darłówka, gdzie wy-
konywał prace hydrograficzne kuter 
K-16 z łodzią Ł-3, a potem do Świnouj-
ścia. Sondaż przybrzeżny na wysokości 
miejscowości Przytór na wyspie Wolin 
rozpoczęto już 24 maja i kontynuowano 
w dniach następnych. Pomiarami kie-
rował kpt. mar. Kazimierz Żółtek. Pew-
ne trudności wystąpiły przy zakładaniu 
osnowy sondażu, gdyż nie zdołano od-
szukać wszystkich punktów nawiązania. 
Do 28 maja uporano się jednak z więk-
szością problemów i dokończono prace 
na morzu. Po dokonaniu pewnych popra-
wek i korekt pomiarów kontrola wykona-
nych robót geodezyjnych i hydrograficz-
nych wypadła zadowalająco. 

Jeszcze tego samego dnia po południu 
„Kompas” wyszedł z portu w Świnouj-
ściu i popłynął do Dziwnowa wykonać 
kolejne zadanie. 29 maja przeprowadzo-
no jednodniowy sondaż przybrzeżny 
w rejonie Dziwnówka. Prace kameralne 
na stojącym w porcie okręcie, nad któ-
rymi podczas całego rejsu czuwał ppor. 
mar. Apoloniusz Łysejko, zakończono 
następnego dnia. Wieczorem OH „Kom-
pas” udał się w drogę powrotną do Gdy-
ni, holując obie motorówki, gdyż wcze-
śniej, jeszcze w Dziwnowie, doszło do 
spotkania z kutrem K-16 i z łodzią Ł-3.

Rankiem 31 maja okręt stanął na ko-
twicy kilka mil przed Ustką, na wyso-
kości uroczyska Breń. Motorówka Ł-4 
wysadziła na brzeg grupę marynarzy 
ze sprzętem geodezyjnym, którzy mieli 
wyznaczyć nową pozycję stawy nawiga-
cyjnej. Zadanie zostało wykonane w cią-
gu dwóch godzin, lecz nie można było 
kontynuować rejsu ze względu na gęstą 
mgłę. Flotylla hydrograficzna weszła za-
tem do portu w Ustce na przymusowy 
postój, lecz o godz.  18.00 uzyskała zgo-
dę na wyjście w morze. Po nocnym rejsie, 
rankiem 1 czerwca, „Kompas” wraz z to-
warzyszącymi mu jednostkami wpłynął 
do portu wojennego w Gdyni 

l„Zabawny” incydent
Trzy tygodnie później załoga okrę-

tu otrzymała nowe zadanie, polegające 
na wykonaniu kolejnych robót sonda-
żowych w rejonie Ustki. OH „Kompas” 
wraz z motorówką Ł-4 na holu wypły-
nął z Gdyni przed południem 26 czerw-
ca, zabierając z „Formozy” na pokład 
kpt. mar. Edwarda Szyka, 3 marynarzy 
oraz niezbędny sprzęt geodezyjny.

Zaraz za Rozewiem doszło do incyden-
tu. O godz. 18.15 obserwator na GSD do-
strzegł bowiem w pobliżu naszych wód 
terytorialnych stojącą w dryfie obcą jed-
nostkę wojenną, którą sklasyfikował ja-
ko krążownik. Dowódca okrętu kpt. mar. 
Józef Buras połączył się z oficerem ope-
racyjnym w Gdyni, który polecił rozpo-
znanie obcego okrętu. „Kompas”, holu-
jąc „ełkę”, wykonał zwrot i obrał kurs na 
intruza z prędkością ok. 10 węzłów. Po 
20 minutach zbliżył się do obcego okrę-
tu na tyle, że można było odczytać jego 

OH „Kompas” w porcie wojennym w Gdyni. Okręt miał 300 ton wyporności, wymiary 45,7  
x 5,5 m, zanurzenie 2,2 m, prędkość maksymalną 14 węzłów i 38 osób załogi

Fot
.

 S
. P

u
d

lik
 

(z
 k

si
ą

żki
 M

. So


roki


)

Wykaz zawartości paczki „MZ-S” (zestaw 2), 
całodziennej racji żywnościowej wydawanej 
hydrografom w teren podczas prac 
sondażowych 

Otoki, jakie nosili na czapkach marynarze 
okrętów hydrograficznych
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numer burtowy 952 i sklasyfikować go 
jako dużą fregatę rakietową, prawdopo-
dobnie radziecką. Rozpoczęła się „rozmo-
wa” pomiędzy jednostkami za pomocą al-
disu – okrętowej lampy sygnalizacyjnej. 
Oni pytali, czy mają do czynienia z pol-
skim okrętem, i polecili „Kompasowi” nie 
zbliżać się na odległość mniejszą niż 5 ka-
bli, a „Kompas” chciał wiedzieć, pod jaką 
banderą pływa intruz. Po chwili z komi-
nów obcej fregaty wystrzelił czarny dym 
i w ciągu kilku minut oddaliła się ona 
z prędkością przekraczającą 30 węzłów 
na poprzednią odległość między okręta-
mi. OH „Kompas” nie zrezygnował i po 
zwrocie znów obrał kurs na nierozpozna-
ną fregatę z tą samą żółwią prędkością 
i z motorówką na holu. Sytuacja powtó-
rzyła się – po wymianie sygnałów okręt 
ponownie oddalił się szybko od polskiej 
jednostki. Przypuszczać można, że cała ta 
historia, przypominająca zabawę w kotka 
i myszkę, wywołała duże rozbawienie na 
obcej fregacie. W tej sytuacji rozpoznanie 
przerwano i „Kompas” obrał kurs na port 
w Ustce, w którym zacumował o 21.00.

lOd Gdyni do Świnoujścia  
i z powrotem

Następnego dnia okręt wyszedł w mo-
rze z motorówką Ł-4 i zakotwiczył w re-
jonie uroczyska Breń. Zadaniem wy-
sadzonej na brzeg grupy hydrografów 
i  geodetów było odszukanie osnowy 
geodezyjnej, nawiązanie punktów opar-
cia pomiaru głębokości oraz wykonanie 
stolikowych pomiarów topograficznych 
przybrzeżnego pasa terenu i linii brzego-
wej. Tego dnia zrealizowano też część 
prac sondażowych na wyznaczonym 
akwenie. Pogoda sprzyjała, a więc już 28 
czerwca zakończono planowane prace w 
terenie i przystąpiono do robót kameral-
nych na planszetach roboczych.

30 czerwca rozpoczęto pomiary głę-
bokości morza w pasie przybrzeżnym 
w rejonie określanym jako Królewice, 
położonym jeszcze bardziej na zachód 
od Ustki, w okolicach poligonu Wicko 
Morskie. Prace sondażowe kontynuowa-
no do wieczora następnego dnia, wyko-
rzystując sprzyjającą aurę. Kolejne dwa 
dni poświęcono na okręcie na prace obli-
czeniowe i kameralne. 4 lipca przed pół-
nocą, po upewnieniu się o poprawności 
pomiarów, OH „Kompas” odcumował 
z Ustki i wyruszył w podróż powrotną 
do Gdyni. O godz. 3.20 w nocy doszło na 
morzu do spotkania z kutrem K-16, który 
zgodnie z rozkazem dowódcy OZH prze-
bywał wówczas w Darłówku. Do portu 
wojennego w Gdyni OH „Kompas” do-
płynął przed południem 5 lipca 1969 r.

Kilka dni później załoga jednost-
ki otrzymała nowe zadanie polegające 
na wykonaniu sondażu morskiego rejo-
nu położonego na północny zachód od 
Świnoujścia oraz sondażu toru wodne-
go przed wejściem do tego portu. Do-
datkowych pomiarów kontrolnych oraz 
korekt wymagały też prace geodezyjne 
i sondażowe, które wykonywano w koń-
cu maja na wysokości miejscowości 
Przytór. Okręt wyszedł z Gdyni w po-
łudnie 10 lipca, holując motorówkę Ł-3, 
którą dowodził bsm. szt. Michał Forsz-
paniak, i po krótkim postoju w Darłówku 
zawinął następnego dnia rano do portu 
w Świnoujściu. Tego samego dnia „ełka” 
wraz z grupą brzegową rozpoczęła pra-
ce geodezyjne i sondażowe w rejonie wsi 
Przytór, które kontynuowano do 16 lip-
ca. W tym czasie OH „Kompas” wyko-
nał sondaż morski toru wodnego na po-
dejściu do portu dla Gdańskiego Urzędu 
Morskiego.

Pomiędzy 16 a 18 lipca okręt wraz 
z motorówką Ł-3 przebywał w Darłów-

ku, gdzie również przeprowadzano drob-
ne korekty wykonanych wcześniej prac 
i gdzie doszło do spotkania z kutrem 
K-16. Potem „Kompas” udał się z powro-
tem do Świnoujścia i od 21 do 27 lipca 
wykonywał sondaż morski akwenu po-
łożonego na północny zachód od portu, 
w pobliżu granicy niemieckiej. Po zakoń-
czeniu prac okręt wypłynął w rejs po-
wrotny i po nocnym postoju w Darłówku 
wieczorem 28 lipca 1969 r. zacumował 
w porcie w Gdyni.

lPrzygotowania 
do wielkich manewrów

3 lipca wyjechały do Darłowa, Kosza-
lina i Jarosławca, w rejony ćwiczeń ma-
rynarki wojennej, 3 wozy stacji RYM-B 
wraz z załogami (w sumie 17 ludzi) pod 
ogólnym dowództwem kmdr. ppor. Sta-
nisława Małachowskiego. Wiązało się to 
z przygotowaniami do wielkich manew-
rów wojsk Układu Warszawskiego pod 
nazwą „Odra – Nysa 69”, które miały się 
odbyć w dniach 23-26 września i obejmo-
wać swym zakresem również działania 
na morzu i w pasie nadmorskim. Wielką 
wagę przywiązywało więc dowództwo 
Marynarki Wojennej do sprawnego prze-
prowadzenia załadunku pododdziałów 
zmechanizowanych piechoty morskiej 
na duże okręty desantowe, a potem do 
szybkiego i skutecznego wysadzenia te-
go desantu w wybranych, ćwiczebnych 
rejonach działań bojowych. W ślad za 
„radarzystami” wypłynęły następnego 
dnia do Darłówka kutry hydrograficzne 
K-15 i K-16 z zadaniem wykonania tam 
doraźnych prac sondażowych. Zespoły 
obsługujące stacje RYM-B przebywały 
w terenie aż do 20 października 1969 r., 
natomiast kutry zostały po kilku tygo-
dniach skierowane do innych zadań.

Bardzo ważnym etapem w przygoto-
waniach OZH do manewrów były tygo-
dniowe ćwiczenia w Dziwnowie, na któ-
re 16 sierpnia wyjechała grupa złożona 
z 14 hydrografów i „radarzystów” pod 
dowództwem bosmanmata Tadeusza Gi-
lewicza. Do zadań tej grupy należało roz-
stawienie na wydmach podczas manew-
rów elektrooptycznych nabieżników dla 
okrętów desantowych na najbardziej ko-
rzystnych profilach podejścia do brzegu. 
Grupa miała być przewieziona i wysa-
dzona na brzeg morski przez helikopte-
ry. Lądowanie na plaży miało odbyć się 
wraz z oddziałami osłonowymi i sapera-
mi. Trenowano to zadanie, ale marynarze 
skaczący z helikopterów nie mogli sobie 
poradzić z nadmiarem sprzętu i bronią, 
która wyraźnie zawadzała i przeszkadza-

Wysadzanie desantu morskiego z dużego okrętu desantowego – lato 1969 r.
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ła. Ta sama grupa marynarzy, lecz już 
pod dowództwem kpt. mar. Czesława Za-
ciugi, otrzymała 9 września rozkaz wy-
jazdu do Dziwnowa na powtórne ćwicze-
nia. Po dwóch tygodniach przygotowań 
grupa hydrograficzna miała wziąć czyn-
ny udział w manewrach „Odra – Nysa 
69” w rejonie na zachód od Ustki.

lTeoretyczne aspekty 
działań bojowych OZH

Z chwilą wybrania rejonu pod desant 
morski przeprowadzano sondaż ogólny 
i przystępowano do oznakowania na-
wigacyjno-hydrograficznego. Należało 
przede wszystkim oznakować na morzu 
punkty taktycznego rozwinięcia desan-
tu (odległe o około 9-10 Mm od brzegu), 
z dokładnością 0,5 kabla o zasięgu wi-
doczności 9 Mm, które w warunkach 
bojowych miały rozpocząć pracę na 
4 godziny przed lądowaniem desantu. 
Następnie wykonywano oznakowanie 
linii wyjściowej, wyznaczanej zazwy-
czaj w odległości 2,5-3 Mm od brzegu, 
na której następowało rozwinięcie sił de-
santowych i gdzie rozpoczynał się etap 
podchodzenia do punktów lądowania. 
W warunkach bojowych miały wykony-
wać to zadanie szybkie jednostki pływa-
jące lub samoloty, a czas rozpoczęcia pra-
cy oznakowania określono na 1,5 godz. 
przed lądowaniem desantu. Ostatnim, 
najtrudniejszym etapem prac hydro-
grafów, było wystawienie na wydmach 
w czasie akcji specjalnych elektrooptycz-
nych nabieżników, m.in. szczelinowych 
typu SPU-45, emitujących w kierunku 
morza bardzo wąską (sektorową) wiązkę 
światła na najbardziej dogodnych profi-
lach podejścia okrętów desantowych do 
punktów lądowania na brzegu. 

Wszystkie wymienione powyżej teore-
tyczne aspekty działań bojowych OZH 
zamierzano sprawdzić w praktyce pod-
czas wielkich manewrów państw Ukła-
du Warszawskiego pod kryptonimem 
„Odra – Nysa 69”. Punktem kulmina-
cyjnym tych manewrów miał być de-
sant z morza wojsk „południowych”, do 
których należały również grupy hydro-
grafów, na brzeg broniony przez wojska 
„północnych”. Lądowanie desantu miało 
odbyć się na plażach należących do po-
ligonu w Wicku Morskim.

lUstawianie  
tarcz strzelniczych

W połowie września OZH otrzymał 
zadanie ustawienia na morzu, w rejonie 
lądowania sił desantowych, określanym 
nazwą Królewice, trzech tarcz strzelni-

czych: dla artylerii 
ciężkiej, dla samolo-
tów oraz dla czołgów 
i brzegowej artylerii 
rakietowej. Wyzna-
czono do tego celu 
kuter K-15, którym do-
wodził bsm. szt. Ma-
rian Schmidt i grupę 
doświadczonych hy-
drografów przebywa-
jących na rutynowym 
sondażu przybrzeż-
nym w Darłówku pod komendą kpt. mar. 
Edwarda Szyka. Hydrografów przewożo-
no z kutra na brzeg na raty niewielką sza-
lupą, która lądowała na plaży z teodoli-
tami, statywami, radiostacjami i innym 
sprzętem podczas silnego przyboju. Fale 
z łatwością wywracały łódź i wyrzucały 
oszołomionych marynarzy na piasek. Na 
szczęście strat w ludziach i sprzęcie nie 
było, więc natychmiast po wylądowaniu 
ustawiono teodolity i radiostacje na wcze-
śniej wybranych punktach podstawy. 

Miejsca ustawienia tarcz były okre-
ślone współrzędnymi geodezyjnymi. 
Wyznaczenie tych punktów miało być 
wykonane teodolitami metodą wcięcia 
w przód. Przed wyjazdem w teren prze-
prowadzono zatem obliczenia wartości 
kątów do wytyczenia i określono sposób 
prowadzenia prac. Kuter K-15 miał być 
prowadzony przez hydrografa za pomo-
cą radiostacji wzdłuż osi celowej teodo-

litu stojącego na stanowisku lewym. Hy-
drograf obsługujący teodolit na prawym 
stanowisku w chwili dostrzeżenia kutra 
w krzyżu nitek miał za zadanie podać 
przez radiostację sygnał „top” oznaczają-
cy, iż jednostka jest na właściwej pozycji. 
W tym momencie załoga miała oznaczyć 
miejsce ustawienia tarczy, zrzucając do 
morza pławę z kotwicą.

W praktyce okazało się, że łatwo było 
prowadzić kuter po osi celowej teodoli-
tu, kiedy znajdował się stosunkowo bli-
sko brzegu. Podczas ustawiania pławy 
pod najdalej wysuniętą w morze tarczę 
wystąpiły już z tym poważne kłopoty, 
gdyż luneta miała zbyt małe powiększe-
nie i obraz rozmywał się w okularze, tym 
bardziej że widoczność nie była najlep-
sza. W rezultacie, mimo łączności radio-
wej, hydrograf prowadzący kuter miał 
wątpliwości, czy dobrze podaje komendy 
sternikowi. Powtarzano więc dwa razy 
dojście okrętu do wyznaczonej pozycji, 
aż uzyskano pewność, że płynie po wła-
ściwej linii. Wówczas zrzucono pławę na 
sygnał dany z prawego stanowiska teo-
dolitu. Do punktów zaznaczonych pła-
wami podchodziły holowniki ciągnące 
tarcze strzelnicze i kotwiczyły je we wła-
ściwych miejscach.

lTeoria a praktyka
Znacznie trudniejsze zadanie stało 

przed hydrografami, którzy otrzymali 
rozkaz oznaczenia najbardziej dogod-
nych kierunków podejścia okrętów de-
santowych do brzegu za pomocą na-
bieżników elektrooptycznych typu MJU 
i SPU-45 (szczelinowych). Miały być one 
ustawione na wydmach zajętych przez 
oddziały przeciwnika. W pierwotnej 
wersji zamierzano przetransportować 
grupę hydrografów na „wrogi” brzeg na 
pokładzie helikopterów wraz z silną gru-
pą osłonową i oddziałem saperów, któ-
rych zadaniem było oczyszczenie plaży 
z min. Planowano, że śmigłowce wysa-
dzą ten egzotyczny desant, „wisząc” nad 
plażą na wysokości 1 m. Podczas ćwi-

Kutry hydrograficzne K-15 i K-16 w gali banderowej
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Sprawdzanie teodolitu Wilda przed 
rozpoczęciem prac sondażowych 
w Darłówku, po prawej st. mar. Tadeusz 
Mardyłło – sierpień 1969 r.
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czeń przed manewrami okazało się jed-
nak, że jest to ryzykowne, gdyż obciążeni 
sprzętem i bronią hydrografowie, wyska-
kujący ze śmigłowców w kurzawie pla-
żowego piasku, mieli duże trudności 
z lądowaniem na plaży. Dowództwo po-
stanowiło zatem, że grupa hydrografów 
z elektrooptycznymi nabieżnikami dla 
okrętów desantowych będzie podczas 
manewrów „Odra – Nysa 69” podwiezio-
na w rejon lądowania desantu morskiego 
samochodami, niejako „od tyłu”, czyli od 
strony lądu zajętego przez „wroga”. Do-
szło więc podczas tych manewrów do 
tego, że należący do „południowych” hy-
drografowie, podrzuceni znienacka na 
pozycje „północnych”, rozstawiali swo-
je elektrooptyczne nabieżniki na wy-
dmach, gdzie okopały się „obce” wojska 
i bratali się z przeciwnikami, częstując 
papierosami i gawędząc. Nikomu to nie 
przeszkadzało – chodziło przecież o po-
myślny wynik manewrów wojsk „brat-
nich państw Układu Warszawskiego”.

lSOndaż przybrzeżny  
do map morskich

Od kilku już lat OZH wykonywał 
w sezonie letnim pomiary sondażowe 
wzdłuż wybrzeża do opracowania przy-
brzeżnej morskiej „mapy podstawowej”, 
obejmującej obszar od linii brzegowej do 
1,5 - 2,0 km w morze. Prace zaczęto pro-
wadzić od wschodu, posuwając się każ-
dego sezonu z robotami w kierunku za-
chodnim. W 1968 r. zakończono pomiary 
w rejonie Jarosławca i od tego też miejsca 
rozpoczęto prace w następnym roku. 

Wyjazd zespołu hydrografów w te-
ren nastąpił bardzo późno, bo dopiero 
6 sierpnia 1969 r., ze względu na inne 
pilniejsze prace wykonywane przez jed-

nostkę. Pod komen-
dą kpt. mar. Edwar-
da Szyka i bsm. Jana 
Chmielińskiego wy-
jechała samochoda-
mi do Darłówka grupa 
hydrograficzna licząca 
14 marynarzy. W ślad 
za nią 11 sierpnia wy-
płynęły obydwa kutry 
oraz obydwie motoro-
we łodzie sondażowe. 
Obóz rozbito obok la-
tarni morskiej w Dar-
łówku, tuż za wy-
sokim betonowym 
falochronem. Rozsta-
wiono duże namioty: 
dwa 10-osobowe dla 
marynarzy i trzeci na 

kuchnię polową i stołówkę. Zmontowano 
też z przywiezionych płyt i elementów 
dwa domki, mieszkalny dla kadry i go-
spodarczy do przechowywania sprzę-
tu i prowiantu. Do dyspozycji grupy po-
zostawały dwa samochody – ciężarowy 
i „gazik”, którymi podwożono w teren 
zespoły hydrografów. 

Szybko zaprojektowano i pomierzono 
osnowę geodezyjną do wykonania son-
dażu. Utrzymywała się bardzo dobra po-
goda, pozwalająca na sprawne prowadze-
nie pomiarów głębokości. Hydrografów 
podzielono na dwa zespoły wyposażone 
w motorówki. Sondaż przybrzeżny roz-
poczęto od Jarosławca i kontynuowano 
w kierunku zachodnim. Pozycje moto-
rówki hydrograficznej na profilach son-
dażowych określano metodą wcięcia 
w przód. Nie obyło się bez poprawiania 
pomiarów, szukania błędów i wyjaśnia-
nia niezgodności – jak zwykle przy tego 
typu pracach – lecz nie miało to wpływu 
na tempo robót. 

W połowie września, przed manew-
rami „Odra – Nysa 69”, grupa hydrogra-
ficzna oddelegowana była na kilka dni 
do prac związanych z tymi ćwiczeniami, 
a później w nich uczestniczyła. W nocy 
z 1 na 2 października, podczas szaleją-
cego sztormu, fale morskie przelały się 
przez falochron w Darłówku i podtopi-
ły obozowisko hydrografów, które trze-
ba było rano ewakuować. Grupa została 
ulokowana w prowizorycznych warun-
kach na latarni morskiej, lecz robót son-
dażowych nie przerwano. Zakończono je 
dopiero 20 października 1969 r. w rejonie 
Sarbinowa. W rezultacie uzyskano bar-
dzo dobry wynik prac, gdyż wykonano 
w opisanym sezonie ok. 50 km sondażu 
przybrzeżnego.

lKoniec sezonu
W drugiej połowie października zjeż-

dżały na „Formozę” wszystkie terenowe 
grupy hydrografów i zespoły obsługują-
ce stacje radionawigacyjne RYM-B. Ma-
teriały z pomiarów morskich i lądowych 
poddawane były teraz obróbce przez 
Sekcję Opracowań Kameralnych, któ-
rej kierownikiem był kmdr ppor. Hiero-
nim Kozłowski mający do pomocy ppor. 
mar. Apoloniusza Łysejkę. Prace kame-
ralne wykonywało 3-4 marynarzy, z re-
guły techników geodetów posiadających 
predyspozycje kreślarskie. Pracownia 
zajmowała pomieszczenie nr 6 na parte-
rze budynku kadry, nazywane potocznie 
„szóstką”. Wykonywano tam obliczenia 
współrzędnych punktów osnowy, opra-
cowywano echogramy sondażu, interpre-
tując zapisy sondy i opisując głębokości, 
oraz kartowano na planszetach w skali 
1:10 000 pomierzone w terenie pozycje na 
profilach sondażowych. Następnie opi-
sywano tuszem rzędne głębokości oraz 
interpolowano i wykreślano izobaty. Tak 
podczas jesienno-zimowej przerwy w pra-
cach sondażowych powstawały pierwory-
sy przybrzeżnych map morskich.

Jubileusz 50-lecia Dywizjonu Zabez-
pieczenia Hydrograficznego MW skłonił 
mnie do podjęcia próby przedstawienia 
typowych zadań wykonywanych przez 
tę jednostkę przed 40 laty. Pragnę w tym 
miejscu złożyć serdeczne podziękowa-
nia kmdr. Dariuszowi Kolatorowi, do-
wódcy DZH MW, oraz kmdr. rez. Apo-
loniuszowi Łysejko za udzieloną pomoc 
w uzyskaniu dostępu do źródeł i w opra-
cowaniu tego artykułu.

Zdzisław Szambelan
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Marynarki Wojennej w latach 1920-1989, 
niepublikowana praca doktorska z 2003 r.;
lKobalczyk Andrzej, Na morskim poligonie 
hydrografów, „Bandera” nr 35 (704) z 1970;
lKronika jednostki wojskowej nr 5511, cz. I;
lNotatki i listy autora z lat 1969-1970;
lPiwoński Jan, Flota spod biało-czerwonej,  
Warszawa 1989;
lSoroka Marek, Polskie okręty wojenne 1945-1980, 
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Dowódca Dywizjonu Zabezpieczenia Hydrograficznego MW, 
kmdr Dariusz Kolator podczas rozmowy z kmdr. rez. Apoloniuszem 
Łysejko (na pierwszym planie) – kwiecień 2009 r.
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Jerzy Ostrowski

W arszawski „Przegląd” obcho-
dzi zatem kolejny jubileusz 
w służbie polskiej kartogra-

fii, co jest okazją do przypomnienia je-
go genezy, egzotycznych dla dzisiejszych 
czytelników perypetii towarzyszących 
staraniom o powołanie periodyku, a tak-
że do kilku okolicznościowych refleksji. 
Prawie wszyscy zajmujący się w Polsce 
profesjonalnie kartografią lub tylko za-
interesowani tą wszechobecną dziedzi-
ną dobrze znają dzisiejszy kwartalnik, 
a wielu często sięga zwłaszcza do publi-
kowanych w nim wykazów nowości. Po-
nadto w GEODECIE ze stycznia 2002 r. 
możemy znaleźć dość wyczerpującą in-
formację o zakresie, strukturze i profilu 
tematycznym, a także o dystrybucji cza-
sopisma podaną przez obecnego redak-
tora naczelnego prof. Jacka Pasławskiego 
z Uniwersytetu Warszawskiego. Dlatego 
odsyłając do powyższego tekstu, w tym 
miejscu skupimy się na wydarzeniach 
sprzed czterdziestu kilku lat związanych 
z powoływaniem i początkami kartogra-
ficznego kwartalnika.

Zanim jednak znajdziemy się w War-
szawie połowy lat 60. ubiegłego wieku, 
przenieśmy się na chwilę do Lwowa po-
czątku lat 20., gdzie słynny już twórca 
polskiej kartografii szkolnej i organizator 
rodzimej cywilnej produkcji kartograficz-
nej profesor Uniwersytetu Lwowskiego 
Eugeniusz Romer powołuje czasopismo 
poświęcone kartografii i zostaje jego re-
daktorem. Kwartalnik „Polski Przegląd 
Kartograficzny” wychodził z różną re-
gularnością w latach 1923-1934, a w je-
go 12 rocznikach (34 zeszytach) ukazało 

Polski Przegląd Kartograficzny 1969-2009

40 LAT 
MINĘŁO...
Po kilku latach zabiegów, w połowie maja 1969 r., ukazał się 
w Warszawie pierwszy numer „Polskiego Przeglądu Kartograficz-
nego” – nowego kwartalnika fachowego, nawiązującego do iden-
tycznie zatytułowanego czasopisma wydawanego w latach mię-
dzywojennych we Lwowie. 

się prawie 90 często bardzo wartościo-
wych artykułów oraz ponad 750 recen-
zji, głównie autorstwa Józefa Wąsowicza 
– ucznia Eugeniusza Romera, późniejsze-
go profesora Uniwersytetu Wrocławskie-
go. Publikowanie tego jedynego wówczas 
w świecie wyłącznie kartograficznego 
czasopisma naukowego zostało wstrzy-
mane z powodu wywołanych kryzysem 
trudności finansowych wydającej go zna-
nej lwowskiej firmy Książnica-Atlas. Mia-
ło się ono odrodzić, ale już w zupełnie 
innej sytuacji, dopiero po trzydziestu pię-
ciu latach.

I mpulsem do rozpoczęcia zabiegów 
o ponowne powołanie w Polsce odręb-
nego czasopisma poświęconego karto-

grafii było znaczne ożywienie działalno-
ści na wielu polach, m.in. przystąpienie 
Polski do Międzynarodowej Asocjacji 
Kartograficznej, o czym pisałem w GEO-
DECIE 5/2009, utworzenie Zakładu Karto-
grafii na Uniwersytecie Marii Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie oraz zorganizowanie 
w 1963 r. Sekcji Kartograficznej w Sto-
warzyszeniu Geodetów Polskich, a rok 
później – w Polskim Towarzystwie Geo-
graficznym. Właśnie w Zarządzie Sekcji 
Kartograficznej przy Oddziale Warszaw-
skim PTG na początku 1965 r. zrodził 
się pomysł podjęcia starań o powołanie 
czasopisma poświęconego kartografii 
geograficznej, przy czym była to osobi-
sta inicjatywa organizatora i ówczesne-
go przewodniczącego sekcji dr. Wiesława 
Kaprowskiego z Katedry Kartografii Uni-
wersytetu Warszawskiego. Doprowadził 
on do podjęcia odpowiedniej uchwały na 
zebraniu sekcji, uzyskał aprobatę władz 
PTG oraz przeprowadził wstępne rozmo-
wy z dyrekcją monopolisty na rynku kar-

tografii ogólnoużytkowej – Państwowego 
Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartogra-
ficznych. Tu należy przypomnieć, że pry-
watną rozmowę z dyrektorem PPWK Ja-
nem Rzędowskim na temat utworzenia 
w Polsce czasopisma kartograficznego 
przeprowadził wcześniej doc. Bogodar 
Winid z Instytutu Geograficznego Uni-
wersytetu Warszawskiego, uzyskując 
obietnicę przychylnego stanowiska dy-
rekcji PPWK w przypadku podjęcia ta-
kiej inicjatywy.

D yrektor Rzędowski wywiązał 
się z danego słowa i już w lipcu 
1965 r. doszło do zawarcia wstęp-

nego porozumienia o wspólnym wyda-
waniu i finansowaniu przez PTG i PPWK 
periodyku, który nosiłby tytuł „Przegląd 
Kartograficzny” (przez analogię do po-
krewnego „Przeglądu Geodezyjnego” 
i „Przeglądu Geograficznego”). Jeszcze 
w tym samym miesiącu uzyskano apro-
batę Komitetu ds. Kartografii Ogólnej 
przy prezesie GUGiK, który zaakcepto-
wał także roboczy skład Komitetu Re-
dakcyjnego z profesorem Franciszkiem 
Uhorczakiem z UMCS jako redakto-
rem naczelnym. Przede wszystkim jed-
nak PTG i PPWK wystosowały pismo 
do wszechwładnego wówczas Głównego 
Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i Wido-
wisk z prośbą o zezwolenie na wspólne 
wydawanie kwartalnika. Potrzebę jego 
powstania motywowano nie tylko korzy-
ściami naukowymi, aktywizacją środo-
wiska kartograficznego i podnoszeniem 
kultury kartograficznej, ale wskazywa-
no także na możliwość „podjęcia polemi-
ki z antypolską propagandą kartograficz-
ną, prowadzoną przez wielu wydawców 
zachodnich, szczególnie z RFN”. Jednak 

Okładka pierwszego, pamiętnego numeru 
„Przeglądu”
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w sytuacji, gdy „w trosce” o bezpieczny 
rozwój kraju utajniono wszystkie powo-
jenne mapy topograficzne (z wyjątkiem 
ich surogatów) i większość tematycznych 
oraz irracjonalnie deformowano plany 
miast i mapy turystyczne, publikowanie 
periodyku z tej dziedziny funkcjonariu-
sze Urzędu Kontroli uznali za zbyt ryzy-
kowne. Wydali zatem decyzję odmowną, 
powołując się na słabe umotywowanie 
wniosku. Na taką odpowiedź wpłynęła 
podobno również negatywna opinia wy-
stawiona wnioskodawcom przez ówczes
nego dyrektora Instytutu Geografii PAN 
prof. Stanisława Leszczyckiego.

Odmowa cenzury spowodowała od-
roczenie na ponad dwa lata starań pol-
skich kartografów o własne czasopismo, 
a tym samym pozostawało im publiko-
wanie – tak jak dotychczas – artykułów 
i recenzji z tej dziedziny w innych perio-
dykach, głównie geodezyjnych, geogra-
ficznych i historycznych. Taka sytuacja 
stawała się jednak coraz bardziej uciąż-
liwa i bardzo dla kartografii niekorzyst-
na. Wzrost aktywności poszczególnych 
ośrodków uniwersyteckich, powstanie 
Komisji Kartograficznej PTG, włączenie 
się do prac Międzynarodowej Asocjacji 
Kartograficznej – to tylko niektóre argu-
menty, które przemawiały za wznowie-
niem starań o powołanie w Polsce facho-
wego czasopisma kartograficznego.

Z ponowną inicjatywą wystąpił kie-
rownik Redakcji Map Szkolnych 
PPWK Henryk Górski, który w po-

łowie listopada 1967 r. zaproponował zwo-
łanie w tej sprawie specjalnej narady zain-
teresowanych stron. Na zorganizowanym 
w grudniu spotkaniu z udziałem przed-
stawicieli GUGiK, PTG, PPWK i Służby 
Topograficznej WP postanowiono jeszcze 
raz wystąpić o zezwolenie na wydawa-
nie „Przeglądu Kartograficznego”. Przed-
tem jednak przeprowadzono szczegółową 
analizę zawartości wszystkich krajowych 
czasopism o pokrewnej tematyce pod ką-
tem występowania w nich materiałów 
kartograficznych i stopnia ich rozprosze-
nia oraz przedstawiono profil przyszłe-
go periodyku. Analiza potwierdziła sta-
ły wzrost liczby polskich publikacji na 
tematy kartograficzne przy jednoczes
nym coraz większym ich rozproszeniu 
w najróżniejszych czasopismach, i to nie 
tylko geodezyjnych czy geograficznych. 
Okazało się m.in., że w samym 1967 roku 
102 stwierdzone publikacje z zakresu kar-
tografii zostały zamieszczone aż w 32 pe-
riodykach, z których tylko 6 miało profil 
pokrewny lub zbliżony do kartograficz-

nego (np. artykuł o mapach 
topoklimatycznych znale-
ziono w „Wiadomościach 
Uzdrowiskowych”, a o atla-
sach biblijnych – w „Rocz-
nikach Kanonicznych”!). 
Zwrócono także uwagę 
na stosunkowo silną po-
zycję polskiej kartogra-
fii w czasopiśmiennictwie 
światowym, znajdującą 
odzwierciedlenie w  mię-
dzynarodowej bibliografii 
literatury kartograficznej 
„Bibliotheca Cartographi-
ca”, w której tomach za lata 
1963-1967 publikacje w ję-
zyku polskim znalazły się 
na piątym miejscu, stano-
wiąc prawie 6% uwzględ-
nionych tam pozycji.

Powyższe dane, zesta-
wione w formie tabel, zosta-
ły dołączone do obszernego 
memoriału, w którym PTG 
i PPWK wystąpiły wspólnie 
o zezwolenie na wydawanie 
fachowego kwartalnika kartograficznego. 
Dobre umotywowanie, a szczególnie do-
łączona dokumentacja oraz osobiste sta-
rania Tadeusza Michalskiego, ówczesne-
go dyrektora Biura Robót Geodezyjnych 
i Kartograficznych GUGiK, aktywnego 
członka Komisji Kartograficznej PTG, 
przyczyniły się tym razem do uzyskania 
we wrześniu 1968 r. upragnionego zezwo-
lenia i pozwoliły na rozpoczęcie inten-
sywnych prac przygotowawczych.

N atychmiast po uzyskaniu z Urzę-
du Kontroli Prasy, Publika-
cji i Widowisk przyrzeczenia 

o pozytywnym załatwieniu sprawy, już 
w czerwcu, zwołano zebranie konstytu-
cyjne Komitetu Redakcyjnego „Przeglą-
du”, któremu przewodniczył prof. Uhor-
czak. Ustalono wówczas nakład, objętość 
i format kwartalnika, zdecydowano, że 
będzie to periodyk o profilu kartogra-
ficzno-geograficznym, z raczej margine-
sowym uwzględnianiem problematyki 
topograficznej i technologicznej, repre-
zentowanej w czasopismach kartogra-
ficzno-geodezyjnych. Ustalono również 
obowiązującą z niewielkimi zmianami do 
dziś strukturę działową periodyku.

Na wniosek prof. Stanisława Pietkie-
wicza z Katedry Kartografii UW postano-
wiono także zmienić tytuł na „Polski Prze-
gląd Kartograficzny”, nawiązując w ten 
sposób do naszych chlubnych tradycji na 
polu czasopiśmiennictwa kartograficz-

nego. Takie „przejęcie” przedwojennego 
tytułu usprawiedliwiała okoliczność, że 
współwydawca nowego „Przeglądu” był 
niejako spadkobiercą lwowskiej Książni-
cy-Atlas, przeniesionej po wojnie do Wro-
cławia i przekształconej w 1955 r. w Wy-
dział Produkcyjny PPWK. Wymownym 
symbolem tej ciągłości była ponadto oso-
ba naczelnego redaktora nowego czaso-
pisma prof. Franciszka Uhorczaka, który 
przed wojną współpracował z prof. Ro-
merem i publikował w jego „Przeglądzie”. 
Przywracając zasłużony tytuł, nie zdoby-
liśmy się jednak na decyzję kontynuowa-
nia numeracji jego roczników, jak to kilka 
lat wcześniej uczynił pokrewny „Przegląd 
Geodezyjny”. Rozpoczynając wówczas od 
rocznika 13, obecnie mielibyśmy już rocz-
nik 53, a tym samym bezkonkurencyjne 
najstarsze i najdłużej ukazujące się cza-
sopismo kartograficzne. Poza tym nie by-
łoby potrzeby zaznaczania, że np. prof. 
Uhorczak o metodzie izarytmicznej pisał 
w 8. roczniku „Przeglądu” lwowskiego, 
a o kryteriach wszechstronnej klasyfika-
cji map także w 8. roczniku (tomie) „Prze-
glądu”, ale warszawskiego. 

T o pierwsze zebranie dało początek 
serii odbywających się co kilka tygo-
dni spotkań Komitetu, w czasie któ-

rych przedyskutowano i ustalono wszyst-
kie szczegóły organizacyjne i techniczne 
dotyczące redagowania, wydawania i dys-
trybucji kwartalnika. 18 listopada 1968 r. 

Zezwolenie cenzury na wydawanie kwartalnika
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zostało także zawarte formalne porozu-
mienie między PTG i PPWK w sprawie 
wspólnego wydawania „Polskiego Prze-
glądu Kartograficznego” oraz uzgodniono 
i zatwierdzono szczegółowe regulaminy 
określające tok pracy oraz zakres obo-
wiązków 4-osobowej redakcji i 12-osobo-
wego Komitetu Redakcyjnego (przemia-
nowanego w 1983 r. na Radę Redakcyjną). 
Sporo czasu zajęło uzgodnienie i ostatecz-
ne zatwierdzenie formy edytorskiej cza-
sopisma, którą zaprojektował Janusz Sitek 
z Redakcji Książek PPWK, zajmujący się 
do 2001 r. technicznym redagowaniem 
„Przeglądu”. Szczególnie gorącą dyskusję 
wywołała sprawa kompozycji, treści i ko-
lorystyki okładki, zaprojektowanej przez 
grafika Marię Szymkiewicz. Przyjęto co-
roczną zmianę barwy okładki, wzorując 
się na australijskim czasopiśmie „Car-
tography” i amerykańskim „Surveying 
and Mapping”. Z dużą pieczołowitością 
i zaangażowaniem dobierano wówczas 
materiał do pierwszego numeru, żarli-
wie dyskutowano nad każdą pozycją, by 
wreszcie na VIII posiedzeniu Komitetu 
Redakcyjnego 10 maja 1969 r. otrzymać 
do rąk przyniesione prosto z pobliskiej 
drukarni jego pierwsze egzemplarze.

Było to wydarzenie, które bez prze-
sady można zaliczyć do donioślejszych 
w powojennych dziejach naszej kartogra-
fii. Oto przed teoretykami, dydaktykami, 
praktykami, wreszcie miłośnikami karto-
grafii w Polsce otworzyła się duża szansa 
systematycznej wymiany myśli, informa-
cji i doświadczeń we własnym, ze względ-
nie dużą częstotliwością ukazującym się 
periodyku. Dołączyliśmy do jakże nielicz-
nej grupy krajów mających własne samo-
dzielne czasopisma kartograficzne, stając 
się wówczas jedynym posiadaczem takie-

go czasopisma wśród 
tak zwanych państw 
socjalistycznych.

S poro moż -
na by jeszcze 
wspominać, 

jak po tym pionier-
skim okresie przed 
czterdziestoma laty 
stopniowo ustabili-
zował się tok pracy 
redakcji i Komitetu 
Redakcyjnego kwar-
talnika, jak ukształ-
tował się ostatecznie 
profil tematyczny ar-
tykułów, notatek, re-
cenzji i sprawozdań, 
jak pozyskiwano ko-

lejnych autorów i dość liczną rzeszę sta-
łych czytelników (także za granicą), jak 
borykano się z brakiem materiałów o od-
powiedniej tematyce i na należytym po-
ziomie. Należy podkreślić, że „Przegląd” 
bardzo szybko stał się nieodłącznym ele-
mentem naszego życia kartograficznego, 
istotną pomocą w kształceniu kartogra-
fów, a z uwagi na poziom i awangardo-
wy charakter wielu zwłaszcza wcześniej-
szych artykułów, znalazł także uznanie 
poza granicami kraju, w tym we wła-
dzach Międzynarodowej Asocjacji Kar-
tograficznej. 

Dzięki zaangażowaniu zespołu redak-
cyjnego i nielicznej, lecz wiernej grupy 
współpracowników, jak również dzięki 
determinacji kolejnych kierownictw Pań-
stwowego, a od 1992 r. Polskiego Przedsię-
biorstwa Wydawnictw Kartograficznych, 
ponoszącego znaczną część kosztów wy-
dawniczych, kwartalnik przetrwał za-
grożenia stanu wojennego, trudności fi-
nansowe związane z przekształceniami 
własnościowymi i w dobrej formie dotarł 
do progu kolejnego, piątego już dziesię-
ciolecia.

N ie miejsce tu na charakterystykę 
zawartości czterdziestu tomów 
„Przeglądu” (154 zeszytów, jako 

że kilka numerów było podwójnych), tę 

Struktura działowa „Polskiego Przeglądu 
Kartograficznego” 1969-2008*
Rodzaj publikacji 1969-1978 1979-1988 1989-1998 1999-2008 Razem
Artykuły i notatki 129 226 199 252 806
Recenzje 132 131 142 182 587
Nowości wydawnicze:
Mapy i atlasy
Piśmiennictwo

880
2230

2837
3651

2837
3651

1880
5919

7054
14779

Sprawozdania 319 302 324 452 1397
Inne** 34 31 14 75 154
* Według liczby pozycji lub odnotowanych publikacji w dziale nowości
** Przedmowy, listy, polemiki, bibliografie retrospektywne, komunikaty

bowiem zainteresowani znajdą w przy-
toczonym na początku artykule prof. Pa-
sławskiego, szczegółowej analizie treści 
pierwszych trzydziestu tomów dokona-
nej przez R. Zielonkę i M. Sirkę i opub
likowanej w kwartalniku w 1999 r., 
przede wszystkim zaś uważnie przestu-
diowawszy trzy zestawienia bibliogra-
ficzne (z 1988, 1998 i 2008 r.), zawiera-
jące opisy wszystkich zawartych w nim 
materiałów. A jak to jest pokaźny doro-
bek, pokazuje dołączona tabelka, w której 
warto zwrócić uwagę na liczbę odnotowa-
nych w „Przeglądzie” nowości wydaw-
niczych, co jest ewenementem w całym 
światowym czasopiśmiennictwie karto-
graficznym. I jeszcze kilka słów o waż-
nych inicjatywach wydawniczych redak-
cji kwartalnika. Pierwszą, sprzed 35 lat, 
było publikowanie na niektóre konferen-
cje i zgromadzenia ogólne Międzynaro-
dowej Asocjacji Kartograficznej specjal-
nych angielskojęzycznych tomów pt. „The 
Polish Cartography”. Najnowszą zaś jest 
zainaugurowanie serii pt. „Biblioteka 
Polskiego Przeglądu Kartograficznego”, 
której pierwszy tom poświęcony stuleciu 
słynnego atlasu szkolnego E. Romera uka-
zał się w ubiegłym roku.

Jerzy Ostrowski
od 1969 r. członek redakcji  

„Polskiego Przeglądu Kartograficznego”
 

Literatura:
lOstrowski J., 1979: 10 lat „Polskiego Przeglądu 
Kartograficznego”, „Polski Przegl. Kartogr.” t. 11, nr 2;
lOstrowski J., 1981: Opinia prof. K.A. Saliszczewa 
o polskich czasopismach kartograficznych. 
„Polski Przegl. Kartogr.” t. 13, nr 1.
lPasławski J., 2002: Polski Przegląd Kartograficzny, 
GEODETA nr 1 (80);
l„Polski Przegląd Kartograficzny”. Bibliografia 
tomów 1-20 (1969-1988), 1988: oprac. J. Ostrowski, 
„Polski Przegl. Kartogr.” t. 20, nr 4;
l„Polski Przegląd Kartograficzny”. Bibliografia 
zawartości tomów 21-30 (1989-1998), 1998: 
oprac. J. Ostrowski, „Polski Przegl. Kartogr.” t. 30, nr 4, 
Suplement;
l„Polski Przegląd Kartograficzny”. Bibliografia 
zawartości tomów 31-40 (1999-2008), 2008: 
oprac. J. Ostrowski, „Polski Przegl. Kartogr.” t. 40, nr 4, 
Suplement;
lWinid B., 1971: „Polski Przegląd Kartograficzny” 
Eugeniusza Romera (1923-1934), „Polski Przegl. 
Kartogr.” t. 3, nr 4;
lZielonka R., Sirko M., 1999: Trzydzieści lat „Polskiego 
Przeglądu Kartograficznego” w liczbach i wykresach. 
„Polski Przegl. Kartogr.” t. 31, nr 4;

Redaktor naczelny „Przeglądu” w latach 1969-1981 prof. Franciszek 
Uhorczak (z prawej) omawia z red. Jerzym Ostrowskim przywiezione 
z Lublina materiały autorskie z obszernymi, wnikliwymi uwagami
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Ranking portali
mapowych
Firma Megapanel PBI/Geminius opu-
blikowała ranking polskich portali ma-
powych. Wynika z niego, że niekwe-
stionowanym liderem na tym rynku jest 
GoogleMaps, zaś polskie firmy są da-
leko w tyle. Według danych dla mar-
ca bieżącego roku, serwis mapowy 
Google odwiedziło w ciągu bada-
nego miesiąca 4,3 mln użytkowników 
(tzw. real users). Najpopularniejszy 
polski serwis – Zumi.pl (należący 
do Onetu) – zajął drugą lokatę, od-
notowując 3,2 mln odwiedzających. 
Pozostałe portale uplasowały się dale-
ko w tyle: szukacz.pl (843 tys. użytk.), 
Panorama Firm (737 tys.), Targeo 
(713 tys.), Map24 – część Interia.pl 
(306 tys.), PlanMiasta.info (247 tys.) 
oraz należący do Wirtualnej Polski 
DoCelu.pl (244 tys.). 

Źródło: Webinside.pl

Nowe mapy w Ikarze
10czerwca geopor-

tal Państowego 
Instytutu Geologiczne-
go „Ikar” wzbogacił 
się o kilka map i zdjęć 
satelitarnych. Wśród no-
wych zasobów witryny 
znalazły się: mozai-
ka zdjęć satelitarnych 
Landsat dla całego kra-
ju, mapa geologiczna 
Polski 1:500 000 (war-
stwy tematyczne: wy-
dzielenia geologiczne, 
tektonika, zasięgi zlodo-
waceń, ciągi drobnych 
form rzeźby, linie przekrojów geologicz-
nych, treść ogólnogeograficzna), głów-
ne zbiorniki wód podziemnych oraz ma-
pa geośrodowiskowa Polski 1:50 000. 
Wszystkie mapy można oglądać w śro-

VIII Konkurs Kartograficzny 
dla Dzieci
2czerwca w Instytucie Geodezji i Kar-

tografii ogłoszono oficjalnie regio-
nalne i krajowe wyniki VIII Międzynaro-
dowego Konkursu Kartograficznego dla 
Dzieci im. Barbary Petchenik. Naczelne 
hasło imprezy brzmi „Moje widzenie ma-
py świata”, ale każda edycja ma swój 
temat przewodni. Hasłem obecnej jest 
„Żyjąc w zglobalizowanym świecie” (Li-
ving in a globalized world). Spośród prac 
nadesłanych przez ośrodki z Lubelszczy-
zny, Wielkopolski, Śląska oraz Warsza-
wy i Mazowsza komisja konkursowa na 
posiedzeniu 14 maja br. wyróżniła sześć. 
Wezmą one udział w międzynarodowym 
finale tego konkursu, który odbędzie się 
podczas obrad Międzynarodowej Konfe-
rencji Kartograficznej w Santiago de Chile 
w dniach 15-21 listopada 2009 r. Autora-
mi wyróżnionych prac są: Karolina Grząb-
ka, lat 11 (SP w Plewiskach k. Poznania), 
Klaudia Narożnik, lat 13 (SP nr 11 w War-
szawie), Joanna Pasternak, lat 13 (SP nr 4 
im. M. Kopernika w Puławach), Ewelina 
Pogonowska, lat 13 (SP nr 10 w Siedl-
cach), Joanna Woszczyk, lat 13 (ZS nr 7 
w Poznaniu) oraz Barbara Wrońska, lat 13 
(SP nr 65 w Katowicach).
Zwycięskie mapy zostaną teraz wysłane 
do Międzynarodowego Koordynatora 

dowisku Google Maps, przez Google 
Earth w formacie KMZ lub w oknie prze-
glądarki razem z warstwą zdjęć sateli-
tarnych. 

Źródło: Ikar

Konkursu w Utrechcie (Holandia) i dalej 
do Santiago de Chile. Wszyscy autorzy 
wyróżnionych prac z regionu Mazowsza 
i Warszawy otrzymali ufundowane przez 
sponsorów nagrody w postaci map i atla-
sów. Nagrodzono również nauczycieli. 
W Polsce organizacji konkursu patronu-

ją Narodowy Komitet ds. Międzynaro-
dowej Asocjacji Kartograficznej oraz 
Główny Urząd Geodezji i Kartografii, 
a prace organizacyjne prowadzą IGiK 
oraz Oddział Kartograficzny Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego. Polska 
edycja konkursu dotyczy uczniów klas V 

i VI szkół podstawowych. Obec-
nie międzynarodowy regulamin 
konkursu zakłada prawo wysła-
nia przez każdy kraj tylko sześciu 
prac wybranych w eliminacjach 
krajowych.
Więcej o konkursie na Geoforum, 
2 czerwca.

Anna Wardziak
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JERZY PRZYWARA

O utworzenie na terenach zaboru 
austriackiego uczelni technicz-
nej kształcącej na potrzeby prze-

mysłu węglowego zabiegano już w latach 
60. XIX wieku. W 1869 roku Sejm podjął 
uchwałę o reorganizacji Instytutu Tech-
nicznego w Krakowie i utworzeniu przy 
nim wydziału górniczego. Rząd w Wied-
niu stał jednak na stanowisku, że wy-
starczy, jeśli Polacy będą kształcić się na 
zagranicznych uczelniach (Leoben, Frei­
berg, Bańska Szczawnica, Petersburg). 
Postulat utworzenia polskiej uczelni po-
wrócił podczas I Zjazdu Polskich Górni-
ków w 1906 roku oraz II Zjazdu Górników 
i Hutników Polskich w 1910 roku. Ener-
gicznie zabiegały o nią środowiska nauko-
we i inżynierskie zarówno Krakowa, jak 
i Lwowa. 24 lutego 1912 roku, na wnio-
sek Zjazdu, odbyło się w siedzibie Aka-

AGH ma 90 lat
Prekursorką Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie była utwo-
rzona w 1816 roku na terenie zaboru rosyjskiego Szkoła Akade-
miczno-Górnicza (Akademia Górnicza) w Kielcach. Inicjatorem 
powstania tej pierwszej w Polsce szkoły górniczej był Stanisław 
Staszic. Akademia istniała tam tylko do 1826 roku. Przeniesiona 
następnie do Warszawy nie podjęła działalności.

demii Umiejętności w Krakowie zebranie, 
na którym podjęto uchwałę o utworzeniu 
uczelni oraz wydano memoriał wskazują-
cy to miasto jako siedzibę Akademii. Au-
torami dokumentu byli Adam Łukaszew-
ski i Jan Zarański. 

R ównolegle polscy politycy usilnie za-
biegali w Wiedniu o podjęcie wiążą-
cych decyzji w tej sprawie. Starania 

zostały uwieńczone sukcesem. 10 lipca 
1912 roku Ministerstwo Robót Publicz-
nych w Wiedniu powiadomiło Prezydium 
Miasta Krakowa o otwarciu Akademii 
Górniczej. Rok później powstał Komitet 
Organizacyjny Akademii, któremu prze-
wodził prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Józef Mroziewicz (mineralog, współini-
cjator utworzenia Państwowego Instytutu 
Geologicznego i jego pierwszy dyrektor). 
W skład komitetu weszli: Leopold Sze-
fer – dyrektor Polskiej Szkoły Górniczej 
w Dąbrowie Cieszyńskiej i profesorowie 

szkoły: Roman Rieger, Antoni Schmitzek 
i Jan Zarański. Władze miasta przekaza-
ły na rzecz przyszłej szkoły działkę przy 
późniejszej alei Mickiewicza i 200 tys. ko-
ron na budowę gmachu. Duża w tym była 
zasługa prezydenta Krakowa Juliusza Leo. 
31 maja 1913 roku cesarz Austrii Franci-
szek Józef zatwierdził powstanie Akade-
mii, powołano nawet sześć pierwszych 
katedr. Dalsze plany pokrzyżował jednak 
wybuch I wojny światowej.

Po odzyskaniu przez Polskę niepod-
ległości komitet wznowił działalność. 
8 kwietnia 1919 roku uchwałą Rady Mi-
nistrów powołano do życia Akademię 
Górniczą w Krakowie. We wrześniu 
nowej uczelni przydzielono budynek 
szkoły powszechnej przy ul. Loretań-
skiej 18. W październiku odbyły się eg-
zaminy wstępne z matematyki i fizyki, 
10 października rozpoczęły się wykłady, 
a 20 października uroczystego otwarcia 
Akademii (w auli Uniwersytetu Jagielloń-
skiego) dokonał marszałek Józef Piłsudski.  
Na początku szkoła liczyła 80 studentów 
(była wśród nich jedna kobieta) i miała 
tylko Wydział Górniczy. Dopiero dwa la-
ta później utworzono Wydział Hutniczy. 
Zajęcia odbywały się przy ul. Loretań-
skiej (tam był także rektorat) oraz w po-

Jubileusz wydziałowy otwo-
rzył dziekan prof. Marian 

Mazur, który przedstawił hi-
storię i dokonania naukowe 
pracowników. Wiceprezydent 
Krakowa dr Kazimierz Buja-
kowski podkreślił wieloletnią 
współpracę wydziału z admi-
nistracją miejską i samorzą-
dową, a prof. Bogdan Ney, 
członek rzeczywisty PAN, 
przybliżył zmiany planowa-
ne w szkolnictwie wyższym.

Pierwsza z konferencji – 
„X Dni Miernictwa Górnicze-
go i Ochrony Terenów Gór-

Uroczystości na WGGiIŚ
Oprócz ogólnouczelnianych obchodów 90-lecia AGH każdy z wydziałów 
zaplanował własne uroczystości. Wydział Geodezji Górniczej i Inżynie-
rii Środowiska zorganizował z tej okazji m.in. dwie konferencje, wystawę 
i warsztaty (28-30 maja). 

niczych” zgromadziła ponad 
90 uczestników reprezentują-
cych przemysł wydobywczy 
oraz wyższe uczelnie i insty-
tucje badawcze z całego kraju. 
W tym roku zaproponowano 
nową formułę imprezy pole-
gającą na przeprowadzeniu 
5 paneli dyskusyjnych (przed 
każdym z nich wygłaszano 
jedynie 2-3 referaty wprowa-
dzające). Sesje dotyczyły m.in. 
kształcenia geodetów górni-
czych, roli mierniczego gór-
niczego w procesie zarządza-
nia złożem, wiarygodności 

prognoz deformacji terenów 
górniczych oraz nowocze-
snych technologii pomiaro-
wych i problemów współcze-
snej kartografii górniczej. 

Wkonferencji „Współ-
czesne Technologie 

Geoinformacyjne” uczestni-
czyło ponad 100 osób. Zapre-
zentowano nowe możliwości 
w pozyskiwaniu, przetwa-
rzaniu oraz wizualizacji da-
nych przestrzennych, m.in. 
pierwsze w kraju wyniki ba-
dań w zakresie interferometrii 

naziemnej, a także wyniki cią-
głej aktualizacji uogólnienia 
danych z bazy typu MRDB 
dla generowania map śred-
nio- i  drobnoskalowych. 
W  dziedzinie fotogrametrii 
i teledetekcji omawiano m.in. 
automatyczną rekonstrukcję 
modeli 3D budynków, zasto-
sowanie teorii falkowej w ba-
daniu jakości fotometrycznej 
ortofotomapy, a także wyko-
rzystanie algorytmów GIS do 
zadań fotogrametrii bliskiego 
zasięgu i skaning laserowy. 
W sesji poświęconej geomaty-
ce zaprezentowano zagadnie-
nia wyrównywania sieci geo-
dezyjnych, regulacje prawne 
w EGiB oraz tematykę szaco-
wania nieruchomości.
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mieszczeniach UJ. 15 czerwca 1923 roku 
położono kamień węgielny pod budowę 
przyszłego gmachu Akademii Górniczej. 
W uroczystości wziął udział prezydent 
RP Stanisław Wojciechowski. Budowa 
ciągnęła się aż do roku 1938. Finansowa-
ło ją miasto oraz kopalnie, które opodat-
kowały się na rzecz Akademii w wysoko-
ści 5-10 marek od tony wydobytego węgla. 
Warto wspomnieć, że charakterystyczne 
pomniki górników i hutników znajdujące 
się przed wejściem do Gmachu Główne-
go odsłonięto w 1935 roku, a w 1938 roku 
na szczycie budynku umieszczono figurę 
św. Barbary, patronki górników. 

W czasie II wojny światowej 
działalność uczelni prze-
szła do podziemia. Z mienia 

szkoły zdołano uratować tylko część 
księgozbioru i przyrządów naukowych. 
W czasie akcji Sonderaktion Krakau 
(6 listopada 1939 r.) wśród 183 krakow-
skich uczonych aresztowanych i wy-
wiezionych do obozu koncentracyjnego 
Sachsenhausen znalazło się 21 profeso-

rów i docentów Akademii. W gmachu 
szkoły najpierw zorganizowano szpital, 
a następnie siedzibę rządu Generalnej 
Guberni. W 1940 roku z inicjatywy rek-
tora prof. Walerego Goetla utworzono na 
Krzemionkach Państwową Szkołę Tech-
niczną Górniczo-Hutniczo-Mierniczą, 
w której prowadzono w czasie okupacji 
tajne nauczanie. Dzięki temu po wyzwo-
leniu – już 16 kwietnia 1945 roku – mogła 
się odbyć inauguracja roku akademickie-
go w gmachu przy alei Mickiewicza.

W lipcu 1949 roku uczelnię 
przemianowano na Akade-
mię Górniczo-Hutniczą, a od 

1969 roku jej patronem jest Stanisław Sta-
szic. Rektorami szkoły byli wybitni ucze-
ni, m.in. prof. Walery Goetel – geolog, 
który doprowadził do rozbudowy uczel-
ni, utworzenia wydziałów Geologicz-
no-Mierniczego 
i  Geologiczno-Po-
szukiwawczego; 
prof. Zygmunt Ko-
walczyk – specjali-

Jubileusz uczelniany na AGH
Głównym punktem majowych uroczystości z okazji 90-lecia kra-
kowskiej uczelni było posiedzenie Senatu, które odbyło się 29 ma-
ja w holu budynku A-0. Okolicznościowe przemówienie wygło-
sił rektor AGH prof. Antoni Tajduś. Zasłużeni pracownicy uczelni 
otrzymali Medale za Długoletnią Służbę przyznane przez prezy-
denta RP. Wykłady okolicznościowe wygłosili: Adam Dziewoński, 
profesor Uniwersytetu Harvarda, wybitny naukowiec zajmujący się 
badaniami trzęsień (absolwent AGH) i prof. Andrzej Gołaś, spe-
cjalista od metod numerycznych w akustyce. Z okazji jubileuszu 
na Placu Wolnica odbył się koncert zatytułowany „Piękny Kraków 
– piękny Kazimierz”, na który można było pojechać zabytkowym 
tramwajem. 30 maja na terenie AGH odsłonięto „Lokomotywę po-
stępu” – odrestaurowaną 120-tonową lokomotywę z 1943 roku 
(inicjatywa uratowania tego zabytku techniki przed złomowaniem 
wyszła od studentów AGH). Z okazji 
jubileuszu zorganizowano także licz-
ne turnieje, pokazy, wystawy, koncer-
ty, zawody sportowe, a nawet plener 
rzeźbiarski.
20 października, w rocznicę uroczy-
stego otwarcia Akademii przez Jó-
zefa Piłsudskiego, w Auli Collegium 
Novum Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbędzie się uroczysta sesja, po któ-
rej pochód przejdzie na AGH. Tam 
odbędzie się m.in. posiedzenie Sena-
tu i nadanie tytułów doktora honoris 
causa.

JP

Konferencjom towarzyszy-
ła wystawa nowoczesnego 
sprzętu i technologii pomiaro-
wych. W budynku C-4 swoje 
produkty prezentowały firmy: 
DEPHOS, Geotronics Polska, 
IMS Polska, INS, Przedsiębior-
stwo Miernictwa Górniczego 
oraz Instrumenty Geodezyj-
ne T. Nadowski. W namiotach 
na zewnątrz budynku stoiska 
miały spółki Sejscom i TPI. 
Niektóre firmy zorganizowały 
także darmowe warsztaty dla 
uczestników konferencji. 

Bardziej rozrywkowym 
punktem obchodów był 

mecz piłkarski rozegrany po-
między kadrą wydziału a dru-
żyną studentów. Po zaciętym 
pojedynku  puchar ufundo-
wany przez dziekana zdobyła 
kadra, która pokonała rywali 
10:8. W zwycięskiej drużynie 

znaleźli się m.in.: prof. Konrad 
Eckes, prof. Beata Hejmanow-
ska, dr Jacek Kudrys oraz autor 
tego artykułu. 

Z kolei wieczorem na kra-
kowskim Kazimierzu odbyło 
się „spotkanie po latach”. By-
ło ono także okazją do rozlo-
sowania wśród uczestników 
obchodów nagród ufundowa-
nych przez sponsorów (od pro-
fesjonalnego oprogramowania 
po odbiornik GPS, albumy 
i pamiątkowe koszulki).

W obchodach 90-lecia na 
WGGiIŚ udział wzięli m.in. 
także: geodeta województwa 
małopolskiego Maciej Antosie-
wicz, profesorowie: Zbigniew 
Sitek, Józef Jachimski, Bogdan 
Dżegniuk, Mieczysław Milew-
ski, Stanisław Knothe, Jerzy 
Kwiatek i Stanisław Latoś.

Sławomir Mikrut

sta w zakresie geodezji górniczej, współ-
organizator Wydziału Geodezji Górniczej; 
prof. Witold Budryk – twórca oryginalnej 
polskiej szkoły inżynierów górniczych.

Samodzielny Wydział Geodezji Gór-
niczej utworzono na AGH w 1951 roku 
w wyniku połączenia Oddziału Geode-
zyjnego Wydziału Inżynierii Wydziałów 
Politechnicznych i Oddziału Miernictwa 
Górniczego Wydziału Geologiczno-Mier-
niczego. Pierwszym jego dziekanem zo-
stał prof. Tadeusz Kochmański. W 1990 r. 
nazwę zmieniono na Wydział Geodezji 
Górniczej i Inżynierii Środowiska.

Do 1939 roku Akademia wypuściła bli-
sko 800 inżynierów. W 1979 roku miała 
5 tys. pracowników i kształciło się w niej 
12 tys. studentów. Obecnie kadrę AGH 
stanowi 2000 wykładowców (w tym 
500 profesorów), a studiuje na niej 35 tys. 
osób. Uczelnia kształci na 15 wydziałach, 
46 kierunkach i 180 specjalnościach oraz 
90 kierunkach studiów podyplomowych. 
Jak się oblicza, w ciągu 90 lat wypuściła 
150 tys. absolwentów.

Źródło: 
lBiuletyn AGH 14/2009;
l„Dziewięć dekad w służbie nauki i przemysłu”, 
Wydawnictwo AGH, Kraków 2008;
lwww.agh.edu.pl.
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości 219 
tel. (0 22) 825-43-65 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-844 Bydgoszcz  
ul. Toruńska 109 
tel./faks (0 52) 321-40-82  
327-00-51, www.gemat.pl 

 
 

Sklep Geodezyjny  
40-084 Katowice,  
ul. Opolska 1,  
tel. (0 32) 781-51-38,  
faks 781-51-39  
Sklep on-line: www.geomarket.pl 

 
 

 
„NADOWSKI” 
Autoryzowany dystrybutor 
Leica Geosystems 
43-100 Tychy, ul. Rybna 34 
tel./faks (0 32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

GEOLINE – sprzęt geodezyjny  
Generalny dystrybutor firmy Richter  
41-709 RUDA ŚLĄSKA 
ul. Hallera 18A 
tel./faks (0 32) 244-36-61 
244-36-62 

Geozet s.j. –  
Sprzęt geodezyjny, kopiarki, sprzęt 
kreślarski, materiały eksploatacyjne 
01-018 Warszawa,  
ul. Wolność 2a 
tel./faks (0 22) 838-41-83 
838-65-32 

PH Meraserw  
Sprzęt pomiarowy  
dla budownictwa i geodezji  
70-361 Szczecin,  
ul. Pocztowa 24 
tel./faks (0 91) 484-14-54 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-122 WARSZAWA  
ul. Sierpińskiego 5 
tel. (0 22) 822-20-65  

PLOTERY, sprzedaż i serwis, ksero A0. 
Dostawa + instalacja. Sprzęt nowy 
i używany, gwarancja, materiały 
eksploatacyjne www.azero.pl,  
tel. (0 602) 618-203  
(0 602) 308-215 

WWW.SKLEP.GEODEZJA.PL 
Polski Internetowy Informator 
Geodezyjny, autoryzowany dealer 
Leica Geosystems 
tel. (0 58) 742-15-71, faks 742-18-71  
sklep@geodezja.pl 

GEOTRONICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 Kraków  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (0 12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 

SPECTRA SYSTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKÓW
ul. Konecznego 4/10U
tel./faks (0 12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

 
 

 
Geodezyjny Sklep Internetowy 
INFOLINIA (0 12) 397-76-76..77 
www.Apogeo.pl 

 
 

 
Geoserwer.pl –  
sklep internetowy 
Wysokorozdzielcze zobrazowania 
i ortofotomapy satelitarne. Techmex S.A. 
Zapraszamy: www.geoserwer.pl 
tel. (0 33) 813-00-58 

 
 

 
Baltkam Sp. z o.o.  
Autoryzowany dystrybutor  
Leica Geosystems 
01-237 Warszawa, ul. Ordona 1 
tel. (0 22) 836-17-90 
www.leica.baltkam.com.pl 
www.disto.pl 

Geodezja Lublin 
Profesjonalne akcesoria geodezyjne 
20-260 Lublin, ul. Grygowej 23 
tel. (0 81) 463-42-17, (0 502) 278-498 
info@geodezja.lublin.pl,  
www.geodezja.lublin.pl 

S K L E P Y FOIF Polska Sp. z o.o.  
Generalny Dystrybutor  
Instrumentów Geodezyjnych  
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1  
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 

 
 

 
Profesjonalny sklep geodezyjny 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 24/26 pawilon 29 
tel./faks (0 22) 559-10-29 
www.infopomiar.pl 
 

 
 

CENTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble, 05-126 Nieporęt  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (0 22) 774-70-07 

PUH GEOBAN K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 Kraków, ul. J. Lea 116 
tel./faks (0 12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

Bimex – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 Gorzów Wlkp.  
ul. Dobra 19,  
tel. (0 95) 720-71-92 
faks (0 95) 720-71-94 

GEOPRYZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów 
mechanicznych dowolnego typu 
05-090 Raszyn, ul. Wesoła 6 
tel./faks (0 22) 720-28-44 

Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 Warszawa, ul. Ciołka 35/78  
tel. (0 22) 836-83-94  
www.geras.pl 

 
 

Mgr inż. Zbigniew CZERSKI 
Naprawa Przyrządów Optycznych  
Serwis instrumentów Wild/Leica  
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości  219 
tel. (0 22) 825-43-65 
fax (0 22) 825-06-04 

OPGK WROCŁAW Sp. z o.o. 
Serwis sprzętu geodezyjnego 
53-125 Wrocław  
al. Kasztanowa 18/20 
tel. (0 71) 373-23-38 w. 345  
faks (0 71) 373-26-68 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzętu 
geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
01-252 Warszawa,  
ul. Przyce 20 
tel. (0 22) 532-80-15,  
tel. kom. (0 695) 414-210  

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 Tychy,  
ul. Rybna 34 
tel. (0 32) 227-11-56 

Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUH „GeoserV” Sp. z o.o. 
01-122 WARSZAWA 
ul. Sierpińskiego 5,  
tel. (0 22) 822-20-65 

TPI Sp. z o.o.  
Serwis sprzętu 
00-716 Warszawa 
ul. Bartycka 22 
tel. (0 22) 632-91-40 

 
 

Serwis Instrumentów Geodezyjnych 
40-084 Katowice,  
ul. Opolska 1 
tel. (0 32) 781-51-38,  
faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

ZETA PUH Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 Lublin,  
ul. Czechowska 2 
tel. (0 81) 442-17-03 

Autoryzowany serwis 
światłokopiarek firmy REGMA – 
PUH GEOZET s.j.  
01-018 Warszawa,  
ul. Wolność 2A 
tel. (0 22) 838-41-83,  
(0 22) 838-65-32 
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Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma. Kwant – 
Ostrołęka, pl. Bema 11,  
tel./faks (0 29) 764-59-63,  
www.kwant.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.    
Autoryzowany Serwis  
Instrumentów Geodezyjnych 
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1    
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 
 
 
 
 
 
 
 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii, www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa, ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju  
Jolanta Orlińska, gugik@gugik.gov.pl 
tel. (0 22) 661-80-18 

lwiceprezes – Jacek Jarząbek 
tel. (0 22) 661-82-66 

ldyrektor generalny  
Teresa Karczmarek,  
tel. (0 22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (0 22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o Nieruchomościach 
dyrektor – Alicja Kulka,  
tel. (0 22) 661-81-18 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyrektor – wakat,  
tel. (0 22) 661-81-17 

lDepartament Nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor Adolf Jankowski  
tel. (0 22) 661-84-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji Niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (0 22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor – Józef Siemiątkowski,  
tel. (0 22) 661-84-04 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
tel. (0 22) 661-81-79 

lCentralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa, ul. J. Olbrachta 94 

ldyrektor Jacek Piłat 
tel. (0 22) 532-25-02 

lskładnica map Geodezyjnych 
i Wydawnictw Drukowanych 
00-926 Warszawa, ul. Żurawia 3/5 
tel. (0 22) 661-83-62 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa,  
ul. Batorego 5 

lDepartament  
Administracji Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (0 22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa,  
ul. Wspólna 2/4 

lDepartament Gospodarki 
Nieruchomościami 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (0 22) 661-82-14 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
Zarząd Analiz Wywiadowczych 
i Rozpoznawczych - P2 Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego 
00-909 Warszawa,  
Al. Jerozolimskie 97 
tel. (22) 687-98-62, faks 628-61-95, 
www.wp.mil.pl 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa,  
ul. Wspólna 30 

lDepartament Gospodarki Ziemią  
zastępca dyrektora ds. geodezji, 
melioracji i ochrony gruntów 
Jerzy Kozłowski 
tel. (0 22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik Waldemar Władziński 
tel. (0 22) 623-13-54 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (0 22) 329-19-00,  
faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl 

I N S T Y T U C J E

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2009: 
lRoczna – 229,32 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 141,24 zł, w tym 7% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 19,11 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 458,64 zł, w tym 7% VAT. 
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy  
kolejną fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentu-
alnej rezygnacji prosimy przed upływem tego okresu.  
Egzemplarze archiwalne można zamawiać do wyczerpania 
nakładu. Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe: 
tel. (0 22) 646-87-44,  
e-mail: prenumerata@geoforum.pl 
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, ul. Sprzętowa 3, tel. (0 89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, ul. Cegielniana 28a/12, 
tel. (0 17) 853-26-90;  
lWarszawa – Geozet s.j., ul. Wolność 2a, 
tel./faks (0 22) 838-41-83, 838-65-32; 

Prenumerata ELEKTRONICZNA
Miesięcznik Geodeta dostępny jest w wersji cyfrowej. Numer 
GEODETY z grudnia 2007 r. udostępniamy w wersji cyfrowej bezpłat-
nie (informacje na www. geoforum.pl w zakładce PRENUMERATA). 
Zakupu pojedynczych egzemplarzy GEODETY, zamówienia 
prenumeraty i płatności można dokonać przez internet, wchodząc 
na naszą stronę www.geoforum.pl (zakładka PRENUMERATA). 
Po otrzymaniu wpłaty uruchomiona zostanie prenumerata i otrzy-
mają Państwo e-mail z linkami do pobrania zamówionych magazy-
nów (za dystrybucję wydań elektronicznych odpowiedzialna jest 
firma NetPress). 
Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta w wersji cyfrowej:
lRoczna – 172,80 zł, w tym 22% VAT.
lPółroczna – 86,40 zł, w tym 22% VAT.
lPojedynczego egzemplarza – 15,62 zł, w tym 22% VAT.

Prenumerata tradycyjna

PEŁNA BAZA 
teleADRESOWA 

ladministracji geodezyjnej,  
lorganizacji zawodowych, 
lfirm geodezyjnych,  
lplacówek edukacyjnych  
na Geoforum.pl 

to miejsce czeka  
na Twoje ogłoszenie 

i kosztuje tylko 580 zł + VAT 
rocznie
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l (13-19.07) WARSZAWA 
Międzynarodowa Letnia Szkoła 
ISPRS SC pod hasłem „Natural 
environment management, monitoring 
and conservation” 
àhttp://isprs-ss.wl.sggw.pl 
 

l (27-29.08) SIERADZ 
XXVI Mistrzostwa Polski Geodetów 
w Tenisie 
àSylwester Markiewicz,  
tel. kom. 601-381-617 
sylwester.markiewicz@neostrada.pl 
 

l (03-05.09) SUPRAŚL 
VI Podlaskie Forum GIS pod hasłem 
„Interoperacyjność instytucjonalna 
i technologiczna do zastosowania 
w geoinformacji” 
à tel. (0 85) 749-75-18  
lub 748-51-81 

l (03-05.09) WILKASY  
K. GIŻYCKA 
XVIII Żeglarskie Mistrzostwa 
Polski Geodetów w klasie Omega 
o Puchar Głównego Geodety Kraju; 
odbędą się na jez. Niegocin 
àBernard Chłosta,  
tel. (0 89) 535-00-89 

l (14-16.09) RZESZÓW – 
POLAŃCZYK – SOLINA  
III Ogólnopolska Konferencja 
Naukowo-Techniczna 
nt. „Kartografia numeryczna 
i informatyka geodezyjna”.  
à tel. (0 17) 865-10-08,  
865-10-10  
www.prz.rzeszow.pl/wbiis/kg  

l (17-19.09) KRAKÓW  
V Ogólnopolskie Sympozjum 
Geoinformacyjne pod hasłem 
„Geoinformatyka dla środowiska 
i społeczeństwa – badania 
i zastosowania” organizowane 
przez Komisję Geoinformatyki PAU 
i Uniwersytet Jagielloński  
àwww.gis.geo.uj.edu.pl/VOSG/
default.html  

l (24-26.09) POGORZELICA  
XV Seminarium z cyklu „Prawo 
w geodezji” organizowane 
przez Zachodniopomorską 
Geodezyjną Izbę Gospodarczą 
pod hasłem „Geodezja i nauka”  
àwww.geodezja-szczecin.org.pl  

l (24-26.09) WARSZAWA  
XXIII Ogólnopolska Konferencja 
Historyków Kartografii pod hasłem 
„Dawna kartografia miast”  
à  Paweł Weszpiński,  
tel. kom. 602-729-150,  
www.warszawa.ap.gov.pl/
konferencja.html  

 

l (01-03.10) WROCŁAW  
XXI Jesienna Szkoła Geodezji 
im. Jacka Rejmana pod hasłem 
„Geodezja i geoinformatyka 
XXI wieku” 
à tel. (0 71) 320-68-73  
jsg@geo.pl  
www.jsg.geo.pl  

l (05-07.10) WARSZAWA  
XIX Konferencja PTIP z cyklu 
„Geoinformacja w Polsce”. 
W ramach imprezy odbędą się 
seminaria, III Sympozjum  
Sieci Naukowej Systemy 
Geoinformacyjne oraz warsztaty.  
àEwa Musiał  
konferencje@ptip.org.pl  
www.ptip.org.pl  

l (08-10.10) KRAKÓW  
XV Międzynarodowe Targi GEA – 
Geodezja, Geoinżynieria  
i Systemy Informacji Przestrzennej  
àJacek Smutkiewicz 
tel. (0 32) 252-06-60  
biuro@gea.com.pl  

l (14-17.10) DUSZNIKI-ZDRÓJ  
III Zawodowa Konferencja 
Stowarzyszenia Kartografów 
Polskich z cyklu „Zawód kartografa” 
pod hasłem „Perspektywy zawodu 
kartografa” 
àskp@kgf.ar.wroc.pl  
www.gislab.ar.wroc.pl/skp/III_
Zawodowa_Konferencja.pdf  
 
 

l (5-7.11) SZKLARSKA PORĘBA 
10. polsko-czeskie warsztaty 
geodynamiczne. 
àWitold Rohm,  
tel. (+48) 71 320 19 52 
witold.rohm@up.wroc.pl 

l (19-20.11) WARSZAWA  
Konferencja pod hasłem „Satelitarne 
metody wyznaczania pozycji we 
współczesnej geodezji i nawigacji”  
àMarcin Gałuszkiewicz,  
tel. (0 22) 683-70-77  
mgaluszkiewicz@wat.edu.pl  
 
 
 

l (21-24.07) BRAZYLIA, 
SAN PAULO  
6. Międzynarodowe Sympozjum 
na temat MMT (Mobile Mapping 
Technology)  

àwww4.fct.unesp.br/simposios/
mmt09/ingles  
 
SIERPIEŃ 

l (24-28.08) NIEMCY, DREZNO  
1. Międzynarodowa Konferencja 
ICA na temat map 3D  
àhttp://kartographie.geo.tu-
dresden.de/true3Dincartography09  
 
WRZESIEŃ 

l (17-18.09) CZECHY, PRAGA  
Warsztaty geoinformatyczne 
organizowane przez Katedrę 
Geodezji i Kartografii na 
Wydziale Inżynierii Cywilnej 
Uniwersytetu Technicznego 
w Pradze nt. otwartych i darmowych 
programów GIS 
àhttp://geoinformatics.fsv.cvut.cz  

l (22-24.09) NIEMCY, 
KARLSRUHE  
Targi INTERGEO 2009  
àwww.intergeo.de/de/deutsch/
index.php  

l (29.09-01.10) CZECHY, PRAGA  
DGI CEE 2009 – coroczna 
konferencja nt. głównych wyzwań 
dotyczących integracji GIS 
w zakresie obronności i zarządzania 
w regionie Europy Środkowo-
Wschodniej i ich dostosowania 
do nowych wymogów Unii 
Europejskiej i NATO  
àNicholas Dowdeswell,  
tel. +44 (0) 20 7368 9413  
nicholas.dowdeswell@wbr.co.uk  
www.dgicee.com  
 
PAŹDZIERNIK 

l (14-16.10) LITWA, WILNO  
Europejska Konferencja 
Użytkowników Oprogramowania 
ESRI  
àwww.esri.com/euc  
 
LISTOPAD 

l (15-21.11) CHILE, SANTIAGO  
XXIV Międzynarodowa Konferencja 
Kartograficzna (ICC2009)  
àwww.icc2009.cl  
 
KWIECIEŃ 2010 

l (11-16.04) AUSTRALIA, SYDNEY  
XXIV Kongres FIG 
(Międzynarodowej Federacji 
Geodetów)  
à fig2010@tourhosts.com.au  
www.fig2010.com 

                                                 Ampere s. 11; Czerski Trade s. 76; DKS s. 21; Foif s. 55; Geoleasing s. 63; Geomatix s. 23; Geopryzmat s. 41; 
Geotronics s. 57; IMS s. 13; Indigo s. 17; TPI s. 2 i 75.
S P I S  R E K L A M O D A W C Ó W    

GEODETA POLECA

W Kraju 

03-05.09, SUPRAŚL
VI Podlaskie Forum GIS 
Hasłem przewodnim konferencji jest: „Interoperacyj-
ność instytucjonalna i technologiczna do zastosowa-
nia w geoinformacji”. Poruszone zostaną m.in. zagad-
nienia związane z projektem ustawy o infrastrukturze 
informacji przestrzennej oraz wynikająca ze zmiany 
przepisów konieczność łączenia zbiorów danych 
przestrzennych gromadzonych przez różne podmioty, a także wspólne ko-
rzystanie z nich przez organy administracji. Referaty dotyczyć będą m.in. im-
plementacji dyrektywy INSPIRE, realizacji projektu informatyzacji państwowe-
go zasobu geodezyjnego i kartograficznego, wykorzystania danych serwisu 
geoportal.gov.pl, modelowania danych przestrzennych według ISO i proble-
mów interoperacyjności systemów geoinformacyjnych w Polsce.
Organizatorami konferencji są: marszałek województwa podlaskiego, geo-
deta województwa podlaskiego oraz Stowarzyszenie Geodetów Polskich, 
Oddział w Białymstoku.
Spotkanie odbędzie się w Ośrodku Wczasów „PUSZCZA” w Supraślu, 
w otoczeniu Puszczy Knyszyńskiej. Koszt uczestnictwa to 750 zł (termin płat-
ności: 24 lipca 2009 roku). 
Informacje: tel. (0 85) 749-75-18 lub 748-51-81
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Uprawnienia zawodowe w geodezji i kartografii
Ryszard Hycner, Paweł Hanus; książka przygotowująca 
do egzaminu na uprawnienia w dziedzinie geodezji i 
kartografii w zakresie 1 i 2; zawiera przepisy prawne  
oraz pytania wraz z odpowiedziami; 352 strony,  
Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-570.................................................................................. 79,00 zł

Wykonawstwo geodezyjne
Ryszard Hycner, Paweł Hanus; w książce przedstawiono 
przepisy prawne i technologiczne dotyczące problematyki 
wykonawstwa geodezyjnego, przykłady realizacji prac 
z zakresu miernictwa oraz przykłady działania ODGiK-ów 
i czynności tam wykonywanych; zawiera 100 pytań wraz 
z odpowiedziami; 366 strony, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-630....................................................................................89,00 zł

GIS. Obszary zastosowań
Dariusz Gotlib, Adam Iwaniak, Robert Olszewski; książka 
o wdrożeniach GIS w geodezji, kartografii, marketingu, 
administracji i zarządzaniu przedsiębiorstwem; ma stanowić 
źródło inspiracji, do czego można wykorzystać GIS;  
230 stron; PWN, Warszawa 2008

l00-650................................................................................42,00 zł

Podziały nieruchomości – komentarz
Zygmunt Bojar; II wydanie książki o procedurach i zasadach 
obowiązujących przy podziałach nieruchomości; zawiera 
wzory dokumentów; ukazuje relacje przepisów z zakresu 
podziałów nieruchomości z przepisami dotyczącymi m.in. 
planowania i zagospodarowania  przestrzennego; 
360 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-680................................................................................... 70,00 zł

Geomatyka
Stefan Przewłocki; skrócony wykład z przedmiotu 
geomatyka w ujęciu tradycyjnym i współczesnym; 
omawia m.in.: współczesne metody pozyskiwania danych 
geodezyjnych, techniki i technologie stosowane w geodezji, 
przestrzeń prawną w geodezji, osnowy geodezyjne, 
elementy kartografii; 455 stron, Wydawnictwo PWN, 
Warszawa 2008

l00-690....................................................................................59,90 zł

SKLEP GEODETY PEŁNA OFERTA
I ZAKUPY
NA www.geoforum.pl
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Rozgraniczanie nieruchomości. Teoria i praktyka
Dariusz Felcenloben; publikacja zawiera obszerny komentarz 
wzbogacony o wybrane akty prawne i orzecznictwo 
w sprawach o rozgraniczenie, a także przykłady wadliwie 
prowadzonych postępowań rozgraniczeniowych; autor 
dostrzega w niej ułomność prawa i naświetla problemy, które 
wymagają analizy; 320 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-700............................................................................... 110,00 zł

Rozważania o GIS. Planowanie Systemów Informacji
Geograficznej dla menedżerów
Roger Tomlinson; książka jest lekturą obowiązkową dla 
wszystkich, którzy – bez względu na obszar działania – 
chcą profesjonalnie podejść do wdrożenia systemu informacji 
geograficznej; zawiera szczegółowy opis metody wdrożenia 
GIS, którą autor wypracował przez lata doświadczeń 
zawodowych; 292 strony; Wyd. ESRI Polska, Warszawa 2008

l00-710..............................................................................95,00 zł

Geodesy, Surveying and Professional Ethics
Ryszard Hycner, Marta Dobrowolska-Wesołowska; 
geodezja, geodezyjne pomiary szczegółowe i etyka 
zawodowa – wybrane teksty źródłowe z tłumaczeniem  
dla studentów, nauczycieli i wykonawców; zawiera 
słowniczek angielsko-polski oraz zestaw 200 pytań 
z geodezji i kartografii, katastru, GIS; 250 stron, Wyd. Gall,  
Katowice 2008

l00-670.....................................................................................87,00 zł

Geodezja satelitarna
Jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; znajdziemy tu m.in. 
opis wyznaczania pozycji punktów na powierzchni Ziemi 
z obserwacji sztucznych satelitów, podstaw dynamiki ruchu 
orbitalnego, transformacji współrzędnych używanych 
w geodezji czy satelitarnych technik pomiarowych; 134 strony; 
wyd. UW im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2009

l00-720............................................................................. 20,00 zł

Rozgraniczenie i podział nieruchomości
Magdalena Durzyńska; publikacja adresowana 
do geodetów, prawników oraz pracowników samorządu 
terytorialnego; I część obejmuje zagadnienia dotyczące 
postępowania rozgraniczeniowego; ii – zagadnienia podziału 
nieruchomości oraz zestawienie najnowszego orzecznictwa; 
354 strony, Wyd. LexisNexis, Warszawa, 2009 

l00-730..................................................................................69,00 zł

Vademecum prawne geodety 2009
Adrianna Sikora; IV wydanie publikacji zawierającej komplet 
zaktualizowanych uregulowań prawnych niezbędnych 
do wykonywania zawodu geodety; I część to wykaz 
tematyczny przepisów prawnych, a II – obszerny zbiór ustaw 
i rozporządzeń; 968 stron, Wyd. Gall, Katowice 2009

l00-750.......................................................................... 130,00 zł

Geodezja inżynieryjno-drogowa
Stefan Przewłocki; II rozszerzone wydanie podręcznika 
dotyczącego pomiarów geodezyjnych związanych z budową 
i eksploatacją dróg przewidziany dla studentów wydziałów 
geodezji, budownictwa, architektury i inżynierii środowiska, 
projektantów oraz inżynierów praktyków; 320 stron, 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009

l00-740..............................................................................39,90 zł

Geodezja katastralna. Procedury geodezyjne 
i prawne. Przykłady operatów.
Ryszard Malina, Marian Kowalczyk; publikacja omawia 
wybrane zagadnienia z zakresu stanów prawnych 
nieruchomości i zasad ich regulacji, zawiera przykłady 
operatów technicznych w wybranych procedurach 
geodezyjno-prawnych; 608 stron, Wyd. Gall, Katowice 2009

l00-760............................................................................. 99,00 zł

Gospodarowanie gminnymi zasobami nieruchomości
Red. Radosław Wiśniewski; książka, która ułatwi 
administracji uporządkowanie i inwentaryzację 
nieruchomości gminnych; systemowe ujęcie procesów 
gospodarowania nieruchomościami gruntowymi  
w zasobach gminnych; 275 stron, wyd. Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski, Olsztyn 2009

l00-770..............................................................................29,00 zł
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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 
Inside GNSS 
[maj-czerwiec 2009]

lProgram moderni-
zacji GPS rozpoczęto 
we wrześniu 2005 r. 
razem z wystrzeleniem 
pierwszego satelity blo-
ku IIR-M, który dawał 
użytkownikom cywil-
nym dostęp do sygnału 
L2. Uruchamiając nowy 
sygnał L5 (10 kwietnia 
br.), po raz pierwszy 

pozwolono na nieograniczony odbiór sy-
gnału przez cywilnych użytkowników oraz 
dokonywanie pomiarów i testów. Naukow-
cy z Uniwersytetu Ohio wzięli więc zwy-
kłą antenę GPS, dodali do niej odbiornik 
ze zmodyfikowanym przez siebie opro-
gramowaniem i postanowili prześledzić 
sygnał L5 nadawany przez satelitę GPS 
(SVN49). Zapaleńcy z Ohio przez 18 mie-
sięcy poprzedzających nadanie sygna-
łu usprawniali oprogramowanie, w końcu 
poświęcili Wielkanoc na przetwarzanie 
pierwszych danych wysłanych 10 kwiet-
nia przez SVN49. Przy okazji odkryli od-
chylenia sygnału od specyfikacji. Z ich ob-
serwacji wynika m.in., że testowy sygnał 
jest o 15 decybeli słabszy, niż powinien. 
O innych swych spostrzeżeniach Sanjeev 
Gunawarden, Zhen Zhu i Michael Braasch 
piszą w artykule pt. „First Look”. 
lW przeciwieństwie do „amatorskich” 
poczynań opisanej powyżej trójki 9-oso-
bowa grupa naukowców z uniwersytetów 
Stanford i Colorado zaprzęgła do odbio-
ru L5 anteny o średnicy kilkunastu metrów. 
Ich rezultaty są zatem pełniejsze, o czym 
autorzy przekonują w tekście pt. „Moder-
nization Milestone”.
lSkoro o ośrodkach naukowych mowa, 
to inna trójka z uniwersytetów Ohio, Flory-
da i centrum badawczego US Air Force 
przedstawiła możliwość wykorzystania 
odbitego sygnału GPS do uzyskiwania 
radarowego obrazu powierzchni Ziemi. 
Co istotne, rejestrację danych można by 
prowadzić za pomocą niewielkich bez-
załogowych samolotów. Kłopot w tym, że 
nie wiadomo, czy mówimy już o telede-
tekcji, czy jeszcze o GPS. O tej ciekawej 

koncepcji można przeczytać w artykule 
pt. „Synthetic Aperture GPS Signal Pro-
cessing”.

Point of Beginning [6/2009]
lRozbudowa 
rafinerii naftowej 
w Port Arthur (Tek-
sas) prowadzona 
na terenie o wiel-
kości 3,7 x 2,7 km 
dała zajęcie non 
stop 23 zespołom 
polowym z firmy 
Bechtel: od zało-
żenia osnowy, do 

czego wykorzystano stację bazową GPS 
i pięć odbiorników ruchomych, po co-
dzienny rytuał związany z wytyczaniem 
i inwentaryzacją poszczególnych obiek-
tów kompleksu. Z uwagi na charakter grun-
tu na terenie budowy trzeba było posado-
wić 60 tys. pali. Do ich wytyczenia oraz 
do wyznaczenia położenia fundamentów 
korzystano wyłącznie z GPS. Tam jednak, 
gdzie niezbędna była wysoka dokład-
ność, korzystano z tachimetrów, także tych 
zrobotyzowanych. Pracę geodetów na 
wielkiej budowie przedstawia Mary Jo 
Wagner w „Finding a Firm Footing”.

Professional Surveyor [6/2009]
lW dziale z li-
stami od czytelni-
ków, jeden z nich 
– Daniel Sawyer, 
inżynier mecha-
nik zajmujący się 
kalibracją przy-
rządów pomiaro-
wych w oddziale 
Narodowego In-
stytutu Standaryza-

cji i Technologii (NIST) w Gaithersburgu 
(USA) – zaprzecza wcześniejszym donie-
sieniom miesięcznika, jakoby NIST prze-
stał komparować taśmy miernicze i wyda-
wać stosowne certyfikaty. Jak zapewnia, 
urząd dalej prowadzi taką działalność, co 
ciekawe, w ostatnich latach liczba wyko-
nanych usług znacznie wzrosła. Sawyer 
zaprasza do siebie posiadaczy inwaro-
wych i stalowych taśm. Oświadczenie to 
stoi w wyraźnej sprzeczności z doniesie-
niami niektórych producentów sprzętu po-
miarowego, jakoby elektronika wyparła 
tradycyjne narzędzia i metody. 
lZ listem czytelnika współbrzmi głos 
Raya O’Connora, szefa amerykańskiej 
firmy Topcon Positioning Systems, który 
w wywiadzie dla PS pt. „Business  
Leader” stwierdził, że to geodeta określa 

znaczenie informacji oraz to, jak ją wyko-
rzystać. Bez znajomości przepisów o nie-
ruchomościach, bez wiedzy o szczegóło-
wych metodach pomiaru czy właściwej 
kontroli danych wszystko, co zbieramy, 
jest tak naprawdę bezużyteczne. Dalej 
O’Connor wypowiada się m.in. o nowo-
czesnych technologiach, pakiecie stymula-
cyjnym Obamy i uprzedzeniach niektó-
rych kręgów geodetów do GIS. Niestety, 
człowiek, który powiększył przychody 
TPS z 25 do 300 mln dolarów, niewiele 
powiedział o tym, jak się do tego docho-
dzi. Z wywiadu wynika jedynie, że poza 
zwiększeniem wydajności jedyną receptą 
na sukces jest przejmowanie konkurentów.
lW Polsce sieć stacji referencyjnych  
ASG-EUPOS jest dopiero w wieku nie-
mowlęcym. Poza barierą finansową przed 
potencjalnymi użytkownikami do pokona-
nia jest jeszcze obawa przed nieznanym 
i opór przed nauką nowego. W USA, 
gdzie młode pokolenie geodetów wy-
ssało wiedzę o GPS z mlekiem matki, 
jak grzyby po deszczu powstają lokal-
ne sieci RTK. Stosowane są rozwiązania 
czysto biznesowe i „półbiznesowe”, które 
w naszym kraju byłyby odpowiednikiem 
spółdzielni. Craig Dylan opisuje w „Build 
a Network and They Will Come” do-
świadczenia w budowie takiej sieci na za-
chodnim wybrzeżu USA. 

GeoInformatics [czerwiec 2009]
lBelgia jest ma-
lutkim krajem, 
który można prze-
jechać samo-
chodem w ciągu 
godziny, a samo-
lotem przelecieć 
nad nim w kilka 
minut. Ma jednak 
ponad 1,5 tys. 
km bezpłatnych 

(oświetlonych nocą!) autostrad i... wiele 
firm fotolotniczych. Operują one z powo-
dzeniem głównie w krajach sąsiednich. 
Spółka Cicade istnieje od 1985 roku. 
Zarządza nią rodzina Louisów (ojciec 
i córka). Pierre jest dyrektorem, a Florence 
zajmuje się administracją i marketingiem. 
Spółka działająca we Francji, Włoszech 
i Rumunii dysponuje dwoma samolotami 
i dwiema kamerami – analogową i cyfro-
wą. To, co wyróżnia ją spośród innych te-
go typu firm, to produkcja i sprzedaż wła-
snego systemu do pozyskiwania zdjęć. 
O niewielkiej spółce z walońskiego miasta 
Namur pisze Gordon Petrie w „Cicade 
and DIMAC Systems”.

opr. JP
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